
S z k o ł a  Pomorska
O rg a n  P o m o rs k ie g o  O d d z ia łu  O k rę g . 
„ S to w a rz y s z e n ia  C h rz e ś c ija ń s k o  N a­

ro d o w e g o  N a u c z y c ie ls tw a  S zkół. 
P o w sz e c h n y c h

Z aślub iny  P o lsk i z B a łty k iem  (str. 53). R e ie ra ty :  Ks. Ł.: „Kara c ie ­

le sn a  w sz k o le"  (str. 54). M e to d y c z n o -p ra k ty c z n e  przyczynki; I. Śliwa, G ru ­

d z iąd z  —  „R acjonalizm  w p ra k ty c e  b io log iczne j (str. 57). B o les ław  W y trą ż e k  

—  P ra w id ło w a  p o s ta w a  przy  s ied zen iu  (str. 63). K ącik prawniczy: Ks. W it­

kow ski, M ech o w a —  Z m uda szko lna  (str. 65), O brazy na czasie  (stir. 68). 

O św iata pozaszkolna (str. 81). K o m u n ik a ty  (str. 86). K ronika (str. 90). D ział 

L iteracki (str. 91). Z k a r ty  żałobnej (str. 93). Od R edakcji (str. 93). D ział 

O g łoszen iow y  (str. 93).

C zcionkam i G ło su  W ąbnzesk iego  (B. S zczu k a) W ąb rzeźn o
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Nr. 2.___________G rudziądz, lu ty  1930 r.___________RokHI.

Nauczyciel Pomorski
„Szkota Pom orska"

Organ  P o m o r s k ie g o  O dd z ia łu  Okręgowego  
„ S to w a rz y s z e n ia  C h r z e śc i ja ń sk o -N a r o d o w e g o  N au czy c ie ls tw a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h "

W y c h o d z i 12 razy  w  roku  — w  p ie r w ­
szej p o ło w ie  k a żd eg o  m ie s ią c a . C e ­
na p o je d y n c z eg o  n u m eru  50 g r o szy  
b ez  p r z e sy łk i .  A b o n a m en t w raz  
z p r z e s y łk ą : m i e s i ę c z n i e  0 ,55  z ł, 
k w a rta ln ie  1,50 z ł, p ó łr o cz n ie  2,70 z ł, 
r o c z n i e  4 ,8 0 . C z ło n k o w ie  „ S to w . 
C hrz. N . N a u cz . S z k ó ł P o w s z .“ O k ręgu  
Pom . p ła c ą  za  n u m er w r a z  z p r z e ­
s y łk ą  25 gr m ie s ię c z n ie  o p r ó c z  s k ła ­
d e k  c z ło n k o w sk ic h  i ra zem  z n iem i 
na P. K . O. Poznań nr. 206.133 |P o -

R ed agu je: (R ed a k ­
to r  o d p o w ie d z ia ł.)  
A l b i n  N o w i c k i ,  
G ru d ziąd z , M ły ń ­
sk a  nr. 27, te i.  121 

z w sp ó łu d z ia łe m  
K o m ite tu  R ed a k c. 
A d r e s  R ed a k cji  
i  A d m in istr  ; G ru ­
d zią d z , R y n ek  nr. 

15 p . I. t e l ,  7 1 3 .

Za c a łą  str o n n ic ę  80 z ł — za p ó ł s tr o n ­
n ic y  4 5 .-z ł, za ć w ie r ć  s tr o n n ic y  2 5 , - zł 
z a  ósm ą c z ę ś ć  s tr o n n ic y  15,-z ł. D la  
d ro b n y ch  o g ło sz e ń : jed en  d w u ła m o w y  
w ie r z  p e t ite m  50 gr. Za d o łą c z  n ie  
o fer t i d ru k ó w : za k a żd y  ty s ią c  e g ­
zem p la r z y  50 ,— z ł. W sz e lk ie  p r z e ­
sy łk i  ( lis tó w , d ru k ó w  p a c z e k  i p ie ,  
n ięd zy ) k ie ro w a ć  n a le ży  p o d  a d resem -  
, .B iu ro  N a u c z y c ie lsk ie " , G ru d ziąd z-  
R y n ek  nr. 15, p . 1. g o d z . u rzęd o w a :

ZAŚLUBINY POLSKI Z BAŁTYKIEM.
Dnia 10 lutego r, b. minęło 10 lat, gdy wojsko polskie, zajmując 

i eswabadzając Pomorze, dotarło do piaszczystych brzegów burszty­
nowego Bałtyku, a wódz tych hufców, Generał Józef H a l l e r ,  
wrzucił w pieniący się nurt zimnego żywiołu złoty pierścień na znak 
objęcia przez Ojczyznę swego dziedzictwa, swego „Dominium Maris 
Baltici“, — na symboliczny znak zaślubin Polski z Bałtykiem.

Dia uczczenia tego historycznego wydarzenia, odbywa się 
t. zw. „Tydzień Pomorski11 we wszystkich częściach naszego kraju 
w czasie jubileuszu pierwszego dziesięciolecia dzierżenia przez Pol­
skę Wolną i Zjednoczoną praw morskich.

To też Pomorze i wszystko, co jest związane z polskim Bałty­
kiem, wysunęło się na pierwszy plan najważniejszych zagadnień. 
Wszczepić miłość do Boga i Polski, przywiązanie do ziemi pomor­
skiej i pokochanie Bałtyku, zachowanie i przekazanie nowym poko­
leniom tego, co utrwala pamięć o naszych przodkach, ich zwycza­
jach i obyczajach, oto zadanie, jakie postawiło sobie nauczycielstwo 
pomorskie „Stowarzyszenia Ch. N. N, Sz, P.“, przystąpiwszy do wy­
dawania osobnego ilustrowanego dwutygodnika p. t. „Dziecko Po- 
morza“.
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Aby tem lepiej wywiązać się z tego zadania, wzbogacić i uroz­
maicić treść naszego pisemka, rozpisujemy niniejszem konkurs na 
dostarczenie nam najlepszego i najobfitszego materjału dla „Dziecka 
Pomorza11 w formie: bajek, legend, opowiadań, cipisów, obrazów, za­
dań, wierszy, traktujących o Pomorzu i Bałtyku, a przystosowanych 
dla dziatwy szkolnej i młodzieży.

Jako nagrodę dajemy:
I, p r e m j a :  3 książki treści pedagogicznej najnowszych wy­

dawnictw.
II, p r e m j a :  takież 2 książki.
III, p r e m j a :  takaż 1 książka.
Prosimy o żywą współpracę i o nadsyłanie materjału konkur­

sowego do dnia 15 marca r. b. pod adresem; „Biuro Nauczycielskie11, 
Grudziądz, Rynek 11.

P o m o r s k i  Z a r z ą d  O k r ę g o w y :
(—) Albin Nowicki, prezes. (—) Aleksander Kwiatkowski, sekret.

X, Ł

KA RA CIELESNA W SZKOLE.
S tan o w czo  p o tęp ia m y  daw n ie jszy  sy s tem  pedagog iczny , k tó reg o  n a jp o w aż ­

n iejszym  śro d k iem  były  kij i b a t.
P o tę p ia jąc  te n  system , n ie  m ożem y zam ilczeć, że jed n a k  w y ch o w a ł ludzi 

d z ie lnych , w y b itn y ch , lu d zi m ocnego  c h a ra k te ru . P ew n ieć , że  p rz y zn a ć  m usim y, iż 
s łab o w ite , c ie p la rn ian e  ro ślin k i w a tm o sfe rze  tw a rd eg o  ry g o ru  b a rd zo  c ie rp ia ły , 
n ie ia z  w ię d ły  i m arn ia ły . —  W  p rzed w o jen n y m  o k re s ie  p o z o s ta ła  k a ra  c ie lesn a  
jak o  u ltim a  rafio , s to so w an a  p o d  n ad zo rem  k ie ro w n ic tw a  szko ły . W  śred n ich  
sizkołach, —  p rzynajm nie j na  ś re d n ich  i w yższy ch  sto p n iach , ca łk o w ic ie  b y ła  w y ­
k luczona.

N ajnow szy  k ie ru n e k  szko lny  w y k lu cza  k a rę  c ie lesn ą  ze  w szy s tk ich  szkół,

„D zień  P o m o rsk i"  b a rd zo  s tan o w czo  p o tę p ia  k a rę  c ie le sn ą  a  w y ra ż a  w ie l­
k ie  zd ziw ien ie , że  S ą d  O kr. o p a rł  w y ro k  u w a ln ia jący  n a  ro z p o rz ą d ze n iu  p ru sk iem  
z 1845- r. M oże „D zień  P o m o rsk i"  ra cz y  sob ie  p rzy p o m n ieć , że  w in n y ch  d z ied z i­
n a ch  u rz ęd y  n ie ra z  p o w o ły w a ły  się  n a  jeszcze  s ta rsz e  ro z p o rz ą d ze n ia  p ru sk ie , gdy 
te  sfe ro m  rząd zący m  b y ły  n a  ręk ę .

L ecz  w ró ćm y  do sp raw y .
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Ż aden p ed ag o g  —  ani żad en  o b y w a te l p o lsk i n ie je s t zw o len n ik iem  kija  
i b a ta  w szko le. W szy scy  d o sk o n a le  rozum iem y, że n a le ży  uży w ać  śro d k ó w  w y ­
chow aw czych , o d p o w ied n ich  do indy w id u aln eg o  u sp o so b ien ia  w y ch o w an k a , że też  
ś ro d k i k a rn e  pw in n y  być  tak ie , k tó re  n ie  p o n iża ją , n ie  pisują c h a ra k te ru , —  lecz  
u sz lach e tn ia ją . (M am y w rażen ie , że ogół n a u cz y c ie ls tw a  b. su m ienn ie  sto su je  się 
do n o w o czesn y ch  za sad  pedag o g iczn y ch , a le  że  n a p o ty k a  n a  tru d n o śc i, o jak ich  
au to ro w i a r ty k u łu  „D nia  P o m o rsk ieg o 1' bodaj nic n ie  w iadom o.

W y ch o w an ie  dom ow e, n a  któirem  szk o ła  m a dalej b u d o w ać, fa ta ln ie  się  o b ­
n iży ło , W  m ias tach  —  a n a w e t często  n a  wsi, zb y t dużo jes t dzieci, k tó re  w y c h o ­
w uje „u łica  i k ino", k tó re  w dom u n ie  m ają  żadnej op iek i m oralnej, an i żad n eg o  
d o b reg o  p rz y k ła d u , k tó re  racze j w y s taw io n e  są  n a  u jem ne ty lk o  w p ływ y . T ak ie  
dzieci w m łodocianym  w ie k u  n ie ra z  już naw&kroś zep su te , w ręcz  n iew raż liw e  są 
n a  w sze lk ie  sz lach e tn ie jsze  w p ływ y , —  ani n ie  re ag u ją  na  w sze lk ie  sz lac h e tn ie j­
sze  k a ry ; by w ają  is to tk i —  n iem al zez w ie rz ęc a łe , na  k tó ry c h  d z ia ła  jed y n ie  k a ra  
c ie lesna . —  M ożeby a u to r  a r ty k u łu  ra cz y ł —  n aw iązać  b liższe  rozm ow y z n a u ­
czycielam i, —  a łac n o b y  się  d o w ied ział, że b y w a ją  w szk o łach  dzieci, k tó re  n a u ­
czy c ie la  lub  n a u cz y c ie lk ę  w p ro s t do ro z p ac zy  d o p ro w ad za ją . Z asadn iczo  n ie  uczą  
się niic, zasad n iczo  n ie  m ają  k s iążek , zeszy tów , zasad n iczo  n ie  p iszą  i n ie  czy tają .

A p e l do ro d z icó w  n ic  n ie  sk u tk u je , a  n ie ra z  n a ra ż a  n au czy c ie la  lub  n a u ­
czy c ie lk ę  n a  zeszk a lo w an ie , —  i p o tem  na jaw n e  szy d zen ie  d z iec iak a . —  D o w ie­
d z ia łb y  się, że b y w a ją  w szk o łach  is to tk i —  n ie ra z  już zh ro d n icze , k tó re  d o p u sz ­
cza ją  się p rz y  każd e j o kazji g ru b szy ch  w y b ry k ó w  n. p. k rad z ieży , w y s tę p k ó w  ro z ­
p u sty , b ic ia  i  k a le cz e n ia , k tó ry c h  to  w y b ry k ó w  ro d z ice  w c a le  n ie  sk a rcą , raczej 
jeszcze  w y s tę p n e  sw e d z iec i w o b ro n ę  b io rą .

W sze lk ie  s ta ra n ia  i zab ieg i p ed ag o g a  n ie  w y d a ją  żad n y ch  d o d a tn ic h  s k u t­
ków  n a  ta k ie  zn ik czem n ia łe  isto ty . B ra k  p rom ocji n ie  w zru sza  ani dz iec iak ó w , 
ani ich  rodziców , za trzy m a n ie  w sizkole ró w n ież  żad n eg o  w ra ż e n ia  n ie  w y w iera , 
bo d z ieck o  n ie  tę sk n i do ciem nej i b ru d n e j n o ry , gdzie o b iad u  sp o d z iew ać  się nie 
m oże, a  ro d z ice  c ieszą  się, że im n ie  z aw ad za  i jed zen ia  się n ie  dopom ina . Z nane  
są  dość liczne  w y p ad k i, że dz ieck o  w p ro s t d rw i sob ie  z n a ło żo n y ch  k a r  s z la c h e t­
n iejszych , i n au czy cie lo w i b e zcze ln ie  n a  zag ro żen ie  k a ry  o d p o w iad a; a cóż mi 
p a n  —  lub p a n i z ro b i?  b ić  n ie  w olno! —  C óżby  to  sizam. a u to r  u czy n ił w tak ic h  
razach , jak ib y  z a s to so w a ł ś ro d e k  w y ch o w aw czy ?  M oże a u to r  n am  p ow ie : w t a ­
k ich  ra z a c h  n a le ży  z a trzy m ać  d z iec i p o za  p rz ep isa n y  w ie k  w  szkole. —  A  czy 
to  w y d a  d o d a tn ie  sk u tk i?

D o św iad czen ie  uczy , że z a trzy m a n e  w szk o le  osóbk i —  dalej są  z a k a łą  
szko ły , że d o p u szcza ją  się  g o rszych  jeszcze  w y b ry k ó w , że  s ta ją  się jeszcze  n ie ­
sfo rn ie jsze  i n ieg o d z iw sze, że  p su ją  m łodsze.

A le  —  je s t jesizcze jed e n  ś ro d e k  o s ta te cz n y ; o d d an ie  n a  p rzym usow e w y ­
chow an ie . O w szem , —  ale  m oże a u to r  n ie  zdaje  sob ie  w cale  sp raw y , jak  tru d n o  
to  p rz ep ro w a d z ić , —  i jak  b a rd zo  o p ie ra ją  się  tem u  ko m u n y  ze w zg lędu  n a  ko sz ta .

W o b ec  tak ic h  zw y ro d n ia ły ch , na  w sze lk ie  sz lac h e tn e  w p ły w y  p rz y tę p io ­
nych , zu ch w a ły ch  i u p a rty c h  dz iec iak ó w , jedynym  i o s ta te cz n y m  śro d k iem  b y ła , 
je s t i b ę d z ie  — ty lk o  k a ra  c ie lesn a , n a tu ra ln ie  w y m ierzo n a  og lędn ie  i rozum nie, 
sp raw ied liw ie  i z n a leży ty m  um iarem .

N ajw y b itn ie js i p ed ag o g o w ie  —  p rzy zn a ją , że —  w ob ec  u p a rc ie  n ie p o p ra w ­
nych , że  w o b ec  u p a rc ie  w y s tę p n y c h  o s ta te cz n ie  trz e b a  ro zum nie  i celow o z a s to ­
sow ać  k a rę  c ie łsn ą, —  i p rz ep ro w a d z ić  ją  aż do z łam an ia  u p o ru  w złem .

Z nam y n a u cz y c ie li w zo ro w y ch  i zacn y ch , k tó rz y  n igdy n ie  by li zw o len n i­
kam i k ija  i b a ta , —  a k tó rz y  jed n a k  u znają , że w w y p a d k ac h  u p a r te j n iegodziw o- 
śc i i z ło ś liw o śc i k o n iec zn a  je s t —  jak o  o s ta te c z n y  ś ro d e k  —  k a ra  c ie lesn a .

W szy stk im  „ id ea lis to m ", p o cząw szy  od pp . rad có w  m in is te rja ln y ch  aż 
do pp. in sp e k to ró w  rad zilibyśm y , ab y  d la  zd o b y c ia  re a ln y ch  d o św iad czeń  ch o ćb y  
ty lk o  po  1 m iesiącu  p rz ep ro w a d z ili p ra k ty c z n ą  p ra c ę  w ró żn y ch  ty p ac h  szkół, — 
a s tra c ilib y  p e w n ie  90 p ro c e n t  sw ego „ id ealizm u ", i z ro zu m ie lib y  w reszc ie , jak  
w ie lk ą  je s t ró ż n ic a  pom ięd zy  te o r ją  i p ra k ty k ą ?  Zaś d o ra źn ie  „ rad c y  szko ln i"  
n iech  re g u la rn ie  p o fa ty g u ją  się  n a  w y w iad ó w k i i n a  p ro c esy  m ło d o c ian y ch , aby 
się  p rz ek o n a li, z jak iem i to  dz iećm i c z ę s to k ro ć  n au cz y c ie ls tw o  b ied z ić  się  m usi. 
B ard zo  p o ż y te cz n e m  b y ło b y  też  d la  nich, gdyby  W ła d ze  Szk. p o zw o liły  im u c z e s t­
n iczyć  ch o ćb y  p rz ez  ty d z ień , w lek c jac h  ró ż n y ch  szk ó ł i k las , b y  zd an o  im  też
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n a d zó r  n a d  k lasą . Św ięcie jes tem  p rz ek o n a n y , że ci id ea liśc i b o d a jb y  w drugim  
już dn iu  —  ch cąc  n iec h cą c  —  zasto so w ali k a rę  c ie lesn ą . P ow oli w ięc, p o w o li p a ­
now ie! n ie  p o tęp ia jc ie  zb y t po h o p n ie , czego n ie  znacie .

W y k lu czen ie  k a ry  c ie lesne j z w y ch o w an ia  je s t idea łem , k tó reg o  z rea liz o ­
w an ie  bodaj n ig d y  nlie b ę d z ie  o siąg n ię te  ta k  sam o, jak  id ea łu  p o w szechnego  p o ­
koju. A b y  „ id e a ł"  w y ch o w an ia  b e z  k a ry  c ie lesne j osiągnąć, p o trz e b a b y  rodz iców  
w zo ro w y ch , d o b rze  p rz y g o to w an y ch  do obow iązków  stan u , a m o ra ln ie  n iep o sz la ­
k o w an y ch , k tónzyby  d o b rą  n a u k ą  i d obrym  p rz y k ła d em  dz ieci w ychow yw ali, 
w szczep ia li w du sze  um iło w an ie  d o b ra , a  w s trę t  do z ła , k tónzyby  k ażd em  ze 
sw ych dz ieci o sobno  siię zajm ow ali, je d o sk o n a le  p o zn aw a li i s to so w ali o d p o w ie ­
dn ie  do u sp o so b ien ia  środk i, A le  d o św iad czen ie  uczy, że  w ie lk a  część  m ałżo n k ó w - 
ro d z icó w  n ie  p siad a  tych  z a le t, że  racze j o b a rcz en i są  fataluem d b łęd am i, że 
n ie ra z  n a w e t sam i zb ro d n ic ze  m ają  u sp o so b ien ie , że o w y ch o w an ie  d z ieci w cale  
się  n ie  tro szczą . Ł acno  m ożna sob ie  w yo b raz ić , jak ie  d z iec i o trzym uje  szk o ła  
z ta k ic h  rodzin , że  ta c y  ro d z ice  n ie p o p ie ra ją  w y siłk ó w  w y ch o w aw czy ch  szkoły , 
że  racze j p rz e sz k a d z a ją  szkole.

N ie sądźm y, że  szk o ła  o trzym uje  w y k o le jo n e  już w za ran iu  życia, is to tk i 
ty lk o  z m o ra ln ie  u p a d ły c h  n iższych  sfer. D o św iad czen ie  uczy, że ró w n ież  w sfe ­
ra c h  t. ziw, in te lig e n tn y ch  w y ch o w an ie  d z ieci b y w a  n iem niej sp aczo n e , bo  r o ­
d z ice  d b a ją  m oże o jak ie ś  form y zew n ę trzn e , a le  n a d  du szą  d z ieck a  n ie  p racu ją , 
—  bo  „n ie  m ają  czasu". M ąż p rz y  p ra c y  zaw odow ej, a w ieczo rem  w k lub ie , w k a ­
w ia rn i, a lbo  w te a trz e  lub n a  z eb ra n ia c h  teg o  lub ow ego to w arzy stw a . Żona •— 
n a  p o sied zen iach , w y c ieczk ach , k in ach , te a t ra c h  i t. p. A  b ie d n e  d z ieci n a  łasce  
s łużący ch . A  jak  często  w sfe rach  in te lig en c ji b y w a ją  sk a n d a le  m ałżeń sk ie , cu- 
d zo łó sk ie  s to su n k i, ro zw o d y  i t. p. J a k ie  w y ch o d zą  z tak ic h  rod z icó w  d z iec i?  
J a k ie  m ają  id ea ły  ta k ie  d z iec i?  Z asad  re lig ijn y ch  n ie  w p a jan o  im, dobrych  p rz y ­
k ład ó w  n ie  w id z ia ły , lecz  w id z ia ły  i s ły sza ły  dużo złego. T o te ż  z łe , m oże o d z ie ­
dz iczo n e  sk ło n n o śc i, b u jn ie  się  ro zp len iły . D ziec i o to cz o n e  b y w a ją  —  nie  c h rz e ­
śc ijań sk ą , lecz  ty lk o  p rz y ro d z o n ą , jak to  się  m ów i: „m a łp ią "  m iłością, s ta ją  się 
zu ch w a łe , n iep o słu szn e , h a rd e  —  i u p a r te . N ie raz  też  z d a rz a  się, że  dz ieci sfe r 
in te lig e n tn y ch  są  w y ch o w an e  jak  ro ś lin k i c ie p la rn ian e , b ez  ra d o śc i i en erg ji ż y ­
ciow ej, p rzeczu lo n e , ■— i n iezn o śn e . — Id e a ln e  i in d y w id u aln e  w y ch o w an ie  do m o ­
w e  b y ło b y  p ierw szy m  w a ru n k iem  z u p e łn eg o  w y k lu c ze n ia  k a ry  c ie lesne j. D rugim , 
k o n ieczn y m  w a ru n k iem  b y łab y  żyw a, n a  w zajem nem  zau fan iu  o p a rta , w sp ó łp ra ca  
dom u ro d z ic ie lsk ieg o  ze  szk o łą . R o d z ice  pow inn i w y d a jn ie  p o p ie ra ć  p ra c ę  n a u ­
czy c ie ls tw a , p o p ie ra ć  a u to ry te t  n a u czy c ie ls tw a , b ezw zg lęd n ie  w ym agać od dzieci, 
aby  d o sto so w y w ały  się do  w szy s tk ich  godziw ych  żąd ań  szkoły . N a w e t w w y p a d ­
k ach , g dyby  ro d z ic e  z rozm ów  z d z iećm i p rz e k o n a li  się, że n a u czy c ie l lub n a u ­
c zy c ie lk a  n ied o b rz e  p o stąp ili, trz e b a  dać  dz ieciom  b. o g lędne  w y jaśn ien ia , a na 
n au cz y c ie la  b ą d ź to  b e zp o śred n io , a lbo  za  p o śre d n ic tw e m  k ie ro w n ic tw a  lub w y ż ­
szych  in stan cy j w p ły n ąć ; n ie  w olno  k ry ty k o w a ć , szk a lo w ać  i p o tę p ia ć  n a u c z y ­
c ie la  w o b ec  dzieci.

O czyw iście  te ż  n a u czy c ie ls tw o  m usi n a d  so b ą  p ra co w a ć , n ie  ty lk o  aby  so ­
b ie  zd o b y ć  n a jn o w sze  zd o b y cze  w ied zy  i teo rji, lecz  ab y  sieb ie  duchow o w y ra ­
b iać  i u d o sk o n a lać , bo  n au czy cie l, s to jący  n a  w ysokim  poziom ie  re lig ijn o -m o ra l­
nym , o d d z ia ły w ać  b ę d z ie  p rz ez  swój p rz y k ła d , p rz ez  w y k ła d  zap raw io n y  g łębo- 
k iem  p rz e jęc iem  się re lig ijn o -m o ra ln em , p rz ez  dom inu jący  to n  re lig ijn o -m o ra ln y  
b. sk u te cz n ie  na  dzieci. W zo ro w e  w y ch o w an ie  dom ow e, żyw a w sp ó łp ra c a  ro d z i­
n y  ze  szk o łą , w ysok i poziom  n ie ty lk o  in te lek tu a ln y , lecz  w ięce j re lig ijn o -m o ra ln y  
n au czy c ie ls tw a , —  te  trz y  czynn ik i harm o n ijn ie  d z ia ła jąc e  m ogłyby  w y k lu czy ć  
z u p e łn ie  •— k a rę  c ie le sn ą  ze  sizkoły. D o p ó k i dom  ro d z ic ie lsk i n ie  d a  dobrego  
re lig ijn o -m o ra ln eg o  w y ch o w an ia , d o p ó k i dom  ro d z ic ie lsk i n ie  b ę d z ie  s ta ł  w ż y ­
w ym  sto su n k u  ze  szk o łą , d o p ó ty  zn a jd ą  się  w szko le  is to tk i, n a  k tó re  nie w y w rą  
w sze lk ie  ś ro d k i w y ch o w aw cze  odp o w ied n ieg o  w ra że n ia , w o b ec  k tó ry c h  —  u ltim a 
ra tio  —  m usi być  ro zu m n a  i u m ia rk o w an a  k a ra  c ie lesna .

N ow o czesn y  h u m an ita ry zm  g rzeszy  p rz e sa d ą  •— i uzy sk u je  często  u jem ne 
re zu lta ty , bo  zb ro d a icz o ść  w z ra s ta  —■ u m ło d o c ian y ch  n iem niej, n iż  u  d o ro sły ch . 
H u m a n ita rn e  k a ry , z b y t łag o d n y  w y m iar k a ry  i h u m a n ita rn e  tra k to w a n ie  w y- 
s tę n p y ch  o śm iela ją  z b ro d n icze  jed n o s tk i do p o n aw ian ia  zb rodn i, —  Z n am iennem  
jes t, co p o w ie d z ia ł n ied a w n o  tem u  p e w ien  osobn ik , k tó ry  zn an y  je s t  jak o  z aw a li­
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droga , p ijak  i b ijak , a  k tó reg o  p o d e jrz ew a ją  też  o k ra d z ież e : „cóż tam  znaczy 
dzisie jsze  w ięz ien ie , jeże li w ięźn io w ie  tam  c z ę s to k ro ć  lep ie j m ają, n iż  w dom u. 
A le  —  jeże lib y  w e w ięz ien iach  z a rz ą d z a n e  b y ły  częśc ie j o s try  p o s t i b a ty , toby  
się  ba li, ja  sam bym  u c ie k a ł, gdybym  z d a ła  u jrza ł b ó jk ę" .

P o d o b n ie  też  d z iec i zw y ro d n ia łe  i z ep su te , gdyby w ied zia ły , że grozi im 
d o tk liw a  k a ra , choć p rzez  bo jaźń  p o w strzy m y w ały b y  się od w y b ry k ó w  i w y s tę p ­
ków , —  i w  k o ń c u  o d zw y cza iły b y  się  od  z ła.

P o łó żc ie , p an o w ie, rę k ę  na  se rcu  —  i b ez  anim ozy, a sz tu czn eg o  o b u rz a ­
n ia  się, z a s ta n ó w c ie  się  b ez  u p rz ed z eń  n a d  pow yższem , a bodaj p rz y zn a c ie  mi 
s łu szność . P rz y z n ac ie  mi też , że i m y n ie  w y ro ślib y śm y  na  p o ż y te cz n y c h  o b y w a ­
teli, g dyby  n a sz e  z łe  sk ło n n o śc i i u p ó r  n ie  b y ły  z ła m an e  —  n ie ra z  p rz ez  k a ry  
fizyczne, że byLibyśmy m oże ła tw ie jszą  później m ieli p ra c ę  n a d  sobą, gdyby n a ­
sze  u p o m e  trw a n ie  w tem  czy ow em  u jem nem , b y ło  celow o zw alczan e  o s ta te ­
czn ie  te ż  p rz ez  k a rę  c ie lesną . N a jid ea ln ie js i ro d z ice  n ie ra z  zm uszen i są  s to so ­
w ać k a rę  c ie lesn ą  w ob ec  d z ieci u p a rc ie  n iesfo rn y ch . —  T o te ż  n ie  m ożna w o s ta ­
teczn o śc i odm aw iać  szk o le  p ra w a  do s to so w an ia  k a ry  c ie lesne j w obec  n ieg o d z i­
w ie  u p a rty c h , z ło ś liw y ch  lub zb ro d n iczy ch  dzieci.

O czyw iście  k a ra  c ie lesn a  w szko le  m oże b y ć  ty lk o  —  u ltim a  ra tio . P rz e d  
zas to so w an iem  jej k o n ieczn em  jes t d o p ro w a d ze n ie  d e lik w e n ta  do u zn an ia , że p o ­
p e łn ił  w inę  —  i że zas łu ży ł n a  k a rę .

P rzep is  p rzed w o jen n y , że w y m iar k a ry  w y z n ac z a ł k ie ro w n ik , k tó ry  też  m u ­
s ia ł być  ob ecn y , że  k a żd a  k a ra  c ie lesn a , jej sp osób  i w yso k o ść  i jej p o w ód  m u ­
s ia ły  być  szczegó łow o  o p isan e  w osobnej k s ię d ze  k a r , i że ro d z ice  m usieli być 
zaw iad o m ien i, —  d a ją  d o s ta te c z n ą  g w aran c ję , że n ie  b ęd z ie  nad u ży ć . W spom nij­
m y też  sob ie , że P ism o św., k tó re  je s t S łow em  B ożem  n ieom ylnem , uzn aje  p o ­
trz e b ę  k a ry  c ie lesnej.

I. ŚLIW A  —  G rudziądz.

REGJONALIZM W PRAKTYCE 
BIOLOGICZNEJ.

. . . .  n i .  . . . .

Z do b y cze  o b se rw acy jn e  uczn iów  w zm agać się b ę d ą  jak ościow o  w tak im  
sto p n iu , w  jakim  d o c en ian e  i z u ży tk o w an e  b ę d ą  p rz ez  n au czy c ie la . M ogą one się  
s ta ć  ła tw o  ta n d e tą  um ysłow ą, gdy n a u cz y c ie l n ie  n a b ie rz e  se rc a  d la te j sp raw y  
i sam  n ie  b ę d z ie  d ąży ł, aby  p rz y ro d ę  p rzeży ć  i aby  b y ć  św iad k iem  jej co d z ien ­
n y ch  zd arzeń .

W  u m y słach  n aszy ch  p o k u tu ją  jeszcze  u p io ry  szk o ły  daw nej, k ied y  to  „ je d ­
n o stk i m e to d y czn e"  w arzo n o  ze  ź ró d e ł sz tu czn y ch , k siążk o w y ch , gdzie cze rn id ło  
d ru k a rsk ie  w lite ra c h  i o b ra za ch  u n ieru ch o m iło  ca ły  ten  św ia t p rzy ro d n iczy , ż y ­
ciem  k ip iący .

N au czy c ie l w  zac iszu  dom ow em  w słu ch u je  się  w o p o w iad an ia  o z d a rz en ia ch  
p rz eż y w a n y ch  p rz ez  a u to ra : m igają  o b razy  p ięk n e , jak  na  ak ran ie , lecz  u c h w y ­
co n e  zm ien n ą  w y o b raźn ią , p rz ep a d a ją , jak  m ara



Z am iast śledzić  w ą te k  d ru k u , sięg n ąć  trz e b a  w pierw  po  w iadom ości p rz y ­
ro d n icz e  do  ź ró d ła  b e zp o ś re d n ieg o , na jśw ieższeg o  i na jw ie rn ie jszeg o  —  do księgi 
p rz y ro d y  w jej n igdy  n iep rz ed a w n k m e m  w y d an iu  n a tu ra ln e m .

Tam , choćby  na śn ieżn y ch  k a r tk a c h , znajd z iem y  znaki, w y c isk an e  tę tn e m  
życia, z k tó ry c h  o d czy tam y  d z ie je  zim y. T y lk o  tam  ośln i nas w ca łe j p e łn i k ra j ­
o b raz  zim ow y sw ą b ły sk o tliw o śc ią , sw em i b a rw n em i w idm am i, z ro d zo n em i z p r o ­
m ieni s ło ń ca  i z k ry sz ta łó w  lo d u  i szronu .

T am  p rzeży jem y  w y c za ro w a n ie  p ie rw szeg o  ży c ia  w io sennego  i jego ro z ­
k w it w p o rz e  le tn ie j, b ęd z iem y  św iad k am i p ta s ic h  b ies ia d  p o żeg n a ln y ch  n a  je s ie ­
ni śró d  gry  b a rw  i sz e le s tu  u ro n io n y ch  liści.

„L iście, o, jak  p ię k n ie  le c ą  i w te j k ró c iu tk ie j d ro d ze  z g a łęzi ku  ziem i 
um ie ją  p ięk n o śc iam i za lśn ić  o sta tn ie m u  A  ch o ciaż  d o b rze  w iedzą , że u leg n ą  b ło tu , 
p ra g n ą , by  ten  u p a d e k  m .a ł u ro k  p o lo tu " . (R ostand).

P rz y w y k ły  do c z e rn id ła  d ru k a rsk ieg o  w z ro k  u z y sk a  n ieb aw em  po p ie rw ­
szych  n ied o m ag an iach  sw oją  z a tra c o n ą  p ie rw o tn ą  b y s tro ść , s łu ch  się  w y su b te ln i, 
a c a ły  um ysł odży je  w p rzy ro d zo n y m  e lem en c ie .

P rz y ro d a  o k o liczn a  w y p e łn ia  się  s to p n io w o  jak o b y  w ęzłam i z a in te re so w a ń , 
p rz y  k tó ry c h  za trzy m u jem y  się n a  n a szy ch  w ę d ró w k a ch ; z p o c zą tk o w eg o  chaosu  
z ie loności, ożyw ionej m n ó stw em  is to t ła ż ąc y c h  i la ta ją c y c h , w y ła n ia ją  się  f ra g ­
m en ty  i szczeg ó ły  w y raźn ie jsze , n ę c ą c e  do o b se rw ac ji w ed łu g  sw oistego  naszego  
u p o d o b an ia .

O b co w an ie  z p rz y ro d ą  w y w rze  w n e t d o d a tn i w p ły w  n a  p ra c ę  n au czy c ie la  
w szko le. Z n ik n ą  b e zp o w ro tn ie  sz tu czn e  i n iew y k o n a ln e  często  zad a n ia , s ta w ia ­
ne  uczn iom  do co d zien n y ch  obse rw acy j, P o jaw ią  się  p ra k ty c z n e  now ości, w y ­
sz u k a n e  p rz y k ła d y .

T ak  n. p . św ie tn ie  w y jaśn ić  m ożna  w y k o rz y s tan ie  p rz e s trz e n i  w p rz y ro ­
dzie  n a  g rzy b ie  b laszkow ym . P o w ięk szo n a  tu  z o s ta ła  do ln a  p o w ie rzc h n ia  k a p e ­
lusza  p rzez  w s taw ien ie  b laszek . P rz e s trz e ń  p o d  k ap e lu szem , jako  o s ło n ię ta  i c h ro ­
n io n a , szczegó ln ie  n a d a je  się  do u m ieszczen ia  tam  zaw o d n ik ó w . W y liczy liśm y  na 
o k az ie  w ie lk o ść  p o w ie rzch n i dolnej k a p e lu sz a  68 cm 2, p o w ie rzch n ia  b la sze k  
294 cm 2, razem  362 cm 2. P rz e z  w s ta w ie n ie  b la sz e k  w z ro s ła  w ięc  p o w ie rzch n ia  
u ży tk o w n a  p rz e sz ło  p ięć  razy .

U staw iczn e  p rz esz u k iw a n ie  oko licy  w ie lce  n am  u ła tw ia  d o b ie ra n ie  n a j t r a f ­
n ie jszy ch  o k azów  do ćw iczeń  lab o ra to ry jn y c h . Z łow iliśm y raz  k ilk a  la rw  k o m ara  
w o d z ien ia  (C o re th ra ) i p rz ek o n a liśm y  się, że  jes t to okaz, n a d a jąc y  się do ro z p a ­
trz e n ia  p rzy  o m aw ian iu  b u d o w y  w e w n ę trz n e j ow adów . Ju ż  bo w iem  p rzy  n ie- 
zn aczn em  p o w ięk szen iu  i po  u n ie ru ch o m ien iu  tej p rz eź ro cz y s te j la rw y  w ż e la ty ­
n ie  zau w aży ć  m ożna  d o b rze  d z ia łan ie  n a rzą d ó w  w ew n ę trz n y c h , zw łaszcza  ru ch y  
ro b a cz k o w e  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o  1 tę tn o  cew k i se rcow ej.

N iek ied y  p o d p a trz o n e  n a  te re n ie  p rz y ro d y  z jaw isko  p rz e sz c ze p io n e  z o s ta ­
n ie  n a  lek c ję  jak o  d o św iad czen ie  b io log iczne .

K ażdy  z au w aży ł z ap ew n e , że n a s io n a  d m u ch aw ca  m ogą być  p o rw a n e  p rzez  
w ia tr  za  jego lek k im  pod m u ch em  od d o łu , n a to m ia s t te  sam e n asio n a  n ie o d p a ­
d a ją  z g łów ki pod n ac isk iem  c iężk ich  k ro p e l deszczu . T o z ró żn iczk o w an ie  o d p o r­
n ośc i n a  d z ia łan ie  s ił p rz e d s ta w ić  m ożna  uczn iom  za  p o m o cą  d m u ch an ia , ab y  tem  
sam em  p o k a z a ć  p rz y sto so w a n ie , ch ro n ią ce  ro ś lin ę  p rz ed  g ro m adzen iem  się n a ­
sio n  d o o k o ła  p n ia  m ac ierzy steg o .

N a p a ję cz y n a ch  p rz y d ro ż n y c h  obficie  o siad ły  p y ł w y ró żn ił n am  n ic i lep k ie , 
o k rę żn e , od  suchych , p ro m ien io w y ch . D o św iad cza ln ie  o d tw o rzy ć  to m ożem y p rzy  
u ży ciu  sy p k ieg o  p iask u , czy p o p io łu , n a  w y c ieczce  lub  w p raco w n i, d o k ą d  p rz y ­
n ie ść  m ożna  p a ję cz y n ę  z e b ra n ą  n a  k liszach .

S zczeg ó ln e  z n aczen ie  m ają  co d zien n e  o b se rw a c je  n au cz y c ie la  d la  w y c ie ­
c ze k  p rz y ro d n iczy ch . W te d y  p o czy n ić  m ożem y p rz e ró ż n e  z e s ta w ien ia  m ate rja łu , 
o d p o w ia d a jąc e  te re n o w i i ce low i w y c ieczk i. O to  d ro b n e  u ry w k i z w y c ieczk i e n to ­
m ologicznej do la su  ru d n ick ieg o .

N a p n iu  w y so k ie j so sn y  o d b y w ają  się  w ę d ró w k i m ró w ek  w k ie ru n k u  p io ­
now ym . Z w rac a  n a sz ą  uw ag ę  gruby  o d w ło k  u m ró w ek  sch o d zący ch , W y ja śn ie ­
n ia  teg o  z jaw isk a  szu k am y  na  n isk ie j b rzo z ie , s to jącej k o ło  drog i p iaszczy s te j. 
Z au w ażam y  tam  k o lo n je  m szyc, o to czo n e  g rom adam i m rów ek . M szycom  dosstar 
c z a ją  p o k a rm u  liście  b rzozy , m rów ki zaś liżą, w y d z ie lan y  p rzez  m szyce  p łyn . W śró d
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.m rów ek i m szyc siedzi sa m o tn a  p o k ro p k a  sk u p io n a  (H alyzia  co ng logata), niiby 
ta n k , o p a n ce rzo n y  c h ity n ą , o b o ję tn y  i o d p o rn y  n a  n a c ie ra ją c c ą  p iec h o tę , n a  a ta ­
k i m ró w ek . Żywi się  m szycam i. Ś ledzim y da le j w ę d ró w k ę  m ró w ek  n a  piasizczy- 
stem  p o d ło żu  i znow u  now e o d k ry c ie : p o d  m ró w k am i k o p ie  d o łk i m ró w k o lew , 
b o m b ard u jący  z g łęb i sw ego le jk a  g rad em  z ia rn  p iask o w y ch  sw oje  o fiary , k tó re  
n ie o s tro ż n ie  p rz e k ra c z a ją  k ra w ęd ź  jego siedziby . N a stę p u je  w tem  m iejscu  d łu ż ­
sze za jęc ie  i o m ów ien ie  u d e rza ją c eg o  ła ń c u c h a  zazęb ień .

N a innem  m ie jscu  k łę b y  m ró w ek  o b jad a ją  dw ie  m łode , n ież y w e  sik o rk i -— 
o fiary  o s ta tn ie j n a w a łn icy . Z te j o b se rw ac ji b ę d z iem y  m ie li p ra k ty c z n y  p o ż y te k , 
gdy w najibliższem  m ro w isk u  p o zo staw im y  p o trz e b n ą  nam  c zaszk ę  czy sz k ie le t  o d ­
p o w ied n io  p rz y g o to w an y  do o czy szczen ia  p rz ez  m rów ki.

G dy  n a d a re m n ie  szu k am y  m ró w ek , b ę d ąc y ch  w słu żb ie  ro ślin  jak o  ro z - 
s iew aczek  nasio n , to  z ro b im y  p rzy n ajm n ie j p ró b ę  z  p rzy n ie sło n em i z ia rn am i fjo łk a  
iub g lis tew n ik a  i p o d rzu ćm y  je w raz  ze  sło d k im  p rz y ro s tk ie m  różnym  n a p o ty k a ­
nym  g a tu n k o m  m rów ek . W  da lszy m  p rz eb ieg u  n a s tę p u je  o p ra co w a n ie  m row iska ,

W raz  z w y c iec zk ą  n ie  k o ń c zą  się  n a sze  za jęc ia  w  p o zn an y m  d o p ie ro  co 
te re n ie , w ręcz  p rzec iw n ie , sz lak iem  w y c ieczk i z ap o c zą tk o w an e  z o s ta n ą  p ra c e  in ­
d y w id u a ln e , o d n o szące  się  do o b jek tó w , p o tra k to w a n y c h  p o b ieżn ie , p rzy czem  
n ie k tó re  ż y ją tk a  um ieszcza  się  w  p ra co w n i d la  d o g o d n iejszeg o  ich p o d p a try w a ­
n ia . W  te n  sp o só b  n a u k a  p rz y ro d y  w ra s ta  w z b io ro w isk a  o k o liczn e  i w y k sz ta łc a  
tam  siln ie jsze  i trw a lsze  k o rz e n ie  n iż to  czyn i p rz y ro d a  szk o ln a, p o z n an a  ty lk o  
n a  s to ła c h  p raco w n i.

P o k az  p ra c  in d y w id u a ln y ch  czy w y s ta w a  zd jęć  i okazó w  w y c ieczk o w y ch  
w y w o ła ła  zaw sze  żyw e z a in te re so w a n ie  uczniów .

N auczycie l, b a d a c z  o jczystej p rzy ro d y , sp o s trz e ż e  w reszc ie , że o p isy  z ja ­
w isk  p rz y ro d n ic zy c h  w p o to cz n y ch  p o d rę c z n ik a c h  czasem  o d b ieg a ją  n ieco  od p o ­
znanej rzeczy w is to śc i.

W b rew  w szy stk im  w y czy tan y m  w iadom ościom  o zw ias tu n a ch  w iosny  i ich 
k o lejnem  n a stęp o w an iu , w ro k u  1928 w naszej ok o licy  p ierw szy  p o czu ł p ro m ien ie  
w io sen n e  i w y szed ł m asow o ze sw ych  k ry jó w e k  zim ow ych  k o w a l b e z sk rz y d ły  
(P y rrh o co ris  ap te ru s)  12. II.

O b serw ac je  n a sze  n ie  p o tw ie rd z iły  ró w n ież  w y czy tan eg o  fak tu , że ro z s ie ­
w an ie  n a s io n  jem io ły  m a z w iązek  z o c ie ran iem  o k o rę  dziobów  p rz ez  p tak i.

D la  p e łn e g o  k o rz y s ta n ia  z b ież ąc e g o  d o ro b k u  reg jo n a ln eg o  w p ra k ty c e  
szko lnej k o n ieczn em  je s t n a d ać  p ro g ram o w i p ew ien  c h a ra k te r  k in e ty c zn y . P rz e ­
w id z ian y  w ram ach  p ro g ram u  m a te r ja ł  b io lo g iczn y  n ie  m oże b y ć  te d y  „ p o d a w a ­
n y " w sk o s tn ia łe j n iezm ien n o śc i, le c z  p o w in ien  b y ć  d o b ie ra n y  zg odn ie  z w y m o ­
gam i chw ili, ak  czę s to  się  zd arza , że p rzep u szczam y  o k az ję  do p o c zy n ien ia  p rz y ­
godnych  o b se rw acy j, gdyż zb y tn io  czu jem y się  sk rę p o w a n i p ro g ram em . Ile  to  
o k azó w  idzie  cziasem n a  m arn e , c ze k a ją c  sw ej „m u ro w an e j"  ko lei. S k ru p u ły  n a ­
sze  n a  t le  p ro g ram u  p rz y p o m in a ją  w sk az an ie  sk ręp o w an eg o  sy s te m a ty k ą  P e s ta -  
lozziego , „by  d z iec i n ie  p ro w ad z ić  w św ia t do  p rzy ro d y ; d rz ew a  bo w iem  i z io ła  
n ie  są  tu  u sz e re g o w a n e  w p o rz ą d k u  n a jb a rd z ie j n a d a jąc y m  się do w y k a za n ia  
w p o g ląd o w y  spoisób is to tn y c h  cech  k ażd eg o  ro d za ju " .

O czy w is tą  je s t rz ec zą , że  n a u cz y c ie l w yn ik ó w  sw ej p ra c y  n ie  zech ce  p o ­
w ie rzy ć  li ty lk o  p am ięci, lecz  n o to w ać  je b ę d z ie  do  sw ego w łasn eg o  d z ien n iczk a  
b io log icznego , w szak  s tw o rzy  tem  sam em  n a jc en n ie jszą  h is to rję  n a tu ra ln ą  n a jb liż ­
szej oko licy , w szak  ta , sz a ra  rz ec zy w is to ść  z ro d z im y ch  zagonów  c ie k aw sz ą  b ę ­
dzie  od  n a jb u jn ie jszy ch  opisów , „cu d o w n e j"  p rz y ro d y  eg zo ty czn e j.

K to  ra z  u leg ł u ro k o w i p ra c y  b ad aw cze j n a d  tę tn e m  n a tu ry , te n  z rozum ie , 
że  o b razy , o k azy  zasu szo n e  i w y p c h an e , to  led w o  c ień  p rz y ro d y  żyw ej, k tó ry  nie 
m oże b y ć  g łów nym  śro d k iem  po g ląd o w y m  w n a u ce , lecz  ty lk o  g łów nym  ś ro d ­
k iem  po m o cn iczy m  p rz y  p o z n aw a p iu  o jczystej p rzy ro d y , p rz y  p ra c y  reg jo n a ln e j, 
w n ik a jące j w „sw oje ziem ie, sw oje  w ody".

. . . .  IV.  . . . .
D ziennik  biologiczny.

Z ap isk i o rn ito lo g iczn e  z p o ry  zim ow ej.
27. 11. 27. W  la sk u  fo rtec zn y m  s ły c h ać  s tu k a n ie  k o w a lik a  (S itta  cu ro p aea). 

S iedzi na p n iu  sosny i je s t doń p rz y p a r ty  ogonem . K uje słab ie j n iż dz ięc io ł p stry :
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n a  d w u . lub trz y k ro tn e  u d e rz e n ie  o s ta tn ie  je s t  na js iln ie jsze . Ł a tw o  to  n a ś la d o ­
w ać  la sk ą  —  p ta k  n ie  da  się  tem  zw abić . O d w ró cił się g łow ą n a  d ó ł i b egn ie  ku 
ziem i. S ia d ł n a  n isk ie j g a łą zc e  i o d rz u ca  d z iobem  zw ięd łe  liśc ie  w raz  ze  śn ie ­
giem , p o czem  ro zg ląd a  s ę za  ow adam i. B yć m oże, że szu k a  p o d  liśćm i o rzech ó w . 
S p o tk a łe m  bow iem  ra z  w c ze sn ą  je s ie n ią  k o w a lik a , k tó ry  g r o m i ł  c a łą  s iłą  o rzech  
lask o w y , lecz  b e zsk u te cz n ie . Z ag rz eb a ł go p o tem  w ziem i p o d  k rzew em , sk ą d  go 
n a ty c h m ia s t w y b ra łem . N a o rzech u  u jrza łem  ś lad y  u d e rz e ń  dzioba.

Z d a lek a  ro z leg a  się  głos p e łz a c z a  (C e rth ia  b ra ch y d a c ty la )  —  w ysok i, p r z e ­
ry w an y  p isk . N ieco  niżej i ża ło śn ie j n u c ą  gile, k tó ry c h  tu  p e łn o . C zasem  w ydaje  
się, że stłu m io n y  ich  k rz y k  je s t d w ug łosow y , b rzm iący  p o d łu g  nazw y, jak  ił, ił — 
p rz y  ró w n o czesn em  w ym aw ian iu  obu  zg ło sek . P ta k  te n  m a te d y  n azw ę  dźw ięk o - 
n a ślad o w czą ,

G dy  n ieg d y ś z es ta w iłe m  n azw y  w ilg i (żofji) w ró żn y ch  języ k ach , o trz y m a ­
łem  w szy s tk ie  m o ty w y  jej śp ew u.

W  k rz ew a c h  uw ija ł się m y sik ró lik  (Segulus regulus) z o zd o b n ą  ż ó łtą  w s tę ­
gą n a  g łow ie  —- n iczem  z ło ta  k o ro n a .

29. 11. 27. S trz y ży k  (T ro g lo d y tes tro g lo d y te s) , s ied zący  w k rz e w a c h  na 
p o d w a lu  cy ta d e li, z an iep o k o jo n y  m oją  o b ecn o śc ią , w y k rz y k u je  o strzeg aw czo : 
grzy  - grzy  - grzy... i w y k o n y w a  p rz y te m  dygi i ruphy, o d s tra sz a jąc e  obcego  
p rzy b y sza .

W  p lą ta n in ie  chm ielnej, zw isa jące j z w yższy ch  z a ro s i’, z a jad a  z trza sk iem  
jak ie ś  tw a rd e  ow oce  dzw o n iec  (C hloris chloris). N ie sp ło szy ł go sz e le s t d e p ta n eg o  
ch ró stu . G dym  jed n a k  w y n u rzy ! się  z o s ła n ia jąc y ch  go p n ączy , o d fru n ą ł. N a sk rz y ­
d łac h  tego  z ie leń c zy k a  z a b ły s ły  dw a  ż ó łte  lu s te rk a  a  w  ogonie  u d e rzy ły  dw a 
żó łte , p o d łu żn e  p ask i. N ie m ogłem  p rz e d o s ta ć  się  p rz ez  z a ro ś la  do m ie jsca  ż e ­
row an ia .

1. 12. 27. T uszew o , W  b la sk a c h  s ło ń c a  g rudn iow ego  p o c z ą ł n u c ić  sw oją  
p ieśń  d zw on iec , o d p o czy w a jący  n a  s łu p ie  te leg ra ficzn y m .

N a  szosie  o b o k  to ru  k o le jo w eg o  u g an ia ją  się  trz n a d le  za  p o k arm em . P o ­
ro z rz u c a n a  s ło m a  z w ab iła  ró w n ież  z ięb y  —  b a rw n e  sam ce. W  te j p o rz e  n a  d r o ­
gach  ła tw ie j o o k ru c h y  żyw ności.

4. 12. 27, P rz y lo t jem io łu szek  (B oorbycilla  garru lus). N ad  T ry n k ą  p o jaw iły  
się jem io lu s 'zk i-jed w ab n 'czk i. W ię k sz a  g ro m ad k a  ty ch  p tak ó w  (50— 60) s ied zi na  
w ie rzb ie , o p an o w an e j p rz ez  jem io łę . D z io b em  są  z w ró co n e  p o d  w ia tr , p rz e z  co 
m niejszy  p rz ez w y c ię ża ją  o pór. P o zy c ja  ta k a  ch ro n i p rz e d  ro z cz o ch ra n ie m  ich  p ię ­
k n e  m u n d u rk i szw ed zk ie , z w łaszc za  s tro jn y  p ió ro p u sz  —  cizubek. W y g lą d a ją  jak  
żyw e ch o rąg iew k i p o w ie trz n e .

G d y  się  zb liży łem , o d lec ia ły  n a  inne  d rzew o . N a odg łos s trz a łó w  z k o sz a r  
o d fru n ę ly  w  dal.

P rz y lec ia ły , jak  sąd z ić  n a le ż y  z p u s tk o w ia  sk a n d y n a w sk ieg o  i n ie  p rz y w y ­
k ły  jeszcze  do ożyw ionej oko licy . C ien k i ich  głos św iszcząco -d zw o n iący  p rz y p o ­
m ina d a le k ie  te r lik a n ie  d zw o n eczk ó w , czy  te ż  gw izd  p iszcza łk i, p rz e ry w a n y  sz y b ­
ko  d rg a ją cą  k u lk ą .

5. 12. 27. R a n o  n a d  T ry n k ą  jem io łu szk i o b jad a ją  jag o d ę  jem ioły , łam ią  jej 
k ru ch e , z ie lo n e  g a łązk i, k tó ry c h  p e łn o  p o d  d rzew em .

6. 12. 27. W  la sk u  fo rtec zn y m  ż eru je  n a  p n iac h  g ro m ad k a  p e łzaczy . Z w ró ­
ciły  n a  s ieb ie  uw ag ę  p isk liw y m  śp iew em . U b a rw ien ie  ich  u p ie rz e n ia  z lew a  się  z u ­
p e łn ie  z  k o lo rem  k o ry . Z ak rzy w io n y m  d ziobem  p rz esz u k u ją  z im ow e gospody  
o w ad zie  „p o d  k o rą " . P o c h ó d  swój w zw yż p n ia  z ac zy n a ją  p rz ew a ż n ie  Łtu ż  n a d  
z iem ią, gdzie  n a jw ięce j m artw icy , m chu, p o ro s tó w . D ro g a  ich  —  to  n ie re g u la rn a  
ślim aczn ica  z ró żn em i zaw ijasam i.

Z k rzew ó w  o p o d a l p ro ch o w n i z e rw a ł się  z fu rczen iem  i g łośnem  czy k an iem  
(czyk-czyk ...) b a r w n y ’p ta k , w ięk szy  od  w ró b la . B ył to  g rab o łu sk -g ru b o ń o s  (Coc- 
co th ra u stes ) . M a c iężk i lo t jak  k u ro p a tw a .

7. 12. 27, W  ży w o p ło c ie  pow o jn ik o w y m  p rz y  u licy  P o n ia to w sk ieg o  s p o t­
k a łe m  ru d z ik a  —  sam ca  z żyw em , cze rw o n aw em  zab a rw ien ie m  p o d g a rd la . U lu- 
b io n em  m ie jscem  zim ow an ia  ty ch  p ta k ó w  jak o  te ż  k o só w  je s t z ac iszn e  p o d w a le  
n ad w iślań sk ie .

N ad  d ro g ą  m iędzy  c m e ta rzam i w o jskow em i sp ło szy łem  sam o tn eg o  d ro z d a - 
p a sz k o ta  (Iu rd u s v isc ivo rus). Z g łośnym  w rz ask ie m  o d lec ia ł w w y ższe  reg jo n y



drzew  i  z aszy ł się  w k łę b a c h  jem io ły . T a k i m a n iep rzy jem n ie  sk rz ec z ąc y  g łos jak  
sro k a . T e rk o t  jego d a łb y  się  w p rz y b liże n iu  o d tw o rz y ć  n a  s ta re j  k o ła tc e  lub  na  
p u sty m  m łynku .

11. 12. 27. Z gąszczy , n a d  p o to k ie m  n iezam arz ły m , sp ły w a jący m  z w ałów  
fo rteczn y ch , z ry w a ją  się  z p rze raź liw y m  k rz y k ie m  liczne  k o sy  (P lan es ticu s m e- 
rula) w rz eszc z ąc e  jak  ro z d ra ż n io n e  k w o k i czy papug i, Z te g o  tru d n o  u w ie rzy ć , 
że te  c z a rn e  żó łto d z ió b y  to  n a s i n a jszc zy tn ie js i t ru b a d u ro w ie  w iosenn i.

Ś lady  lisa  n a  śn ieg u  św iad czą , że sp ry tn y  m y k ita  je tu  p rz eś la d u je . R az 
b y łb y  kos u leg ł k ro g u lco w i —  m im o z ręczn eg o  k lu czen ia . N a  szczęśc ie  sk ry ł się 
w k o lczas te j g lożyn ie , d o k ą d  n ie  m ógł u d e rzy ć  śm ia ły  n a p as tn ik .

N a o w o cach  szy pszyny , sk ą d  o d lec ia ł d zw on iec , w id ać  n ag ry z io n ą  m ięśn ię  
i o k ru c h y  n ie łu p e k !

19. 12. 27, O s try  m róz (20°) w y g n a ł p ta k i  z  o k o licy  do  zac iszn y ch  z a k ą t ­
ków  m iasta . N a w e t jem io łu szk i w m ały ch  s ta d k a c h  w a łę sa ją  się  po  G ru d z iąd zu . 
O sw oiły  się  z u p e łn ie  z ru ch em  i h a ła se m  ulicznym . P rz e d  sem inarjum  o b jad a ją  
ow oce m ałe j ja rzęb in y , z ziem i z b ie ra ją  o p a d łe  ja rzęb ie .

24. 12. 27, W  p a rk u  m iejsk im  u g an ia ją  się  n a  so sn ach  za  p o k a rm e m  liczne 
m ysikró lik i, ro zb rzm iew a ją  ich  c ien k ie , p isk liw e  głosy. N a ziem i w k a łu ż ce  pod 
sosną, w id ać  jed n eg o  p lu sk a jąceg o  się  p ta s z k a  —  m ysiikrólik w zim ow ej k ąp ie li. 
G w ałto w n a  zm ian a  te m p e ra tu ry  z —  20° n a  +  8° p o d z ia ła ła  n a  p ta k i  jak  p o ­
wiew  w iosny.

25. 12. 27. W  la sk u  fo rteczn y m  m iędzy  k rz ew a m i je s t  sp o ro  p a ję cz y n y  po- 
abw ieszan ej gw iazd k am i śn ieżnem i. W id o czn ie  p a jąk i, p o d  w p ły w em  zw yżki te m ­
p e ra tu ry  o p u śc iły  k ry jó w k i i z ac zę ły  snuć  sw oje  p o m osty , a  dz isie jszy  d ro b n y  
op ad  śn iegu  o zd o b ił je  b ia łe m i gw iazdkam i. G w iazd k a  w p rzy ro d z ie !

N a g an k u  leśn y m  leży  g ro m ad k a  z lep io n y ch , n a w p ó ł s tra w io n y ch  jagód  je ­
m ioły  (20— 30), ślisk ich , jaik m ydło . D rzew o  z jem io łam i je s t tro c h ę  o d leg łe  od 
teg o  m ie jsca  —  sied z i tam  sp o k o jn ie  p a sz k o t. O n to  p o z o s taw ił n a  ziem i z a w a r­
to ść  sw ego ż o łą d k a . N iestraw iom e n a s io n a  jem io ły  n ie  w y k ie łk u ją , gdyż n ie  o p a ­
d ły  n a  k o rę  p rz y  ty m  o ry g inalnym  p o siew ie ,

K ow alik , g łow ą zw ró co n y  w dó ł, o d ry w a  k a w a łk i k o ry  sosnow ej i o d rzu ca  
)e, po czem  kuje. P rz y  siln ie jszy ch  u d e rz e n ia c h  n a  k ró tk o  o tw ie ra  sk rz y d ła , p rzez  
co p o tęg u je  ciosy.

26. 12. 27. W  lasiku fo rteczn y m , o b o k  rad jo s tac ji, znow u  leż ą  n a  ziem i n ie- 
s tra w io n e  jag o d y  jem ioły , O bok  n a  śn iegu  n ie  w id ać  ś lad u  p a sz k o ta . T o  te ż  w y ­
m io ty  n a s tą p iły  p o d czas  lo tu  lub  te ż  z jed n eg o  z p o b lisk ich  d rzew  —  n a  k tó ry ch  
jed n a k  n iem a  żadnej jem ioły .

27. 12. 27. N a o p ro m ien io n y ch  sło ń cem  k a sz ta n o w c ac h  góry  fo rtec zn e j n a ­
św ie tla ją  się  ro z cz ap ie rz o n e  i n a s tro sz o n e  jem io łu szk i i gile.

Z w ik lin y  n a d w iś lań sk ie j o d lec ia ł sp ło szo n y  b a ż a n t,
28. 12. 27. N ad  d ro g ą  trym kow ą w y d e p ta ły  w ro n y  na  śn iegu  śc ieżk i d o o ­

k o ła  d rzew , d o k ą d  d o c h o d zą  jeszcze  p o jed y ń c ze  ś lad y  z oko licy  —  o b raz  w ęzła  
ko lejow ego . P rz y w a b io n e  zo sta ły  te  p ta k i  w id o k iem  s trz ęp k ó w  ziem i, o sło n ię ty ch  
s ta rem i p n iam i i w o ln y ch  od p o k rz y w y  śn ieżne j.

T ro p y  w ro n ie  łą c z ą  p o szczeg ó ln e  d rz e w a  p rz y d ro ż n e  i sch o d zą  się  tak ż e  
ko ło  k am ien i i naw o zu .

N a d z ied z iń cu  szko lnym  po p rz e rw a c h  w ro n y  z b ie ra ją  o k ru ch y  ch leba.
31. 12, 27. G ile ż e ru ją  n a  k u k lik u  (G eum  riv a le). W id ać , jak  p ta k i te  siad a ją  

na  su ch y ch  ło d y g ach , zg in a ją  je sw oim  c ięża rem  i tu ż  n a d  śn ieg iem  o b jad a ją  h a ­
czy k o w a te  g łów ki ow ocow e. C zęsto  w y trz y m a ło ść  su ch y ch  b ad y li n ie  dopisu je, 

w te d y  gil w ra z  ze  sw ą  n a tu ra ln ą  h u ś ta w k ą  z ab rn ie  w śniegu. N a śn iegu  leży  
m nóstw o ro zg ry z io n y ch  nasion .

R ó w n ież  w id ać  w  la sk u  fo rtec zn y m  ś lad y  w ro n . W  dw ó ch  m ie jscach  o d ­
g a rn ę ły  śn ieg  i p o o d rz u c a ły  liśc ie  —  jak  to  czyn i k o w alik .

1. 1. 28, W  ró żn y ch  o k o lic a ch  la sk u  fo rtec zn e g o  w id ać  du że  p lam y  krw i, 
d o o k o ła  k tó ry c h  z g ru p o w an e  są  tro p y  w ro n . W  m ia rę  w zm ag an ia  się  śn ieżnej 
i m roźnej zim y, w ro n y  s ta ją  się  co raz  b a rd z ie j n a p as tliw e  i n a ś lad u ją  p ta k i  d r a ­
p ieżne.

Innym  razem  zau w aży łem , jak  w ro n y  n a ś lad o w a ły  ru c h y  k o ło w e  m yszo łow a 
w  p o w ie trzu , N aw  W is łą  często  m o żn a  zau w aży ć , jak  się  u c zą  od  m ew  ło w ien ia
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ryb . W id ać  u ty ch  p tak ó w  silny  p ę d  n aślad o w czy . O d ry w ają  n a w e t m chy i p o ro sty  
z d rzew , jak  to  czyn ią  s ik o rk i i kow alik i.

t u  i ów dzie  śn ieg  je s t p o ry so w an y  łu k o w a te m i k re sk am i —  to  p ism o lo te k  
o d la tu jąc y ch  p tak ó w .

2. 1. 28. N a zam arz łe j W iśle  p e łn o  tro p ó w  zw ierzęcy ch . P o w stan ie  
te d y  p o m o stu  lodow ego  um ożliw ia  z w ie rzę to m  w ę d ró w k i w k iru n k u  w schodn im  
clzy zachodn im .

G ro m ad k a  szczygłów  p rz y s ia d ła  tw a rd o  n a  g łó w k ach  o w o co n o śn y ch  to p ią  - 
n u  i n ie  p ło szy  się  m oją  o b ecn o śc ią . W idać, że m ocno w y g ło d n ia ła  b ra ć  sk rz y ­
d la ta  p o d c za s  srog iego  m rozu.

8. 1. 28. W ro n y  w to w a rzy stw ie  d z ik ich  k a c z e k  ch o d zą  po  lodzie  n a  W iśle  
i g ro m ad zą  się  k o ło  p rz e rę b li  i m iejsc n iez am a rzn ię ty c h , szu k a jąc  w sp ó ln ie  z d o ­
byczy ,

9, 1. 28. Pon iżej m o stu  k o le jo w eg o  n a  w ilg o tn y m  już lodzie  w iślanym  
w ś ro d k u  rz e k i zg ro m ad ziło  się o k o ło  60U— 700 w ro n  i k aw ek . O d różn ić  je ła tw o  
p o  g łosach , gdyż c z a rn a  ta  c z e re d a  zach o w u je  się  b a rd z o  h a ła śliw ie . N agle  w zm a­
ga się  k rzy k : 200— 300 p ta k ó w  w znosi się  w p o w ie trz e  1 p o n a d  m ostem  o d la tu je  
w k ie ru n k u  S tazem ięcin a . Z a n iem i zac zy n a ją  op u szczać  m iejsce  zb o rn e  m niejsze  
g rupk i. N ie sp o d z ian ie  w ra c a  w ię sz a  ilość p tak ó w  —  n iby  w y w iad o w cy  —  i o p u sz ­
cza  się  zno w u  n a  lód , w c isk a jąc  się  m iędzy  w rz ask liw e  c za rn e  szereg i. M ro k  
już z ap a d a , a b la sk i m ia s ta  m igocą n a  lodzie  jak  w lu strze .

C zyżby  p tactiw o w y b ra ło  lód  n a  m ie jsce  n o c leg o w e?  M oże p o d p a trz y ły  
w ro n y  sposób  n o c o w an ia  u  k a c z e k  i z am ie rza ją  je n a ś lad o w ać . J e d n a k  nogi ich  
n ie  są  p rz y s to so w a n e  do d ług iego  p rz e s ia d y w a n ia  n a  lodzie . J a k b y  na p o tw ie r­
d zen ie  tego , w ro n y  z aczy n a ją  g ro m ad n ie  op u szczać  W isłę  i p o d ą ża ją  w k ie ru n k u  
p a rk u  m iejskiego.

W ro n i ró d  u ra cz y ł się  te d y  w id o k iem  w ody i w yg łosił jak g d y b y  hym n k r a ­
k a n ia  n a  cześć  W isły , u w aln ia jące j się  z okow ów  lodow ych .

15. 1. 28. W  ła sk  u fo rteczn y m  s ik o rk i w szczę ły  k rz y k  g łośn iejszy  n iż zw y ­
k le  —  w to w a rzy s tw ie  ich  zn a laz ł się  o ry g in a ln y  g ra b o łu sk  —  grubonos, k tó re g o  
k rę p e  c ia ło , w ie lk a  g łow a z p o tężn y m  dziobem  w y w o ła ły  z ro zu m ia łe  p o d n iec en ie , 
aż  p ta k  te n  u su n ą ł się  n a  ub o cze  i chw ilę  p o sie d z ia ł b ez  ru ch u  —  w te d y  „b u rza"  
m inęła.

N a innem  m iejscu  z d a le k a  s ły ch ać  silne  trza sk i jak  p rz y  ro zg ry zan iu  o rz e ­
chów . N a z iem i ż e ru je  w ięk sza  ilość g rab o łu sk ó w  (10— 15). P o ły sk u ją  jasne  d z io ­
by —  a rm a ty , z d rad z a ją c  ru c h y  p tak ó w , u p o d o b n io n y ch  k o lo ro w o  do t ła  zżó ł- 
lęłych liści. P rz y  o d lo cie  p o d p a d ł jasny  k u p e re k , k ró tk i  ogon, n a d to  g łośny  fu rk o t. 
N a  opu szczo n em  ż ero w isk u  leż a ły  z d ru zg o tan e  sk o ru p y  ow oców  g rab u  i lipy, 
liczn e  łu sk i og ry z io n y ch  p ąk ó w  i c h a ra k te ry s ty c z n y  k a ł k o lo ru  m ącznego  — 
c iastow ego .

19. 1. 28. G ru b a  p o k ry w a  śn ieżn a  u tru d n ia  p tak o m  żero w a n ie  n a  ziem i. 
G ile  i g ra b o łu sk i u sad o w iły  się  o p ię tro  w yżej, n a  p odszyciu , i o b jad a ją  p ąk i. 
P a szk o t, zaw sze  sam o tn y , p ęd z i n iezm ien n y  try b  ży c ia  w n a jw yższych  reg jo n ach  
lasku.

22. 1. 28. K o ło  s trz e ln icy  w ojskow ej g ra b o łu sk  o b ie ra  ow ocn ię  z cza rn y ch  
w is ie n ek  św idw y  i m iażd ży  p o tem  tw a rd e  p estk i.

N a s to k a c h  c y ta d e li w id n ie je  n a  śn ieg u  w ie lk ie , św ieże  k re to w isk o . Z im ow e 
sz to ln ie  k r e ta  sięg a ją  d a le k o  w g łąb , o czem  św iad czy  w ie lk a  ilość w y rzu co n e j 
ziem i.

Do k re to w isk a  p ro w a d zą  p ro s tą  lin ją  ś lady  w rony , k tó ra  z o s ta ła  p rz y w a ­
b io n a  w id o k iem  g ru d k i ziem i. N agły  zw ro t tro p ó w  tu ż  p rz e d  k re to w isk ie m  ku  
p o b lisk ie j d ro d z e  św iad czy ł o p rz y k re m  ro zczaro w an iu . W idać, że w ro n a  o b e z n a ­
na b y ła  z fak tem , że k r e t  w y rz u ca  ziem ię d o b rze  p rzeszu k an ą .

Pirzy d ro d z e  P ro w ian to w e j w to w a rzy s tw ie  dzw ońców  i z ięb  u g an ia ją  się 
za  p o k a rm em  c zeczo tk i, (Acanthd® lin a ria ), m ałe , zg rab n e  p ta sz k i o p o p ie la te j 
g łów ce, z p rą żk a m i led w o  d o strz eg a ln e m i n a  g rzb iec ie  z ie lo n k aw y m  i b ia łem i 
p lam k am i n a  sk rz y d łac h .

22, 2. 28, N a  c m e n ta rz u  w ojskow ym  n a p a d a  d ro z d  —  p a sz k o t w ięk sze  s ta d ­
ko  jem io łu szek , ż e ru jąc y c h  sp o k o jn ie  n a  w y so k ie j, zach w aszczo n ej lip ie . C a łe  
s ta d k o  rzu ca  się  do u c ie cz k i i o siad a  n a  ustro n iu .



63 —

Po m ałym  k w a d ran s ie  jem io łu szk i p o c zy n a ją  znów  n a p ły w ać  n a  lipę, z a ­
chow ują  się  jed n a k  dość  o s tro żn ie : s ia d a ją  n a  g a łę z ia ch  n iższy ch  i n ie  śp iew ają- 
W n e t z ap o m in a ją  o n a p a s tn ik u , w sp in a ją  się  w yżej i z aczy n a ją  nucić . N ie k tó re  
p ta k i  w  loc ie  o b ry w a ją  jagody  jem io ły , jak  zaw isak i, in n e  s ie d zą  w y g o d n ie  
w k rz ew in k a ch , łam iąc  sw ym  c ięża rem  k ru c h e  ga łązk i. N agle głosy  p rz y c ich a ją . 
z d a le k a  s ły c h ać  te r k o t  zb liża jąceg o  się  p a sz k o ta , k tó ry  też  w n e t s ię  z jaw ia  
i śm ia ło  u d e rz a  n a  sw ych  gości sk a n d y n a w sk ich . R o zp ęd za  w sp ó łb ie s iad n ik ó w . 
N ie w szy s tk ie  jem io łu szk i tym  razem  u c ie k ły , k ilk a  p tak ó w  o d w aż­
n ie jszy ch , u k ry ty c h  w k o ro n ie , o rjen tu jąc y ch  się  w  h a ła ś liw e j i m ało  groźnej 
ta k ty c e  łak o m eg o  p a sz k o ta .

N a k lo n ie , d o k ą d  u c ie k ły  jem io łuchy , w iszą  d ług ie , p a c io rk o w a te  sop leń ce . 
P ow iew  w ia tru  w p ra w ia  je w ru ch  w a h ad ło w y , p rz ez  co o b ry w a ją  się  i o b w ija ją  
o g a łą zk i n iższe . S ą  to  w y d a lin y  jem io łu szek , n ie s tra w io n e  n as io n a  jem io ły , z łą ­
czo n e  d ług iem i k le is te m i sznurkam i.

T o p o łą c z e n ie  n a s io n  w ła ń c u c h y  m a duże  z n ac ze n ie , w szak  jem io ła  to  
ro ś lin a  d w u p ien n a . Z g ru p u ją  się  w są s ie d z tw ie  o k azy  s łu p k o w e  i p ręc ik o w e .

11. 3, 28. W zd łu ż  jed n eg o  z row ów  tu sz ew sk ich  p rz e le c ia ł lśn iący  b a rw am i 
z im o ro d ek .

G dy jez io ro  ta rp iń sk ie  zam arza , z im o ro d ek  b łą k a  się  n a d  w odam i b ieżą - 
cemii, d o c ie ra  w zd łu ż  T ry n k i do W isły , gdzie zawsize zn ajd zie  m ie jsca  w o lne  od  
p o k ry w y  lodow ej. G d y b y  jed n a k  o k ru tn y  m róz p o z am y k a ł i te  o s ta tn ie  ok n a , 
p ta k  n asz  b y łb y  zm uszony  sk ie ro w ać  się  k u  B a łty k o w i.

O to, jak  w y g ląd a ją  w ę d ró w k i p ta k ó w  w z aczą tk ach .

LEKCJA Z HIGJENY.
„PR A W ID ŁO W A  P O ST A W A  PRZY SIEDZENIU*.

I. P rz y g o to w an ie .
P rzy n o szę  do k lasy  ch o in k ę , k tó re j ty lk o  gó rn e  g a łą z e c z k i p o k ry te  są  

z ie lonem i ig ie łkam i, zaś do ln e  są  such e . D zieci, po  ro z p o zn a n iu  d rzew k a , o k re ś -  
ś la ją  m iejsce  i w a ru n k i, w  jak ich  d rzew k o  to  ro zw ija ło  się. A  w ięc u s ta lą , że  
chimka ro s ła  w  gęstw in ie  leśnej, gdzie b y ł sk ąp y  do p ły w  o d p o w ied n ieg o  p o w ie trz a  
i św ia tła . W aru n k i ta k ie  u jem nie  w p ły n ę ły  n a  rozw ój cho ink i; d rzew k o  sikarło- 
w ac ia ło , do ln e  g a łą zk i p o u sy ch a ły . M oże n ie k tó re  d z iec i n ied o w ie rza ć  b ę d ą  
w yw odom  w sp ó łk o leg ó w , rozum ując , że  p o w ie trz e  d o s tę p u je  do  ro ś lin k i i z d o łu  
i z boku . W ątp liw o ść  tę  ła tw o  usunę , jeże li p rzy p o m n ę  dzieciom , że  ro ślin y  
cizerpią z p o w ie trz a  p rzedew szystik iem  d w u tle n e k  w ęg la  (o tem  d o w ied z ia ły  się 
już w lek c jach  biologji), k tó ry  zn a jd u je  się w n a jw ięk szy ch  ilo śc iach  w górn y ch  
w arstw iach  w słońcu , sk ą d  w ięk sze  ro ślin y  w y c ze rp ią  n ieo m al w szy s te k  d w u tle ­
n e k  w ęgla. M ałym  roślinom , ro sn ą cy m  w g ęstw in ach , d o sta je  się  m ała  ilość  
p o trz e b n e g o  c h ło d n ik a  p o w ie trz a , w ięc giną. R ośliny , a  w ięc  i n a sz a  ch o in k a , 
liśćm i c z e rp ią  p o w ie trz e . L iście są  o rganem  o d dechow ym , —  n ie jak o  p łucam i. 
P rzy  om aw ianej ch o ince, ty lk o  gó rn e  ig ie łk i o d d y ch ały , do ln e  b y ły  n ieczy n n e , 
w ięc  usch ły . W n io sek  s tąd , że ty lk o  gó rn a  część  p łu c  o d d y ch a ła . N a s tę p s tw a : — 
n ied o ro zw ó j — sto p n io w e  o b u m ieran ie .

II. P rz e p ra c o w a n ie  m a te rja łu :
1) Z d o ty ch czaso w ej n a u k i h ig jeny  w ie d zą  dzieci, że  o rganem  o ddechow ym  

u cz ło w iek a  są  p łu ęa . P o w tó rzy m y  w . k ró tk o śc i o b u d o w ie  i fu n k c jo n o w an iu  
p łuc. S zczeg ó ln ą  uw agę zw racam  n a  ro z sze rz an ie  p rz y  w d e ch u  i zw ężan ie  p ę ­
ch erzy k ó w  p iz y  w y d e ch u  p o w ie trz a . C elem  s tw ie rd ze n ia , w jak ie j p o s ta w ie  
n a jlep ie j od d y ch am y , w y k o n u ją  d z iec i k ilk a  ćw iczeń  o d d e ch o w y c h  w p o sta w ie  
s to jące j i s ied zące j. P rz e k o n u ją  się, że n a jła tw ie j m ożna  o d d y c h ać  w p o s ta w ie  
s to jącej, zaś p e w n e  tru d n o śc i sp raw ia  o d d y ch an ie  w  p o sta w ie  s ied zące j. D laczeg o  
ta k  je s t?  D zieci, sto jąc , c h w y ta ją  się  za  d o ln e  ż eb ra . P o w o li s iad ają . W  te n  
sposób  zau w ażą, że ż eb ra , w y su n ię te  p rz y  p o s ta w ie  s to jącej n a p rzó d , s to pn iow o  
co fają  się p rzy  s iad an iu  do ty łu . Im  b a rd z ie j p rz ec h y la m y  się w p rzó d , tem b ard z ie j 
ż e b ra  p c h a n e  b ę d ą  dc ty łu . P rzy  tem , siłą  rzeczy , u c isk a ją  n a  p łu ca , k tó re  z n a j­



du ją  się  w ła śn ie  p o d  żeb ram i. S zczegó ln ie  u c isk am y  p rz y  s ie d ze n iu  d o ln ą  część  
p łuc. J a k ie  b y ły b y  te ra z  n a s tę p s tw a  c iąg łeg o  s ie d z e n ia ?  W  czasie  s ied zen ia  
od d y ch am y . P o w ie trz e  d o c ie ra  ty lk o , p o d o b n ie  jak  p rzy  ch o in ce, do gó rne j — 
n a jb liższe j „ zb io rn ik a "  zn a jd u jące j się  częśc i p łu c . T a  „ię ro z sz e rz a  i zw ęża. 
Żyje w ięc. D o ln a  część  p łu c , u c isk an a  p rz ez  żeb ra , n ie  b ie rz e  u d z ia łu  w  p ro c es ie  
o d d y ch an ia . P ę c h e rz y k i n ie  m ogą się  ro z sze rz ać  an i zw ężać. P o z o s ta n ą  ciągle 
śc iśn ię te . M ało  w ięc  p o w ie trz a  w e jd z ie  do p łu c . A  w iadom o, że p o w ie trz e , po  
o d su n ięc iu  n iep o trz e b n y c h  sk ła d n ik ó w , s łuży  do o d św ieżan ia  k rw i. K to  m ało  
od d y ch a, m a m ało  k rw i. C z ło w iek  je s t  b lad y , c ie rp i n a  n ied o k rw is to ść . D zieci 
w y m ien ia ją  zaw o d y , w k tó ry c h  lu d zie  n a jła tw ie j z a p a d a ją  n a  n ied o k rw is to ść . 
N azw ę c h o ro b y  zap isu ją  k a żd o ra zo w o  n a  tab licy . P o  o p ra co w a n iu  tego  p u n k tu  
w y ra ża ją  d z iec i sam o d zie ln ie  tre ść , w  jed n em  zd an iu ; („ Ja k  p o w s ta n ie  n ie d o ­
k rw isto ść"), z ap isu ją  n a  tab licy , opow iad ają .

2) G orzej je s t  jed n ak , gdy p ę c h e rz y k i p rz ez  d ługi czas lub  często  są 
ś c u k a n e . W ó w czas  z sy ch a ją  się  śc ian k i p ęch e rzy k ó w . S to p n io w o  c a ła  do ln a  
część  p łu c  u sy ch a , m arn ie je . Z co d z ien n eg o  ży c ia  w ied zą  dz eci, że  k a żd a  m a r­
tw a  rz ec z  u leg a  s to p n io w em u  ro z k ła d o w i —  s ta je  się  sied lisk iem  ro zw o ju  ro z ­
m aity ch  in n y ch  is to t. P o d o b n ie  d z ie je  się  i w  n aszy ch  p łu ca ch , k tó re  ro z k ła d a ją c  
się, s ta ją  się  śro d o w isk iem  rozw oju  b a k te ry j g ruź liczych , k tó re  sto p n io w o  o p a ­
no w u ją  c a łe  p łu ca , p rz y cz y n ia jąc  się  tem  sam em  do ry ch łe j śm ierc i c z ło w iek a . 
M ów im y, że  cz ło w iek  u m arł n a  g ruź licę . D ziec i z a s ta n a w ia ją  się, czy  czasem  
z zn an y ch  osób  n ie  u m arł k to ś  n a  gruź licę  i co b y ło  p o w o d em  jej p o w stan ia . 
S tre sz cz am y  p u n k t 2-gi w zd an iu ; J a k  p o w s ta je  g ru ź lica?  D zieci o p o w iad ają :

3) P rzy  p o ch y lo n e j p o s ta w ie  sied zące j u c isk a ją , ż e b ra  i n a  d rug i w ażny  
organ , t, j, n a  se rce . J a k ie  czy n n o ści w y k o n u je  s e rc e ?  (dz ieci o p o w iadają). J a k ie  
n a s tę p s tw a  p o c iąg a  u c isk  ż e b e r?  S e rc e  w s k u te k  u c isk u  n ie  m oże re g u la rn ie  p r a ­
cow ać. O bieg  k rw i u leg a  zah am o w an iu . C z ło w iek  c ie rp i n a  ro z m a ite  choroby  
serco w e.

4) W resz c ie  t rz e b a  i w sp o m n ąć  o u s ik u  ż e b e r  n a  ż o łą d ek , k tó ry  jes t 
n ie jak o  tym  p iecem  w lu d zk iem  cie le. J a k ie  p ra c e  w y k o n u je  ż o łą d e k ?  J a k  d z ia ła  
uc isk  ż e b e r  n a  ż o łą d ek . P o z o s ta n ie  w ięc  dużo n ie s tra w io n eg o  p o k a rm u  w żo łąd k u , 
co p rzy n o si ty lk o  szk o d ę  organ izm ow i. C zęs to  te ż  lu d z ie  c ie rp ią  n a  b ó le  żo łą d k a .

5) P rz y  o m ów ien iu  te m a tu  n ie  m o żn a  i z ap o m n ąć  o w p ły w ie  złej p o staw y  
p rz y  s ied zen iu  n a  o g ó lną  b u d o w ę  n aszeg o  o rgan izm u. Z w ró cić  n a le ży  szczegó lną  
uw agę  n a  p o ło że n ie  k ręg o słu p a . Z lekcy j h ig ien y  w iadom o dzieciom , że n o rm aln ie  
tw o rzy  k ręg o słu g  łag o d n e  w y g ię tą  l i te rę  „S". P rzy p o m in am  to  dz ieciom  ilu s trac ją . 
T y m czasem  p rzy  n a d m ie rn e m  p rz ec h y la n iu  n a p rzó d , zg ięcie  k rę g o s łu p a  jes t zb y t 
silne. W o b ec  d łu ższeg o  trw a n  a  w te j pozycji, p rzy jm uje  k rę g o słu p  ta k ą  n ie ­
n o rm aln ą  form ę. C z ło w iek  chodzi w ó w czas p rzy g arb io n y . C h o ro b ę  k rę g o słu p a  
nazy w am y  k rzy w icą . Inny  ro d za j k rzy w izn y  p o w sta je  p rz ez  zg ięcie  k ręg o słu p a  
w b o k  (w lew o lub  p raw o ). O m aw iam  ta b e lę , p rz e d s ta w ia ją c ą  n am  k rzyw izny . 
D z iec i w y szu k u ją  p rz y cz y n y  ty ch  k rzy w izn .

D zieci s tre sz cz a ją : J a k  p o w s ta n ie  k rz y w izn a  k ręg o słu p a .
6) Z o b aw y  p rz e d  tem i ch o ro b am i w o le lib y śm y  te ra z  n a jlep ie j w ogóle n ie 

siad ać . A  je d n a k  życie  zm u sza  n as do teg o  b a rd zo  c zę s to  (p L an ie , c zy tan ie , 
szyc ie  i t. d.). M im ow oli n a su w a  się  d la te g o  te ra z  p y ta n ie , co n a le ży  w ięc czynić, 
aby  u n ik n ąć  p o w y ższy ch  c h o ró b ?  N a leży  p rz e s trz e g a ć  p o sta w y  p raw id ło w ej przy  
sied zen iu . J a k  w y g ląd a  p ra w id ło w a  p o s ta w a ?  (D zieci o m aw ia ją  ją  n a  tabe li). 
C zy ra m io n a  tw o rz ą  ró w n o le g łą  lin ję  z k ra w ę d z ią  ław k i; n ie  o p ie ra ć  się  o k r a ­
w ędź i t. d.).

III. Z eb ra n ie  m a te rja łu :
D ziec i p o w ta rz a ją  m a te rja l  w ed łu g  u ło żo n y ch  p u n k tó w  (p u n k ty  te  p o d an o  

w ciągu  o p raco w an ia).
IV. Z as to so w an ie :
Ć w iczen ia  p ra w id ło w eg o  sied zen ia .
V. Z ak o ń czen ie ;
D laszego  zw ażać  m uszę n a  p ra w id ło w ą  p o s ta w ę  p rzy  p isa n iu ?  (rad. dom.). 

U w aga: T em a t: „ P ra w id ło w a  p o s ta w a  p rzy  s ie d ze n iu "  m ożna  o p ra co w a ć  z p ew -
nem i zm ianam i n ieo m a l w e  w szy s tk ic h  o d d z ia łac h  szk o ły  pow szech n e j. 
N a tu ra ln ie , że  w  n a jn iż szy ch  o d d z ia łac h  (I i II) le k c ja  ta  n ie  b ęd zie
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m ia ła  c h a ra k te ru  „ lek cji"  z h ig jeny , lecz  b a rd zo  p rz y stęp n e j p o g ad an k i. 
P rz y  o p ra co w a n iu  p o w yższego  te m a tu  n ie  p o d a łe m  um yśln ie  żad n y ch  
p y tań , k tó re  m ógłby  n a u cz y c ie l z a s to so w ać  w lekcji. M iejscow e w aru n k i 
n ie  p o zw o lą  z w y k le  n au czy c ie lo w i do szab lo n o w eg o  w zo ro w an ia  się 
n a  o p ra co w a n y c h  lek c jach , D la teg o  też  p o d a łe m  ty lk o  d ro g ę  i m a te rja ł, 
k tó ry  m o żn ab y  e w en tu a ln ie  u w zg lędn ić  p rzy  o p ra co w a n iu  pow yższego  
te m a tu  w szk o le  p o w szechnej.

G n iew ow o. B o les ław  W y trą że k .
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i O ZMUDACH SZKOLNYCH.
W  m iejsce  § 4 o rd y n a c ji szk o ln ej z d n ia  11. 12. 1845 r., uchy lo n eg o  u s ta w ą  

z d n ia  6. 5. 1886 r. w p rzed m io c ie  k a ra n ia  za  żm udy  szk o ln e , o b o w iązu je  n a  
P o m o rzu  od  1, 7. 1886 r. § 48 częśc i II. ty t. 12 p ru sk ieg o  ogólnego  p ra w a  
k ra jo w eg o , k tó ry  o p iew a: „O b o w iązk iem  w y k o n u jący ch  n a d z ó r  szk o lny , p rzy  
w sp ó łu d z ia le  zw ierzch n o śc i d o p iln o w ać , by  w szy s tk ie  d z iec i w w ie k u  szkolnym  
w e d łu g  p o w y ższy ch  p o s ta n o w ień  (§§ 43 i nast.J , w ra z ie  p o trz e b y  za  p o m o cą  
śro d k ó w  p rzy m u so w y ch  i p rz ez  n a k ła d a n ie  k a r  n a  o p ie sza ły c h  ro d z icó w , u c zę ­
sz c za ły  do szk o ły " .

Po w y ższy  p rz ep is , o ile  d o ty cz y  n a k ła d a n ia  k a r  za  żm udy szk o ln e , jes t 
ty lk o  p rz ep ise m  ram ow ym , w y m agającym  u z u p e łn ien ia  p rz ez  ro z p o rz ą d ze n ie  w y ­
k o n aw cze . D o w y d a w a n ia  ta k ic h  ro z p o rz ą d z e ń  w ła śc iw e  b y ły  n ie  w ła d z a  p o li­
cy jn a  an i p re z e s  re jen c ji, an i n a cz e ln y  p re z e s  p ro w inc ji, lecz  jed y n ie  re jen c ja , 
w y d z ia ł d la  sp raw  k o śc ie ln y ch  i szk o ln y ch  (zob. w y ro k i S ąd u  K am era ln eg o  w B e r­
lin ie  z d n ia  7. 1. 1895. i 4. 4. 101, u  Jo h o w ‘a tom  16 s tr .  438 i tom  22 str. C, 74). 
A try b u c je  re je n c ji p rz e k a z a ł  a r t. 8 u st. II. u s taw y  z d n ia  1. 8. 1919 o tym czaso w ej 
o rg an izac ji z a rz ą d u  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j (Dzień, P raw  P. P. poz. 385) u rzęd o m  
w ojew ódzk im , a  § 3 ust. II. ro z p o rz ą d ze n ia  M in is tra  W . R. i O. P, z d n ia  26. 1. 1921. 
(D zień. U s taw  poz. 283 i Dz. U rzęd . M in is te rs tw a  b. dz. p r. poz. 127) stan o w i, iż 
„ k u ra to rz y  w c h o d zą  w z a k re s ie  ad m in is trac ji sz k o ln ic tw a  w e  w szy s tk ie  u p ra w ­
n ien ia  i o b o w iązk i, k tó re  w m yśl o b o w iązu jący ch  d o tą d  p rz ep isó w  n a le ż a ły  do 
n a cz e ln ik ó w  w ła d z y  p o lity czn e j w o jew ó d zk ie j" ,

O b o w iązu jące  dzisiaj ro z p o rz ą d z e n ie  K u ra to ra  O. S. Pom . z d n ia  5. 1. 1925. 
w p rz ed m io c ie  k a r  za  żm udy szk o ln e , o g łoszone  z m o cą  p ra w n ą  w D zienn iku  
U rzędow ym  W o jew ó d z tw a  P o m o rsk ieg o  1925 r. n r. 4 poz. 23, m a n a s tę p u ją c e  
b rzm ien ie : „O p ie ra ją c  się  n a  § 3 u st. II. ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  W . R. 
i O. P. z d n ia  21. 1. 1921, w y d a n eg o  w p o ro zu m ien iu  z M in istrem  b . dz. pr., 
w p rz ed m io c ie  ty m czaso w eg o  u s tro ju  w ła d z  szk o ln y ch  n a  o b sza rze  te j dz ie ln icy  
(Dz. U. M. B. Dz, P r. N r. 19/21 poz, 127), z a rz ąd z am  n a  p o d s ta w ie  § 48 P o ­
w szech n eg o  P ra w a  K ra jo w eg o  część  II. ty tu ł  12 co n a s tęp u je :

§ 1, R o d z ice  i  ich  z a s tę p c y  w in n i p o s ta ra ć  się o to , aby  dz iec i, o b o w ią ­
z an e  do  n a u k i w szk o le  p o w szech n e j, u c zę sz cz a ły  re g u la rn ie  do szk o ły  i b ra ły  
u d z ia ł n ie ty lk o  w n a u k ac h , lecz  ta k ż e  w u ro c zy s to śc iac h  szk o ln y ch  i o b ch o d ach , 
u rz ąd z an y c h  p rz e z  sz k o łę  z am ias t n a u k i szko lnej.

§ 2. Z a k a żd y  d z ień  n ieu sp raw ied liw io n e j częśc iow ej lub  ca łk o w ite j żm udy 
szk o ln ej k a ra ć  się  b ę d z ie  osoby , w y m ien io n e  w § 1, g rzy w n ą  od  10 groszy  do 
10 z ło ty c h , a  w  ra z ie  n iem o żn o śc i śc iąg n ięc ia  g rzyw ny, a re sz te m  od 6 godzin 
do 3 dn i".



P ro c e d u ra  p rzy w y m ie rzan iu  k a r  b y ła  d o tą d  n a s tęp u jąc a . K ie ro w n ik  szko ły  
p rz e s y ła ł  w y k az  żm ud szk o ln y ch  pow . in sp e k to ro w i szko lnem u. In sp e k to r , s k re ­
śliw szy  żm udy  u sp raw ied liw io n e , p o sy ła ł w y k az  z p ro p o n o w an em i ka ram i m .ej- 
scow ej w ła d zy  po licy jnej (na w si w ó jto w i, w m ieśc ie  bu rm is trzo w i) celem  n a ło ­
ż en ia  g rzyw ien . J e ż e l i  p o lic ja  n ie  c h c .a ła  się  p rz y ch y lić  do w n io sk u , u w aża jąc  
b ą d ź  to  p ro p o n o w a n ą  k a rę  za  w y so k ą, b ąd ź  też  żm udę za  u sp ra w ied liw io n ą  i s tą d  
n ie k a ra ln ą , u w ia d am ia ła  o tem  in sp e k to ra . In sp e k to r , uw aża jąc  odm ow ę policji 
za  n ieu zasad n io n ą , m ógł w te n c z a s  w n ieść  zaż a le n ie  do  p rze ło żo n e j w ład zy  policji 
a lbo  też  z ro b ić  w n io sek  do  p o d p ro k u ra to ra  p rz y  sąd z ie  p o w ia to w y m  o w d ro żen ie  
p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o  w w y p a d k ac h  p rzez  p o lic ję  n ie  p rz y ję ty ch .

J e ż e l i  zaś  p o lic ja  w n io sek  in sp e k to ra  p rz y ję ła , w y d a w a ła  m an d a t k a rn y  
n a  p o d s ta w ie  p ru sk ie j u s taw y  z d n ia  23. 4. 1883, d o ty cz ąc e j w y d aw an ia  p o lic y j­
n y ch  z a rz ą d z e ń  k a rn y c h  p rzec iw  w y k ro czen io m . P rzec iw  m an d a to w i k a rn em u  
m ógł p o są d z o n y  w n ieść  c ro zs trzy g n ięc ie  sąd o w e  n a  p o d s ta w ie  § 454 u staw y  
n iem ieck ie j o p o s tę p o w a n iu  k a rn em  z d n ia  1. 2. 1877.

O d 1. 7. 1929 n ie  o b o w iązu je  w ięce j an i u s ta w a  p ru sk a  z dn ia  23. 4. 1883, 
an i ro z d z ia ł II. (§§ 453— 458) k sięg i VI. u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o  z dn ia
1. 2. J877, d o ty cz ąc y  p o s tę p o w a n ia  po  u p rz ed n iem  w y d an iu  p o licy jnego  n a k az u  
k a rn eg o , gdyż p ie rw sza  z o s ta ła  u ch y lo n a  a r t. 69 ust. II. ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y ­
d e n ta  Rz„ P. P. z dn ia  22. 3. 1928 o p o s tę p o w a n iu  k a rn o -a d m in is tra cy jn em  (Oz. 
U st. poz. 365), k tó ry  op iew a: „R ó w n o cześn ie  u c h y la  się  w szy s tk ie  ogólne  l u t  
szczeg ó ln e  p o sta n o w ien ia , d o ty c z ą c e  w y m ierzan ia  k a r  w d ro d z e  adm in -siracy jn e j, 
z w łaszc za  ust. 1— 3 a rt. 10 u s ta w y  z d n ia  23. 6. 1921 o w p ro w ad z en iu  d e k re tó w , 
u s ta w  sejm ow ych  i ro z p o rz ą d ze ń  R ząd u  o raz  o da lszem  u zg o d n ien iu  u sta w d d a w - 
s tw a  na  o b sz a rz e  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j (Dz, U. R. P. poz. 511). Do czasu  w e jśc ia  
w życie  jed n o liteg o  k o d e k su  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o  p o z o s ta ją  w m ocy w z a s to ­
so w an iu  do w y k ro c ze ń , n ie  p rz e k a z a n y c h  szczegó lnem i p rz ep isa m i p o lsk iem i 
w ła śc iw o ści w ład z  a d m in is tracy jn y ch  (a rt. 63 ust. 1) p rzep isy  §§ 453— 458 u staw y  
z  d n ia  1. 2. 1877 o p o s tę p o w a n iu  k a rn em  (Dz. U. R zeszy  str . 253) i u s ta w a  z dn ia
23. 4. 1883, d o ty c z ą c a  w y d a w a n ia  p o licy jn y ch  z a rz ą d z e ń  k a rn y c h  p rzec iw  w y k ro ­
czen iom  (Zb. u. p r. sitr. 65). U s ta w a  z d n ia  1. 2. 1877 zaś z o s ta ła  u ch y lo n a  a r t.  1 
§ 1 cyf. 3 ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  Rz, P. P. z dn ia  19. 3. 1928 (Dz, U st. poz. 314), 
z aw ie ra ją ce g o  p rzep isy , w p ro w ad z a ją ce  k o d e k s  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o .

Do 1 lip ca  1929 m og ła  m ie jscow a w ła d za  p o lic y jn a  —  o ile  w p ew n y ch  
d z ie d z in a ch  n ie  b y ła  w y ra źn ie  p rz ew id z ia n a  k o m p e te n c ja  in n y ch  sp ec ja ln y ch  o r ­
g an ó w  —  n a  p o d s ta w ie  p o w o łan e j pow yżej u s taw y  z d n ia  23. 4, 1883 za k ażd e  
w jej obw odzie  a d m in is tracy jn y m  p o p e łń 'o n e  w y k ro c ze n ie , t. j. czyn, zag ro żo n y  
a re sz te m  lub g rzy w n ą  do 150 z ło ty ch , k a ra ć  w d ro d z e  n a k a z u  k a rn eg o , a le  ty lk o  
d o  w y so k o śc i 30 z ło ty c h  w.z,gl. 3 dn i a re sz tu . J e ż e l i  w ó jt wizgi, b u rm is trz  u w aża ł 
w y m ierzen ie  w yższej k a ry  n iż  30 z ło ty c h  lub  3 d n i a re sz tu  za w sk az an e , o d d aw ał 
sp ra w ę  p o d p ro k u ra to ro w i p rz y  sąd z ie  p o w ia tow ym .

R o z p o rzą d ze n ie  P re z y d e n ta  Rz. P. P. z d n ia  22. 3. 1928 o p o s tę p o w a n iu  
k a rn o  - a d m in is tracy jn em  p o zb aw iło  w ięc  m ie jsco w ą  w ła d zę  p o licy jn ą  w sze lk ie j 
m ocy  k a ra n ia  w d ro d z e  n a k a z u  k a rn eg o . W p raw d z ie  u s ta w a  z d n ia  19. 2. 1929 
(Dz. U st, poz. 135) n a d a ła  jej znów  p e w n e  k o m p e te n c je  w a r t. 2, k tó ry  stanoiw i: 
„N a o b sza rze  w o jew ó d ztw  p o zn ań sk ieg o , p o m o rsk ieg o  i g ó rn o śląsk ie j czę śc i w o ­
jew ó d z tw a  śląsk ieg o  służy  w m ocy n in ie jszej u s ta w y  m iejscow ym  w ład zo m  p o li­
cy jnym  w  z a s tę p s tw ie  p o w ia to w ej w ła d zy  a d m in is trac ji ogólnej, a b ez  u p o w a ż ­
n ien ia  w o jew o d y , w ym ag an eg o  a r t, 45 ust. 3 ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z ec zy ­
p o sp o lite j z d n ia  22. 3. 1928 o p o s tę p o w a n iu  k a rn o -a d m in is tra cy jn em  (Dz. U. R. P. 
n r. 38 poz. 365) p ra w o  w y d a w a n ia  n ak azó w  k a rn y c h  w  try b ie  a r t. 45 ust. 1 p o ­
w y ższego  ro z p o rz ą d z e n ia  co do p rz e s tę p s tw , do k tó ry c h  z m ocy szczeg ó ln y ch  
p rz ep isó w  u staw , d e k re tó w  i ro z p o rz ą d ze ń , w y d a n y ch  p rzez  w ła d z e  p o lsk ie , m ia ła  
p rz e d  w e jśc iem  w życie  teg o  ro z p o rz ą d z e n ia  za s to so w an ie  u s ta w a  z d n ia  23. 4. 
1883, d o ty c z ą c a  w y d a w a n ia  p o licy jn y ch  z a rz ą d z e ń  k a rn y ch  p rzec iw  w y k ro czen io m  
(Zb. ust. pr. s tr , 65)“ . P o n iew aż  zaś te  n a d a n e  k o m p e te n c je  d o ty cz ą  ty lk o  w y ­
k ro c ze ń  p rz ec iw  p raw n y m  p rzep iso m  polsk im , p o w o ła n e  pow yżej ro z p o rz ą d ze n ie  
K u ra to ra  z  d n ia  5. 1. 1925 znów  m a za  p o d s ta w ę  p ra w n ą  § 48 II, 12. p ru sk ieg o  
p ow szech n eg o  p ra w a  k ra jo w eg o , a w ięc  u sta w ę , w y d a n ą  p rzez  w ła d zę  n iep o lsk ą , 
d la te g o  d la  jak ieg o k o lw iek  w sp ó łd z ia łan ia  m iejscow ej w ład zy  po licy jnej p rz y  w y ­
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m ierzan iu  k a r  za  żm udy szk o ln e  n ie  m a w ięce j m iejsca. K tó ż  te d y  od  1 lip ca  1929 
p o w o łan y  je t  do  k a ra n ia  za  żm udy  sz k o ln e?  S ta ro s ta  p o w ia to w y ?  S ąd  g ro d zk i?

Ci, k tó rz y  u w a ża ją  s ta ro s tę  z a  w ła śc iw ą  in stan c ję , p o w o łu ją  się  n a  a r t. 61 
ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  Rz. P. P. z d n ia  22. 3. 1928 o p o s tę p o w a n iu  k a rn o -  
ad m in istracy jn em , k tó ry  s tan o w i w u s tęp ie ;

II. „K o m p eten c je  do d o c h o d ze n ia  i k a ra n ia  p rz e s tę p s tw  (a rt. 2), p rz y s łu ­
gu jące  d o ty ch c za s  n a  o b sza rze  w o jew ó d ztw  p o zn ań sk ieg o , p o m o rsk ieg o  i g ó rn o ­
śląsk iej częśc i w o jew ó d z tw a  śląsk ieg o  m ie jscow ym  w ład zo m  policy jnym , p rz e c h o ­
d zą  n a  p o w ia to w e  w ła d ze  a d m in is trac ji ogó lnej".

III. „K o m p eten c je  te  m ogą b y ć  w ładzom , w ym ien ionym  w u s tę p ie  p o p rz e ­
dnim , p rz y zn a w a n e  w  try b ie  i z ak re s ie , p rz ew id z ia n y m  w a rt. 45 i 50 ro z p o rz ą ­
d zen ia  n in ie jszeg o ".

P o n iew aż  m ie jscow a w ła d z a  p o licy jn a  w y d a w a ła  „ d o ty ch czas"  n a k az y  k a r ­
n e  za  żm udy  szk o ln e , d la teg o  —- ta k  ro zum ują  —  k o m p e te n c ja  ta  p rz e sz ła  te ra z  
n a  s ta ro s tę . Że ta k ie  ro zu m o w an ie  je s t b łęd n e , w y n ik a  z n a s tęp u jąc y c h  ro zw ażań .

ł)  J a k i  te rm in  n a le ży  ro zu m ieć  p rzez  „ d o ty c h c z a s"?  O czyw iście  dzień  
8 m aja  1928, t. j. dzień , w k tó ry m  ro z p o rz ą d ze n ie  o p o s tę p o w a n iu  k a rn o -ad m in i- 
s tra cy jn em  w esz ło  w  życie. A  w ięc  od 8. 5. 1928 p o w in ien  b y ł s ta ro s ta  w y d a w a ć  
m a n d a ty  k a rn e  za  żm udy szk o ln e , ty m czasem  a r t. 69 u st. II. p o z o s taw ia  k o m p e ­
ten c ję  tą  w y ra źn ie  m iejscow ej w ła d zy  po licy jn ej aż do czasu  w e jśc ia  w życie  
jed n o liteg o  k o d e k su  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o , t. j. do  1 lip ca  1929. 2) D ajm y n a  to . 
iż te rm in  „d o ty c h cz a s"  w ust, II. a r t. 61 m a b y ć  diźień 1 lip ca  1929. K o m p e ten c ję  
ćto k a ra n ia  zm ud szk o ln y ch  d a w a ła  m iejscow ym  w ład zo m  policy jnym  u s ta w a  
p ru sk a  z dn ia  23. 4. 1883. U staw a  ta  z o s ta ła  u ch y lo n a  z dn iem  30. 6. 1929, ró w n o ­
cześn ie  w y g asły  te ż  w sze lk ie  k o m p e te n c je  z te j u staw y . J e ż e l i  zaś  k o p m e te n c je  
te  d la  b ra k u  p o d s ta w y  p ra w n e j p rz e s ta ły  is tn ieć , to  w p o w o łan y m  pow yżej u st. II. 
a r t .  61 n ie  m ogły  b y ć  p rz e la n e  od  1. 7. 1929 n a  s ta ro s tę ;  m ogły  by  na  s ta ro s tę  
„ p rze jść"  ty lk o  w tak im  raz ie , gdyby  ich p o d s ta w a  p ra w n a  n a d a l is tn ia ła .

P rz e z  k o m p e te n c je , k tó re  w e d łu g  ust. II. a r t.  61 m ia ły  p rze jść  n a  s ta ro s tę , 
n a le ż y  z a tem  ro zu m ieć  ty lk o  o d n o szące  się do p rz e s tę p s tw  (a rt. 63 ust. I, p o w o ­
ła n y  w  a r t.  69 ust. II.), „do k tó ry c h  z  m ocy szczeg ó ln y ch  p rzep isó w  u staw , d e ­
k re tó w  i ro z p o rz ą d ze ń , w y d a n y ch  p rz e z  w ła d z e  po lsk ie , m ia ła  d o tą d  z a s to s o ­
w an ie  u s ta w a  z, d n ia  23. 4. 1883, d o ty cz ąc a  w y d a w a n ia  p o licy jn y ch  z a rz ąd z eń  
k a rn y ch  p rzec iw  w y k ro czen io m ". Z resz tą , gdyby  n a  s ta ro s tę  p rz e sz ły  d o ty c h c z a ­
sow e k o m p e te n c je  m ie jscow ych  w ła d z  p o licy jn y ch  do k a ra n ia  z u s ta w  n ie p o l­
sk ich , to  by  tem sam em  p rz e d z iu ra w io n a  z o s ta ła  g łó w n a  z a sa d a  ca łeg o  ro z p o ­
rz ąd z en ia  P re z y d e n ta  Rz. P. P. z d n ia  22. 3. 1928 o p o s tę p o w a n iu  k a rn o -a d m in i-  
s tracy jn em , z a w a r ta  w a rt. 1, k tó ry  o rz ec zn ic tw o  k a rn o -a d m in is tra cy jn e , z a w a rte  
w a r t. 1, k tó ry  o rz ec zn ic tw o  k a rn o -a d m in is tra c y jn e  p rz e k a z u je  s ta ro śc ie " , jeżeli 
u s ta w a  d a n e  w y k ro c ze n ia  w y ra źn ie  p rz ek a zu je  o rz ec zn ic tw u  w ład z  a d m in is trac y j­
n y ch "; to  zaś czy n ią  ty lk o  po lsk ie , n ie  n iem ieck ie  ustaw y . W p raw d z ie  w ym ien iona  
pow yżej u s ta w a  z d n ia  19. 2. 1929, p rzy zn a jąc  w p e w n y ch  w y p a d k a c h  k o m p e te n ­
cje s ta ro s ty  do  w y d a w a n ia  m an d a tó w  k a rn y ch  m iejscow ym  w ład zo m  po licy jnym , 
z ro b iła  p o n ie k ą d  w y łom  w z asad z ie  a r t. 1, a le  ty lk o  p o zo rn ie , a lbow iem  polic ja  
w y k o n u je  p rz y z n a n e  jej k o m p e te n c je  ty lk o  w z a s tę p s tw ie  s ta ro s ty , ta k , iż w raz ie  
sk azan y  w n iesie  sp rzec iw  p rzec iw  m an d a to w i k a rn em u  polic ji, k o m p e te n c ja  jej 
ko ń czy  się, a  d a lsze  p o s tę p o w a n ie  p rzejm u je  już s ta ro s ta .

K o m p e ten c je , jak ie  w e d łu g  a r t. 61 ust. II. p rz e sz ły  z m iejscow ej w ład zy  
p o licy jn ej n a  s ta ro s tę , z o s ta ły  jej n a  p o d s ta w ie  u s tę p u  III. teg o ż  a r ty k u łu  p rz y ­
zn an e  a lb o  racze j p rz y w ró c o n e  —  n ie  p rz ez  w o jew o d ę  (art. 45 ust. III.), lecz  — 
p rz ez  p o w o ła n ą  pow yżej u s ta w ę  z d n ia  19. 2. 1929. W ła śn ie  ta  oko liczn o n ść , że  
m iejscow ej w ła d zy  po licy jnej p rz y w ró co n o  k o m p e te n c je  w y ra źn ie  ty lk o  z m ocy 
p rzep isó w  p ra w n y ch  p o lsk ich , d o w o d z i jasno , iż k o m p e te n c je , k tó re  w a r t. 61 
ust. II. p rz e sz ły  z m ie jscow ych  w ła d z  p o licy jn y ch  n a  s ta ro s tę , n ie  m ogły  się  w y ­
w odzić  ró w n ie ż  i z d aw n ie jszy ch  u s ta w  n iem ieck ich . Z re sz tą  b y ło b y  te ż  n ie z ro ­
zum ia łe , d laczeg o  u s ta w o d a w ca  p rz e k a z u je  m iejscow ej w ład zy  po licy jnej k o m p e ­
ten c je  w y łą cz n ie  ty lk o  z u staw  p o lsk ich , k o m p e te n c je  z d aw n ie jszy ch  u staw  n ie ­
m ieck ich  zaś re z e rw u je  s ta ro śc ie , k tó ry  z m ocy  ty ch ż e  d o ty ch c za s  w c a le  nie 
m ógł k a ra ć . P ręd ze j b y ło b y  z ro zu m ia łe , gdyby  u s ta w o d a w c a  p o s tą p ił  by ł na  o d ­
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w ró t, a le  tem u  s ta ła  n a  p rz e sz k o d z ie  w y ty c zn a  z a sa d a  a rt. 1 u staw y  o p o s tę p o ­
w an iu  k a m o -a d m in is trac y jn em .

Z p o w y ższy ch  w yw odów  w yn ik a , iż od  1 lip c a  1929 an i m ie jscow a w ła d za  
p o licy jn a  an i s ta ro s ta  p o w ia to w y  n ie  m ają  k o m p e te n c ji do  w y d a w a n ia  nak azó w  
k a rn y c h  za  żm udy  szk o ln e. O b ecn ie  p o w o ła n e  są  do  teg o  sąd y  g ro d zk ie , i to  n a  
p o d s ta w ie  ro z d z ia łu  VIII. ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  Rz. P. P. z d n ia  19 m arca  
1928 (Dz. U st. poz. 314), z aw ie ra jąceg o  p rz ep isy  w p ro w ad z a ją ce  k o d e k s  p o s tę p o ­
w an ia  k a rn eg o , k tó re g o  p ie rw sze  dw a  a r ty k u ły  b rzm ią:

a r t. 31 § 1. W  sp ra w a ch  k a rn y ch , n a le żą c y ch  do  w ła śc iw o ści sąd ó w  g ro d z ­
k ich , gdy p rz e s tę p s tw o  zag ro żo n e  jes t, n iez a le żn ie  od k a r  d o d a tk o w y ch  i z a s tę p ­
czych, ty lk o  a re sz te m  i g rzy w n ą  lub  je d n ą  z ty c h  k a r, ■— sąd  g ro d zk i m oże w y d ać  
n a k az  k a rn y  na  z asad a ch , p rz ew id z ia n y c h  w n in ie jszym  ro zd zia le .

§ 2. N a k az  k a rn y  w y d a je  sęd z ia  b e z  ro zp raw y .
a r t. 32. S ęd z ia  m oże w y d ać  n a k a z  k a rn y , jeże li n a  z a sad z ie  d o n ies ien ia , 

w n iesionego  p rz ez  po lic ję , in n ą  w ła d z ę  lub osobę  u rz ę d o w ą  w  z a k re s ie  ich  d z ia ­
ła ln o śc i, uzna, że  d ow ody  o sk a rże n ia  w zg lędem  sp ra w c y  p rz e s tę p s tw a  są  w y s ta r  
c za jące  i n ie  b u d z ą  w ą tp liw o śc i" .

M echow a.
Ks. W itkow ski.

(D o k o ń czen ie  nastąp i).

WALNE ZEBRANIA NASZYCH KÓŁ.
LIDZBARK. —  R eorganizacja K oła.

N a z eb ra n iu  d n ia  21. 11. 1929 r. z re o rg a n iz o w a n o  i p o w o łan o  do życia  
S tow . C hrz. N ar. N aucz. Szk. Pow sz. K o ło  L id zb ark . Z głosiło  się  17 członków . 
C z ło n k o w ie  w y b ra li jako  p re z e sa  k o leg ę  Jó z e fa  T y czy ń sk ieg o  z L id z b ark a , za 
s tę p cę  ks, p re fe k ta  W in c en te g o  G ó reck ieg o , s e k re ta rz a  kol. Jó z e fa  G olubsk iego .

C elem  z a re fe ro w a n ia  i  w y ja śn ien ia  n ie k tó ry c h  sp raw  b ieżący ch , ja k  to  
sp ra w a  sk ła d e k  i t. p., w y zn aczo n o  d a lsze  z eb ra n ie  naszeg o  K o ła , k tó re  się  o d ­
b ęd z ie  23 s ty c zn ia  r. b. o godz. 4 -te j po  p o łu d n iu  w szk o le  W y d zia ło w ej w L id z ­
bark u .

GDYNIA . —  W aln e  Z eb ran ie  K oła.
W  so b o tę , d n ia  14 g ru d n ia  1929 r. o d b y ło  się w tu te jsze j szk o le  W aln e  

z eb ra n ie  cz ło n k ó w  K o ła  G dyn ia , p rz y  dość  licznym  ud z ia le . N a p o rz ą d k u  d z ie n ­
nym  s taw io n o  w n io se k  o p o d w y ższen ie  sk ła d e k  o 25 gr. m iesięczn ie  n a  ce le  K o ła  
M iejscow ego, k tó ry  jed n o g ło śn ie  p rz ez  w szy s tk ic h  z o s ta ł  p rzy ję ty . Po  p rz e c z y ­
tan iu  k o m u n ik a tó w  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  n o w eg o  za rząd u . N a s tę p n ie  s e k r e ­
ta r k a  kol. R y b ic k a  z d a ła  sp ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i K o ła  z a  ro k  ub ieg ły , Z r o ­
k iem  1929 k o ń czy  się  10-ty ro k  is tn ie n ia  n aszeg o  K oła . L iczba  cz ło n k ó w  n a  p o ­
c z ą tk u  ro k u  w y n o s iła  39, a o b e cn ie  46. U b y ło  z cz ło n k ó w : d n ia  23. 4. 1929 z m a rła  
kol. F e lic ja  W iśn iew sk a , a z p o c z ą tk ie m  ro k u  sz k o ln eg o  p rz en ie s io n y  z o s ta ł  kol. 
Szulc. W  c iągu  ro k u  o d b y ło  się  7 z eb ra ń  zw y czajnych , jed n o  w a ln e  i 4 z eb ra n ia  
za rząd u . N a  z eb ra n ia c h  w y g ło szo n o  5 re fe ra tó w  tre ś c i  a k tu a ln e j. P rezes , kol. 
O grodow sk i, d a ł 2 sp ra w o z d an ia  ze z jazd u  w  C h e łm n ie  i 1 z e  z ja zd u  w P ozn an iu . 
U rząd zo n o  w  m ięd zy czas ie  jed n ą  z ab a w ę  i w y c iec zk ę  do P o zn an ia  n a  P. W . K 
P ro c e n t u częszczan ia  w y n o s ił 79,6 p ro c e n t.
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N a stę p n ie  sk a rb n ik  kol. R a a tz  z d a ł sp ra w o z d an ie  ze  s ta n u  k asy , k tó ra  
w  d o c h o d z ie  d a je  2.060,77 zł., w ro zch o d z ie  2.055,82 zł., p rz y cz em  z azn aczy ł, iż 
td śc ił w sze lk ie  o b o w iązk i K o ła  w o b ec  Z a rz ąd u  O kręg o w eg o  i G łów nego . Ja k o  
rew izo ró w  k asy  w y b ra n o  kol. Żm icha i kol. S zy d ło w sk ą , k tó rz y  po s tw ie rd ze n iu  
zg o d n o śc i te jże , s ta w ia ją  w n io se k  o u d z ie len ie  d o ty ch c za so w em u  sk a rb n ik o w i 
ab so lu to rju m . O b ecn i jed n o m y śln ie  się  n a  to  zgodzili.

Kol. K am ro w sk i z o b raz o w a ł w k ilk u  sło w a c h  d z ia ła ln o ść  z a rz ąd u , k tó ry  
w tru d n y c h  w a ru n k a c h  u m ia ł k ie ro w a ć  p ra c ą  n a  n a jw ażn ie jsze j p lac ó w c e  n a  n a  
szem  w y b rzeżu , p ro sz ąc  o b e cn y c h  o u d z ie len ie  o b ecn em u  z a rz ąd o w i ab so lu to rjum , 
co te ż  jed n o g ło śn ie  p rz y ję to . P o w ięk szo n o  ty lk o  lic zeb n ie  kom isję  zab aw o w ą 
i p ed ag o g iczn ą . K o ń cząc  z e b ra n ie , ży czy ł p re z e s  w szy s tk im  o b ecn y m  w  now ym  
ro k u  p o w o d z en ia  i z ad o w o le n ia  w  p ra c y  zaw o d o w ej, ja k o te ż  i o rgan izacy jnej. 
N a s tę p n e  z eb ra n ie  w y zn aczo n o  n a  d z ień  11 sty c zn ia  1930 r. w R ed zie .

SW A RZEW O , pow . M orski. —  W alne posiedzen ie.
D n ia  20 g ru d n ia  1929 r. o godzin ie  18,30 o d b y ło  się  z e b ra n ie  tu te jsz eg o  K o ła  

n a  sa li p. K ą k o la  w S w arzew ie  p o d  p rz ew o d n ic tw em  kol. L u b n e ra  jak o  preizesa 
w  o b ecn o śc i 11 cz ło n k ó w , z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  d z iennym : 1) Z agajen ie.
2) O d c zy ta n ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  zeb ra n ia . 3) R e fe ra t  kol. H in tzy . 4) W ybór 
n o w eg o  z a rząd u . 5) Z ak o ń czen ie . W  z e b ra n iu  b ra ło  u d z ia ł 11 cz łonków . B ez 
u sp ra w ied liw ien ia  się  n ie  s taw iło  się  10 cz łonków .

D o 1). P rz e w o d n icz ąc y  o tw ie ra  z eb ra n ie , w ita ją c  k o leż an k i i ko legów  p o ­
ch w alen iem  Boga.

Do 2). P ro to k ó ł o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  p rz y ję to  b ez  zm ian.
Do 3). P rz e w o d n icz ąc y  k o n fe ren cy j re jo n o w y ch  kol. H in tz  z C h łap o w a  w y ­

g ło sił r e f e r a t  n a  te m a t:  „ J a k ie  p o d rę cz n ik i są  i jak ie  p o w in n e  b y ć" . W  dyskusji 
u ch w alo n o  o d d ać  sp ra w ę  u jed n o s ta jn ie n ia  p o d ręczn ik ó w  szk o ln y ch  do  Z arząd u  
G łó w nego , by  z a in te re so w a ł d a lsze  K o ła .

Do 4). K o led zy  L u b n e r i S ze w k a  zda li o b sz e rn e  sp ra w o z d an ie  z sw ojej 
d z ia ła ln o śc i. N a s tę p n ie  p rz y s tąp io n o  do w y b o ru  n ow ego  z a rząd u , w k tó re g o  sk ła d  
w esez li kol. S a rn o w sk i i G ro n czew sk i z  J a s ta rn i,  p ie rw szy  jak o  p re z e s , d rug i jako  
s e k re ta rz ,  kol. K u rr z C h a łu p  jak o  sk a rb n ik , k o leg a  S o b a c k i z  W ie lk ie j W si jako  
z a s tę p c a  p re ze sa .

O godzin ie  19,30 z a m k n ą ł p re z e s  S a rn o w sk i z eb ra n ie , żeg n a jąc  k o leż an k i 
i k o legów  s ta ro p o lsk ie m  p o zd ro w ien iem  „N iech  b ę d z ie  p o c h w alo n y  J e z u s  C h ry s­
tus".
ŚW IEK ATO W O. —  W alne zebranie.

Z o kazji k o ń cząceg o  się  ro k u  z w o ła ł kol. p re z e s  na  d z ień  19 g ru d n ia  1929 r. 
w a ln e  z e b ra n ie  do Ś w iek a to w a, Po sp ra w o z d an iu  w szy s tk ich  cz ło n k ó w  sta reg o  
z a rz ą d u  p rz y s tąp io n o  do w y b o ró w , W  sk ła d  n o w eg o  z a rz ą d u  w esz li: p re z e s  — 
kol. C ichow ski, s e k re ta rk a  —  k o leż . K lu n d e ró w n a , sk a rb n ik  —  kol. W idźgow ski, 
w ic e p re z e s  —  kol. S u ch a lsk i, P ró cz  po w y żej w y m ien io n y ch  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  w y ­
b ra n o  jeszcze  kom isję  rew izy jn ą , w  sk ła d  k tó re j w ch o d zą : kol. K o p k a , kol. W ój- 
ta c k i  i kol. G ó reck i,
CHEŁMNO —  W alne zebranie.

D n ia  26 s ty c zn ia  r. b. o d b y ło  się  w lo k a lu  p, F ila rsk ie g o  W aln e  Z eb ran ie  
tu te jsz eg o  K o ła  C hełm no.

O godzin ie  11 zag a ił p re z e s  p. S tro ń sk i z eb ra n ie  k a to lick iem  p o z d ro w ie ­
n iem  i życzen iam i n o w o ro czn em i. P o n iew aż  b y ła  zb y t m a ła  liczb a  cz ło n k ó w  o b e ­
cna, z o s ta ło  z e b ra n ie  n a  5 m in u t p rz e rw a n e . Po 5 -c iu  m in u tach  o d b y ło  się  d rug ie  
p o sie d ze n ie , b ez  w zg lęd u  n a  ilość cz ło n k ó w , k tó ra  w czasie  p rz e rw y  się  n ie  p o ­
w ię k sz y ła . P o  zag a jen iu  teg o ż  n a s tą p iło  p rz e c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  ze ­
b ra n ia  i sp ra w o z d an ie  ro c zn e  p. s e k re ta rk i.  P o te m  p rz y s tą p io n o  do rew iz ji kasy. 
P a n u  sk a rb n ik o w i H e w e lto w i u d z ie lo n o  a b so lu to rju m  i u zn an ie  z a  w zo ro w o  p ro ­
w a d zo n ą  k asow ość.

P o n iew aż  c a ły  s ta ry  z a rz ą d  u s tą p ił  i pom im o p ró śb  n ie  c h c ia ł da le j p ia s to ­
w ać p o w ie rzo n y c h  m u funkcyj, p rz y s tąp io n o  do w y b o ru  n o w eg o  z a rząd u . Na m a r­
sz a łk a  z e b ra n ia  p o p ro s ił  p. p re z e s  n a js ta rsz eg o  c z ło n k a  p. W ars iń sk ieg o . P o d  jego 
p rz ew o d n ic tw em  w y b ra n o  n o w y  za rz ąd , w  k tó re g o  sk ła d  w c h o d zą  pp ,: 1. p re z e s



p. Z ygfryd  P aw ło w sk i —  C hełm no, 2. w c e p re z e s  p . H aarich  —  W ate ro w o , 3. s e ­
k re ta rz  p . B ru n o n  G d a n iec  —  C hełm no, 4. sk a rb n ik  p. A r tu r  M ak o w ieck i —  
C hełm no. 5— 6. R ew izja  k asy : p. F ra n c is z e k  S e n tk o w sk i —  C hełm no, p. P a w e ł 
M alin o w sk i —  C hełm no.

Po w y b o rze  z a rz ą d u  p o d z ię k o w a ł n o w y  p re z e s  p . P aw ło w sk i w im ien iu  c a ­
łeg o  K o ła  s ta rem u  za rząd o w i za d łu g o le tn ią  m o zo lną  p ra c ę  n a  n iw ie  n aszego  S to ­
w arzy szen ia .

N a s tę p n e  z eb ra n ie  o d b ęd zie  się  d n ia  22, lu teg o  r. b. o godzin ie  4 po poi.
u p. F ila rsk ieg o  w C h ełm nie . O godzin ie  1-ej so lw ow ał p. p re ze s  z eb ran ie .

Spraw ozdanie z w alnego zebrania „K ola K ow alew o".

D n ia  11. I. 1930 r. o d b y ło  się  w a ln e  z eb ra n ie  S to w arz , C hrz. N. N. Szk, 
Pow sz. —  „K oło  K o w alew o".

P o rz ą d e k  d z ien n y  b y ł n a s tęp u jąc y : 1) Z agajen ie . 2) O d c zy tan ie  o s ta tn ieg o  
p ro to k ó łu  z w a ln eg o  z e b ra n ia  1929 r. 3) R e fe ra t:  „P o g ląd  na w y ch o w an ie  w s p ó ł­
czesn e" . 4) W y b ó r m arsza łk a . 5) S p ra w o z d an ie  u s tęp u jąceg o  za rząd u . 6) S p ra w o ­
z d a n ie  rew izo ró w  k asy . 7) U d z ie len ie  a b so lu to riu m  d o ty ch czaso w em u  zarząd o w i,
8) W y b ó r n o w ego  za rząd u . 9) S p ra w a  zab aw y . 10) W olne  g łosy  i w nioski.

1) P re z es , kol. p . G lab iszew sk i zag a ił z eb ra n ie , w ita jące  k o leż eń s tw o  oraz
gości. N a stę p n ie  o d c zy ta ł p o rz ą d e k  d z ien n y , w yżej w ym ieniony .

2) W  z a s tę p s tw ie  kol. p. Ig n a to w sk ieg o  o d c zy ta ł p re z e s  kol. p, G lab iszew sk i 
p ro to k ó ł, k tó ry  b ez  p o p ra w e k  p rzy ję to .

3) K ol. p. L am k ó w n a  o d c z y ta ła  o b sz e rn y  i b a rd zo  s ta ra n n ie  o p ra co w a n y  
r e fe ra t  p. t. „P o g ląd  n a  w y ch o w an ie  w sp ó łc z esn e " , za  k tó ry  o b d a rzo n o  ją h u czn e - 
mi o k lask am i i sp ec ja ln em  p o d z ięk o w an iem  m ie jscow ego  p re ze sa .

4) N a m a rsz a łk a  w y b ra n o  kol. p. K w ia tk o w sk ieg o .
5) Ze sp ra w o z d an ia  z a rz ą d u  w y n ik a ło , że  z e b ra ń  b y ło  10, z ty ch  jed n o  w alne 

i 1 jub ileu szo w e; ró w n o c ze śn ie  w y g łoszono  ta k ą  sam ą ilość re fe ra tó w . P re z e s  p 
G la b iszew sk i b y ł w tym  c z a s ’e na  c z te re c h  z jazd ach : w G ru d z iąd zu , C hełm nie , 
W ąb rz eź n ie  i P ozn an iu . P rz e c ię tn y  p ro c e n t  u częszczan ia  n a  z e b ra n ia  — 72% .

D o chód  —  725,87 z ł., ro zch ó d  —  704,91 zł., p o z o s ta ło  n a  ro k  1930 —  20,96 zł. 
Ilo ść  k s ią że k  b ib ljo tec zn y c h  —  201.

6) N a istałych  rew izo ró w  k asy  w y b ran o  pp . kol. Z y w erta  i J ę d ry c z k ę . R e ­
w iz ja  k a sy  w y k a z a ła  d o b re  fu n k c jo n o w an ie  tejże.

7) M a rsz a łe k  p. kol. K w ia tk o w sk i u d z ie lił z a rząd o w i w im ien iu  z e b ra n y ch  
Hhsołutorjum , d z ięk u jąc  w im en iu  czło n k ó w  za gorliw ą p ra cę , k tó ra  w w ie lk ie j 
m ie rze  p rz y c z y n iła , się do ro zw o ju  K oła.

U s tęp u jący  z a rz ąd  w y b ran o  p o n o w n ie  jedn o g ło śn ie , w sk ła d  'k tó rego  w c h o ­
d zą : p re z e s  p . G lab iszew sk i, zast. p. k ie r . G ro chow sk i, sek r. p. Ig n a tow sk i, zast. 
se k r. p. K w ia tk o w sk a , sk a rb n ik  p. T ib inow a.

9) B al m askow y, k tó ry  m ia ł odbyć się  8. 2. 1930 r., p rz e ło żo n o  n a  25. 1. 
1999 r. M uzyka , zam ów iona  p rz ez  dz ie ln eg o  i o b ro tn eg o  p re ze sa , k o sz to w ać  będ zie  
150 zł. w yjąw szy  p ó ł b ile tu  jazd y  do B ro d n icy  i jed zen ia . N a w a ru n k i w szyscy  s ę 
zgodzili. Do k asy  w y b ra n o  kol. K o śn ik a  i G a jew sk iego , zas t. pp. k ie r . G ro ch o w ­
sk ieg o  i T ib inow ą. R e sz tą  zajm ą się K o leżan k i i K o led zy  o b ecn i n a  ba lu .

10. W  w o lnych  g ło sach  n ik t n ie za ją ł głosu, O godz, 17,30 p rzew o d n iczący  
z a m k n ą ł p o s ied zen ie ,

ST A R A  K ISZEW A Spraw ozdanie z w alnego zebrania K oła St. K iszewa,
W  o b e cn o śc i 11 cz ło n k ó w  se k re ta rz  p o d a ł p o rz ą d e k  ob rad :
1) Z agajen ie . 2) O d czy t: P o lsk ie  fo rm acje  p rz y s łó w k o w e  ty p u  w czo ra j. 3) 

S p ra w o z d a n ie  z a rz ąd u  i u d z ie len ie  ab so lu to rju m . 4) W y b ó r n o w eg o  za rząd u . 5) 
S p ra w a  10-lecia. 6) W o ln e  głosy. 7) Z ak o ń czen ie .

ad  2. Po zag a jen  u słow am i: „N iecb  b ę d z ie  p o ch w alo n y  Je z u s  C h ry stu s"  
p re z e s  p. K aszu b o w sk i w y g ło sił o d czy t: P o lsk ie  fo rm acje  p rz y słó w k o w e  ty p u
w czo ra j, k tó ry  w y w o ła ł w ie lk ie  z a in te re so w a n ie .

a d  3. S e k re ta rz  z d a ł sp ra w o z d an ie  z całeg o  roku . K oło  liczy ło  1. 1. 1929 r. 
17 cz łonków . P rz y b y ło  n o w y ch  cz ło n k ó w  4: p. H aw ry szu k ó w n a , p p . K lam ann , L e- 
p a c k i i N ow ak, O d esz ło  3: p. P a s tw ia n k a , pp . R e k o w sk i i B rock i. O b ecn ie  K oło
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liczy  18 czł. Z eb ra ń  w u b ieg łym  ro k u  o d b y ło  się  8, w tem  7 zw y k łych , 1 w aln e . 
P ism  za ła tw io n o  49.

N a s tę p n ie  sk a rb n ik  z d a ł sp ra w o z d an ie  k a so w e  n a sz eg o  K oła . W  ubieg łym  
ro k u  w p ły n ę ło  do k a sy  503,87 z ł., w y d an o  471,30 zł. R e sz ta  w sum ie 32,57 zł. z o ­
s ta ła  jak o  p lus w k asie .

Sitary z a rz ąd  z ło ż y ł sw e u rz ęd o w a n ie  po  ro czn e j m ozolnej p racy .
ad  4. Po  u s tą p ie n iu  s ta re g o  z a rz ą d u  n a s tą p ił  w y b ó r  n o w eg o  za rząd u . P an  

K aszu b o w sk i, b y ły  p re ze s , p ro p o n o w a ł n a  sw oje  m ie jsce  p a n a  W o d k o w sk .eg o , n a  
s e k re ta rz a  L ep ack ieg o , n a  sk a rb n ik a , teg o ż  sam ego  co zesz łeg o  ro k u , p . M ohra.

W n io sek  te n  p rz y ję to  b ez  sp rzec iw u . P re z e s  p. W o d k o w sk i p o d z ię k o w a ł 
b y łem u  p re ze so w i i c z ło n k o m  za  zau fan ie .

a d  5. D n ia  15. II. . b r. p rz y p a d a  10-ilecie is tn ie n ia  K o ła  K o śc ie rzy n a . A by  
dopom óc tym , k tó rz y  o rg an izu ją  t ę  u ro c zy s to ść  uch w alo n o , że u d z ia ł b ra ć  b ęd zie  
i n a sz e  K oło , U ch w alo n o  ta k ż e , ab y  n a sz e  K o ło  w y s tą p iło  z śp iew am i i e w e n tu ­
a ln ie  iz sz tu c z k ą  te a t ra ln ą :  „K ajcio". K o szt ta m  p o n ies io n y  w yn o sić  b ęd z ie  4 zł,

ad  6. U ch w alo n o , że  z e b ra n ia  K o ła  o d b y w ać  się  b ę d ą  w ś ro d ę  po  15 k a ż ­
dego m iesiąca .

ad  7. Po w y c ze rp a n iu  p o rz ą d k u  dz ien n eg o , p re z e s  p. W o d k o w sk i z ak o ń czy ł 
z e b ra n ie  słow am i: „N iech  b ę d z ie  p o c h w alo n y  Je z u s  C h ry stu s" .

CHOJNICE — W alne zebranie K oła.
W  śro d ę , d n ia  22 s ty c zn ia  r. b. o d b y ło  się  W aln e  z eb ra n ie  K o ła  C hojnice, 

P o rz ą d e k  o b ra d  b y ł n a s tęp u jąc y : 1) Z agajen ie . 2) O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z o s ta ­
tn ieg o  z eb ra n ia . 3) W y b ó r m arsza łk a  i s e k re ta rz a .  4) S p ra w o z d an ie  ro c zn e  z a ­
rząd u : a) se k re ta rz a , b) s k a rb n .k a  i kom isji rew izy jnej, c-) p re z e sa . 5) D y skusja  n a d  
sp raw o zd an iam i. 6) U d z ie len ie  ab so lu to rju m  zarząd o w i. 7) W y b ó r s ta tu to w o  u s tę ­
pu jący ch  czło n k ó w  z a rz ąd u : a) p re z e sa , b) re fe re n ta  o św ia to w eg o , c) ław n ik ó w , 
d) rew izo ró w  k asy . 8) k o m u n ik a ty  i sp raw y  to w a rzy sk ie . 9) W o ln e  głosy. 10. Z a ­
koń czen ie .

1) Z eb ra n ie  zagaił p . p re z e s  Ja c k o w sk i, w ita jąc  w szy stk ich  p rz y b y ły c h  go ­
ści i cz ło n k ó w , po czem  o d c zy ta ł zie s ta tu tu  o d n o śn e  p a ra g ra fy  do t. w a ln eg o  z e ­
b ran ia . N a s tę p n ie  kol. U rb a n  w z a s tę p s tw ie  ch o reg o  s e k re ta rz a  p rz e c z y ta ł p ro ­
to k ó ł z  o s ta tn ieg o  z e b ra n ia  p len a rn eg o , o d b y te  13. 12. ub. r.

M arsza łk iem  W aln eg o  Z eb ra n ia  w y b ra n o  ko l. D urzy ń sk ieg o  z C hojnic, te n ­
że p o p ro sił do  sp e łn ie n ia  czy n n o ści s e k re ta rz a  kol. U rb a n a  z S ław ęcin a .

S p ra w o z d an ie  ro czn e  s e k re ta rz a  ize w zględu  n a  jego c h o ro b ę  zo s ta ło  o d ło ­
żo n e  do n as tęp n e g o  z eb ra n ia . S p ra w o z d an ie  sk a rb n ik a  kol. S ch u lza  Z.: D ochód  
— 616,35 zł., ro zch ó d  556,50 zł. S a ld o  59,85 z ł. S p ra w o z d an ie  ro c zn e  p re z e sa  kol, 
Ja c k o w sk ieg o : S ta n  lic zeb n y  K o ła  p rz e d s ta w ia  s ię  b a rd zo  k o rz y s tn ie . D nia 1-go 
s ty c zn ia  1929 r. m ieliśm y 23 cz ło n k ó w . D nia  31 g ru d n ia  —  31 cz łonków . W  ciągu 
ro k u  p rz y b y ło  12 cz ło n k ó w  (p rzy ro s t 40 p roc .), ub y ło  4 cz łonków . W  czasie  s p ra ­
w ozdaw czym  o d b y ło  się 11 z eb ra ń , m ianow ic ie  z e b ra ń  p le n a rn y c h  5 z frek w en c ją  
70— 80 p ro c ., w a ln e  z eb ra n ie  1, n a d zw y cza jn e  1 (w zw iązk u  z w y c iec zk ą  n a  PW K ., 
z e b ra ń  z a rz ą d u  4. R e fe ra tó w  b y ło  5 i to : 1) „U stró j sz k o ln ic tw a  p o lsk ieg o "  —- 
kol. J a c k o w sk i; 2) „ S z tu k a  s to so w an a "  —  kol. D uszyńsk i; 3) R y su n ek  p rz e s t rz e n ­
n y  —  kol. D uszyńsk i; 4) P rz e b ie g  Z jazdu  Ju b ileu szo w eg o  w C hełm nie  —  kol. M i­
ch a ło w sk i D.; 5) R o b ó tk i rę cz n e  —  kol. M ich ało w sk i D.

Z w ażn ie jszy ch  w y p a d k ó w  w y m ien ia  się: 1) U d z ia ł w  Z jeździe  Ju b ile u s z o ­
w ym  w C hełm nie , gdzie K o lo  z a s tą p ił  kol, M ich ało w sk i D. ize S te rn o w a . 2) Z jazd  
i w y c iec zk a  do P o zn an ia . 3) Udiz a ł w Ju b ileu szu  2 5 -lec ia  k a p ła ń s tw a  tu te jszeg o  
p ro b o sz cz a  ks. k a n o n ik a  M ak ow sk iego , 4) U d z ia ł w 10-leciu za ło że n ia  K ó ł C z e r­
ska, B rus —  W iela .

W  w y b o rach  w y b ra n o  n a  p re z e sa  jed n o g ło śn ie  p o n o w n ie  p . L. J a c k o w sk ie ­
go, n a  r e fe re n ta  ośw ia to w eg o  p. M ich ało w sk ieg o  D. ze  S tennow a, na  ław ników  
p. H, T u m iń sk ą  z O g o rze ln i i p . M ich ało w sk ieg o  W . ze S ław ęc in a . R ew izoram i 
zo sta li p o n o w n ie  w y b ra n i pp . P a rć k i  i D u szy ń sk i z C hojnic.

P o d an o  do  w iad o m o ści k o m u n ik a ty  Z arząd u  O k ręg o w eg o  i G łó w nego  o raz  
p o w zię to  u ch w ałę , że  k o ło  da je  się  zap isa ć  n a  c z ło n k a  „T o w arz y stw a  M isyjnego". 
P rz e d y sk u to w a n o  w y d aw n ic tw o  „D zieck o  P o m o rza"  i u c h w a lo n o  zw rócić  się do 
Z a rz ą d u  O kręg o w eg o  z p ro p o z y c ją  ro z sz e rz e n ia  n a k ła d u  a lbo  zn iżen ia  ceny  za
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eg zem p la rz  w  tym  celu , ż eb y  b ro sz u rk a  m og ła  sk u te cz n ie  k o n k u ro w a ć  z w p ro ­
w ad zo n y m  w n a sz y ch  sz k o łac h  „M łodym  P o lak iem ".

D e leg a te m  n a  Z jazd  O k ręg o w y  m ający  się  o dbyć  w G d y n i w y b ra n o  kol. M i­
ch a ło w sk ieg o  W . ze  S ław ęc in a .

W  sp raw ie  p ro p a g a n d y  n aszej o rg an izac ji p o s ta n o w io n o  p rz y c iąg n ą ć  k o le ­
gów luzem  ch o d zący ch  i ró w n o c ze śn ie  p rz y ję to  6 -c łu  n o w y ch  cz łonków .

N a s tę p n e  z e b ra n ie  n a zn a cz o n o  w drug iej p o ło w ie  lu tego .
Z eb ra n ie  zak o ń czo n o  o godz. 17,30.

PRZODKOW O —  W alne zebranie.
W aln e  z e b ra n ie  ro c zn e  o d b y ło  się  d n ia  4 s ty c zn ia  b r. p rz y  u d z ia le  siedm iu 

(członków  (iń) p o d  p rz ew o d n ic tw em  K. M ach o li z  n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  
o b rad : 1) Z agajen ie . 2) O d c zy ta n ie  p ro to k ó łó w , 3) W y b ó r p rezy d ju m . 4) S p ra w o ­
zd an ie  za rząd u . 5) W y b ó r czło n k ó w  z a rz ąd u . 6) R e fe ra t.  7) U reg u lo w an ie  s k ła ­
d e k  i n a le żn o śc i n a  lam p ę  p ro jek c y jn ą . 8) W o ln e  w n io sk i i 9) Z ak o ń czen ie ,

P o  zag a jen iu  i o d c zy tan iu  p ro to k ó łó w  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  p rezy d ju m  
w aln eg o  z eb ra n ia . W y b ran o  kol. D ry w ę  n a  p rz ew o d n icząceg o , kol. W ęs ie rsk ieg o  
i Z ab ło ń sk ieg o  n a  ław n ik ó w  a  kol. I r t ic h a  n a  s e k re ta rz a .

Po w y b o rze  p rezy d ju m  zd aw a li sp ra w o z d an ie  p o szczeg ó ln i cz ło n k o w ie  z a ­
rz ą d u  K o ła . W ynik  je s t  n a s tę p u ją c y : L iczba  czło n k ó w  K o ła  w y n o s iła  n a  p o c z ą tk u  
ro k u  16, a  p rzy  k o ń c u  15, gdyż kol. W ir th ó w n a  z K oso w a  z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  n a  
w ła sn ą  p ro śb ę  do G ru d z iąd za , gdzie  w s tą p iła  znów  do naszej o rgan izac ji.

Z e b ra ń  p le n a rn y c h  o d b y to  osiem , a  Z a rz ąd u  c z te ry , n a  k tó ry c h  w ygłoszono  
4 re fe ra ty :  1) „ J a k ie  id e a ły  dać  m am y m ło d z ieży  naszej w  sz k o le"  kol. B u rzew - 
sk a  z  S m ołdzina . 2) „O  m o ra ln em  p rz y g o to w an iu  się  na  le k c ję "  kol. B ra tu s ió w n a  
z P rzo d k o w a . 3) „B łędy , k tó re  p o p e łn ia ją  ro d z ic e  o d n o śn ie  do d z ie c i szk o ln y ch "  
ko l. C h m ie lew sk i z P o m ieczy n a . 4) „O p o p ra w ę  k a rn o śc i szk o ln e j"  —  kol. I tr ich  
z W ilan o w a.

W  m iesiącu  sty c zn iu  i lu ty m  z e b ra n ia  n ie  o d b y ły  się  z p o w o d u  m rozów .
W  ciągu  u b ieg łe j zim y u rz ąd z o n o  d w a  w y k ła d y  d la  o św ia ty  p o zaszk o ln e j 

z p rz eź ro cz am i w P rz o d k o w ie  i S m ołdzin ie. Po  u lep sze n iu  a p a ra tu  b ę d z ie  m ożna 
u rz ą d z a ć  w y k ła d y  w w io sk ach , n ie  p o s ia d a jąc y c h  św ia tła  e le k try c z n eg o . K o ło  
w y s ła ło  1 d e le g a ta  (kol. Itrich a) do C h e łm n a  i 1 do  K a rtu z  (kol. M acholę).

D nia  14 lip c a  u rząd zo n o  z ab a w ę  to w a rz y sk ą  z u d z ia łem  z ap ro sz o n y c h  gości.
S ta n  K asy  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : Z ro k u  1928 p o z o s ta ło  —  7,30 zł., 

w ro k u  1929 b y ło  d o c h o d u  447,—• zł., ra ze m  454,30 zł, W  ro k u  1929 b y ło  ro zch o d u  
— 439,55 zł., n a  ro k  1930 p o z o s ta ło  14,75 zł.

Po sp ra w o z d an iu  Z a rz ąd u  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  s e k re ta rz a  i sk a rb n ik a  
p rz ez  ak lam ac ję . O bu  w y b ra n o  n a  now o. K om isja  p o z o s ta ła  w s ta ry m  sk ład z ie .

Po p o w y ższy ch  c zy n n o śc iach  w y g ło sił kol. D ry w a  re fe ra t  n a  te m a t:  „ P ro ­
g ram  je s t sy n te z ą  s ta re j  szk o ły  i now ej m yśli p ed ag o g iczn e j" . R e fe re n t  w y łu szczy i 
d a n e , k tó re  się  p rz y cz y n iły  do u ło że n ia  o b ecn ie  o b o w iązu jący ch  p ro g ram ó w  dla 
szk ó ł p o w szech n y ch . N a  pow y ższy  te m a t ch ce  n am  kol. D ry w a  k ilk a  re fe ra tó w  
w ygłosić .

Po u reg u lo w an iu  sk ła d e k  (częściow o) i n a le żn o śc i n a  lam p ę  p ro jek cy jn ą , 
z ak o ń czo n o  z eb ran ie .

JABŁO NO W O  —  W alne zebranie.

o d b y ło  się  w h o te lu  P a u lsa  d n ia  1. II. r. b. Po  p rz e c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z n a d ­
zw y cza jn eg o  w a ln eg o  z e b ra n ia  z d n ia  25. 5. 1929 r. z ło ży ł ro c zn e  sp ra w o z d an ie  
o rg an izacy jn e  p re z e s  kol. W alczy k , a  sp ra w o z d an ie  k a so w e  sk a rb n ik  ko l. J a ż ­
d żew sk i. W  w y cze rp u jące j dyskusji z a b ie ra li  g łos w szy scy  obecn i, p o czem  z w y ­
b o ró w  w y sze d ł n a s tę p u ją c y  sk ła d  n o w ego  za rząd u : p re z e s  G o łąb  —  Ja b ło n o w o , 
z a s tę p c a  r e k to r  H offm an —  Ja b ło n o w o , s e k re ta rk a  D e jn o w sta  —  Ja b ło n o w o , 
sk a rb n ik  Ja ż d ż e w sk i (ponow nie) —  K ono jady , W stąp iło  2 n o w y ch  cz łonków . Po 
p rzem ó w ien iu  p re z e sa  o k r. N ow ick iego  i u s ta le n iu  p ro g ram u  p ra c  o rg a n iz ac y j­
n y ch  K o ła  om ów iono dużo a k tu a ln y c h  sp raw  zaw odow ych .

M am y n ad z ie ję , że  n o w y  z a rz ą d  p o p ro w a d z i K o ło  do re g u la rn e j i ow ocnej 
p ra c y  o raz  do  ro zk w itu .
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KOŚCIERZYNA — W alne Zebranie K oła K ościerzyna o d b y te  d n ia  20-go g rudn ia  
o godz. 14-tej w szk o le  pow sz.
P o rz ą d e k  d z ien n y : 1) Z ag a jen ie  i p rz y w ita n ie  n o w y ch  cz ło n k ó w . 2) W ybór 

p rezy d ju m , 3) S p ra w o z d an ie  z a rząd u . 4) S p ra w o z d an ie  p rz ew o d n ic zą ce g o  K om i­
te tu  O bchodow ego . 5) W y b ó r n ow ego  Z a rz ąd u  i 6) W o ln e  glosy.

Po zag a jen iu  W aln eg o  z e b ra n ia  p re z e s  kol. R ad o m sk i p rz y w ita ł  4 now ych  
czło n k ó w  k o la , w y ra ża jąc  ż y czen ie  i n ad zie ję , że, b ę d ąc  w n asze j o rgan izac ji, czuli 
się  jak  n a jlep ie j, z w rac a ją c  z a ra ze m  uw ag ę  n a  p ie rw szy  o b o w iązek  k ażd eg o  c z ło n ­
ka a  m ianow ic ie  p rz y sp a rz a n ie  n aszej o rg an izac ji ja k  n a jw ięce j cz łonków , p rz y ­
czyn iając  się  tem  do sz e rz e n ia  n aszej idei.

N a s tę p n ie  w y b ra n o  p rezy d ju m , w  sk ła d  k tó re g o  w esz li k o led zy : K o n ra d  
G lock  —  m arsza łe k , L eo n  S ro k a  —  s e k re ta rz ,  L eo n  G ro th  i M aksym . L ew an d  w - 
ski —  ław n icy .

W  sp ra w o z d an iu  sw em  p re z e s  p rz e d s ta w ił c a ło k sz ta ł t  p ra c y  ro czn e j. S z e ­
rzej om ów .ł sp ra w ę  K asy  P o śm ie rtn e j, w sk azu jąc  n a  d o k o n a n e  p o p ra w k i w p r o ­
jek c ie  s ta tu tu  te j kasy . N a jego w n io sek  z e b ra n i uch w alili zw ró cić  się  d > Z arząd u  
O k ręgow ego  z p o lecen iem  p rz y sp ie sze n ia  te j akcji. •— W  zw iązk u  z odm ow nem  
z a ła tw ie n ie m  p o d a ń  o p o ży czk ę  tu te jsz e  K o ło  p o s ta n o w iło  ta k ż e  p o lec ić  Z a rz ą ­
dow i O k ręg o w em u  sto so w an ia  b ezw zg lęd n ie jszy ch  sposobów  śc iąg an ia  za leg ły ch  
r a t  od  d łu żn ik ó w , k tó rz y  n ie  p o czu w a ją  się  do  re g u la rn eg o  sp ła c a n ia  sw ych  ra t. 
N astęp n ie  z łoży li sp ra w o z d an ia  kol. s e k re ta rz  i sk a rb n ik . R ew izji k a sy  d o k o n a li 
k o led zy  O b o rsk i i C iecho lew sk i, p oczem  n a  w n io sek  m arsza łk a  z e b ra n ia  u d zie liło  
za rząd o w i ab so lu to rju m .

W  sk ła d  n o w eg o  z a rz ą d u  K o ła  w esz li w szyscy  cz ło n k o w ie  d o ty ch czaso w eg o  
zarząd u . . ,

N a s tę p n ie  om ów iono sp ra w ę  d z ie s ięc io le c ia  K o ła . P rz e w o d n icz ąc y  K om i­
te tu  O bchód , kol. R ad o m sk i z d a ł sp ra w o z d an  e z p ra c y  K o m ite tu , T erm in  u c h w a ­
lono  n a  15 lu teg o , W  g łó w n iejszy ch  z a ry sa c h  p o d a ł kol. R. p ro g ram  o b ch o d u , n a  
k tó ry  z ło ż ą  się  m. in. u ro c z y s te  nabożeństw o,, u ro c zy s te  p o sie d ze n ie , w sp ó ln y  
obiad , w y s tę p y  ch ó ru  i z ab aw a . D o K o m ite tu  p o sta n o w io n o  z a p ro s ić  ta k ż e  p r e z e ­
sów k ó ł m iejscow ych .

Z am y k ając  p o sied zen ie , m a rsz a łe k  w im ien iu  czło n k ó w  p o d z ię k o w a ł z a rz ą ­
dow i za  p ra c ę . Kol. R ad o m sk i zac h ęc ił cz ło n k ó w  do jak n a jo w o cn ie jsze j p ra c y  dla 
d o b ra  n asze j d z ia tw y  i n a sze j o rgan izac ji. W resz c ie  z ło ży ł w szy stk im  życzen ia  
św ią tec zn e  i n o w o ro czn e . O d śp iew an iem  ,,W  ż ło b ie  le ż y "  zak o ń czo n o  p o sied zen ie .

SK ARSZEW Y —  Zebranie w alne „K oła Skarszew y".
W  d niu  24 1. b r, o d b y ło  się w a ln e  z e b ra n ie  K o ła  S k a rsz ew y  w lo k a lu  p a n a  

P lich ty . Z eb ra n ie  zag a ił p re z e s  K o ła  ko l. K u h n  o godz. 14,15 p o zd ro w ien iem  k a ­
to l ic k im ,  p o d a jąc  n a s tę p u ją c y  p o rz ą d e k  o b rad : 1) Z agajen ie . 2) Z a ła tw ie n ie  b ie ­
żących  sp raw , 3) W y b ó r m a rsz a łk a  w a ln eg o  z eb ra n ia . 4) W y b ó r s e k re ta rz a  w a l­
nego  z eb ra n ia . 5) S p ra w o z d an ie  p re z e sa . 6) S p ra w o z d an ie  sk a rb n ik a . 7) A b so lu ­
to rju m  d la  z a rząd u , 8) W y b ó r now ego  z a rząd u . 9) W o ln e  głosy. 10) Z ak o ń czen ie , 

ad  2) Po o g ło szen iu  p o rz ą d k u  o b ra d , p re z e s  kol. K uhn  p rz y s tą p ił  do z a ła ­
tw ien ia  sp raw  b ieżący ch , k o m u n ik u jąc : a) że K o ło  T czew  w dn  u 1, 2. b r. obchodzi 
„ D zesięc io lec ie " , n a  k tó re  z a p ra sz a  K o ło  S k a rszew y . U ch w a lo n o  w ięc  w y s ła ć  t e ­
leg ram ; b) n a s tę p n ie  p o d a ł do w iadom ości, że  K oło  K o śc ie rz y n a  w d n iu  15. 2. br. 
rów n ież  obch o d zi ,,D z ie s ię c io le c i" .  Z eb ra n ie  zg ad za  się n a  p ro p o zy c ję  za rz ąd u  
K o ła  p o w ia to w eg o , żeb y  b ra ć  g rem jaln ie  u d z ia ł i ra ze m  o b ch o d zić  „D ziesięc io ­
lec ie" ; c) w  sp raw ie  u rz ą d z e n ia  re k o le k cy j p ro p o n o w a n y ch  n a  zw y cza jn em  z e b ra ­
niu w  grudn iu , kol. K uhn  zd aje  s p r a w o z d a n i ,  d laczeg o  u ch w ala  z e b ra n ia  n ie  m o ­
g ła  b y ć  z rea liz o w a n a .

a d  3) N a s tę p n ie  p rz y s tąp io n o  do w a ln eg o  z eb ra n ia . N a  m a rsz a łk a  w y b ran o  
n a js ta rsz eg o  k o leg ę  B rz o s to w sk ie g o , n a  s e k re ta rz a  ko l. K a n ta . M a rsz a łe k  z ag a ­
jając  w a ln e  z e b ra n ie  p o p ro s ił kol. K u h n a  o sp ra w o z d an ie  z a rząd u . Kol. K uhn  z a ­
b ie ra jąc  g łos zazn acza , że  ro k  u b ieg ły  p o d  w zg lędem  p ra c y  w d u ch u  h a se ł S tow . 
by ł b a rd zo  ow ocny . Z e b ra ń  b y ło  7; p o ru szo n o  o p ró cz  sp raw  m eto d y c zn y c h  i w y ­
chow aw czych , ta k ż e  i sp ra w y  o św ia ty  p o zaszk o ln e j w n aszy m  p o w iec ie . L iczba  
członków  n e zm ien iła  się. Po  sp ra w o z d an iu  p re z e sa  z a b ie ra  g łos kol. M izgalski, 
k tó ry  p o  od e jściu  kol. G rz eb ie n ia  na  W . K. N. w  T o ru n iu  sp ra w o w ał u rząd  s e k re ­
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ta rz a  i sk a rb n ik a , z d a je  sp ra w o z d an ie  k a so w e : d o c h ó d  —  457,52 zł., ro zch ó d  
—  431,50 zł., p o z o s ta ło ść  26,02 zł. K om isja w osob ie  kol. G o łu ń sk ieg o  i S trz e lk i 
z b a d a ła  s ta n  k asy , a  n a s tę p n ie  kol. G o łu ń sk i s taw ia  w n io sek  o a b so lu to rju m  d la  
z a rząd u . W n io sek  p rz y ję to  jedn o g ło śn ie . M a rsz a łe k  kol. B rzo sk o w sk i, d z ięk u jąc  
z a rząd o w i z a  p ra c ę  o k o ło  ro zw o ju  K oła , p rz y s tę p u je  do w y b o ru  Z arząd u . N a  p r e ­
z e s a  w y b ra n o  p o n o w n ie  ko l. K uhna , n a  w ic e p re z e sa  kol. B rzo sk o w sk ieg o , n a  s e ­
k re ta rz a  kol. K a n ta , n a  sk a rb n ic z k ę  ko l. H a rem b sk ą , a n a  re fe re n ta  o św ia to w eg o  
kol. B ra n k a . P o d c z as  w o ln y ch  g łosów  z a b ie ra li  g łos kol. S trz e lk a  i S ta s ik  w s p r a ­
w ach  u p o sażen io w y ch . N a s tę p n ie  kol. K uhn  z am k n ą ł z eb ra n ie  p o zd ro w ien iem  k a -  
to lick iem  o godz. 15,30.

KRÓL. NO W AW IEŚ —  W alne Zebranie Chrz. Naród. Naucz. K oło Król. N o' 
w aw ieś.
P rezes , kol. N eu m an n  J a n  z K ró l. N ow ejw si zag a ił pierw isze ro czn e  z e b r a ­

n ie  K o ła  K ró l. N ow aw ieś p o z d ro w ien iem  k a to lick iem . Z arazem  w sp o m n ia ł on  w 
p o d n io sły ch  s ło w ach  o p rz y łą c z e n iu  P o m o rza  do M ac ie rzy , k tó re g o  ro czn icę  10-tą 
obchodzim y  w tym  m iesiącu .

N a s tę p n ie  p o d a je  kol. p re z e s  do  w iad o m o ści po n iższy  p o rz ą d e k  o b ra d  z e ­
b ran ia : 1) Z agajen ie . 2) P o rz ą d e k  o b rad . 3) O d czy tan ie  p ro to k ó łu . 4) S p ra w o z d a ­
n ie  ro czn e  z a rz ąd u : a) sk a rb n ik a , b) s e k re ta rz a .  5) D y sk u sja  n ad  sp ra w o z d an ia m i.
6) U d z ie len ie  ab so lu to rju m . 7) W y b ó r u s tę p u ją cy c h  cz ło n k ó w  za rząd u . 8) S p ra w a  
czasopism . 9) W o ln e  głosy. 10) Z am k n ięc ie .

a d  3) Po p o d a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  o d c zy ta ł s e k re ta rz  p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  
z eb ra n ia , k tó ry  b ez  zm ian  p rzy ję to .

a d  4) K ole jno  p rz y s tąp io n o  do  sp ra w o z d an ia  ro czn eg o  sk a rb n ik a , z k tó re g o  
w yn ik a , że d o ch ó d  K o ła  w y n o s ił 261,00 zł., ro z ch ó d  219,75 zł., p o z o s ta je  w k a s ie  
41,25 zł. Ze sp ra w o z d a n ia  s e k re ta rz a  w y n ik a , że  K o ło  liczy  9 czło n k ó w , z eb ra ń  
o d b y to  4 p rzy  p rz e c ię tn e j f rek w en c ji 90 p ro c , a  od czy tó w  wzgl. r e fe ra tó w  w y ­
g łoszono  3.

a d  5) Po p rz e d y sk u to w a n iu  sp ra w o z d ań  u d z ie la  się  za rząd o w i n a  w n io sek  
ab so lu to rju m , p o czem  p rz e p ro w a d z o n o  w y b ó r czło n k ó w  z a rz ą d u  w  m iejsce  s t a ­
tu to w o  u stę p u ją cy c h . W y b ran o  p o n o w n ie  n a  w ic e p re z e sa  kol. F e lik sa  G zellę , na  
sk a rb n ik a  kol. Jó z e fa  M arch lew icza .

a d  8) O m aw iano  w da lszym  ciągu sp raw ę  zaa b o n o w a n ia  czasop ism  „D ziecko  
P o m o rz a"  i „ K w a rta ln ik  P ed ag o g iczn y " . U ch w a la  się  jed n o g ło śn ie  za lec ić  d z ia ­
tw ie  z ap re n u m e ro w a n ie  „D zieck a  P o m o rza" , a  z ra m ien ia  K o ła  z a p re n u m e ru je  się  
„ K w a rta ln ik  P ed ag o g iczn y " , k tó ry  b ę d z ie  re fe ro w a ł kol. G zella .

a d  9) W  w o lnych  g ło sach  u c h w a la  się  zak u p ić  p iec zę ć  d la  K o ła . N a s tę p n ie  
w y g ło sił kol, P a ra d o w sk i r e fe ra t  p o d  ty tu łe m : „ H g je n a  w m ojej szk o le" , k tó ry  
p rz y ję to  o k laskam i.

a d  10) Po w y c ze rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  zam k n ą ł p re ze s  z eb ra n ie  o d śp ie ­
w an iem  jednej z w ro tk i „B oże coś P o lsk ę" .

HOPOW O. —  W alne zebranie K oła H opow o
o d b y ło  się  dn ia  29 s ty czn ia  1930 r. P o c z ą te k  o godz. 15-tej, k o n iec  o g o ­

d z in ie  21-szej O b ecn i k o led zy : K re fta , M iąskow sk i, S za lew sk i, K a sp rz y k ó w n a ,
C hm urzyńsk i, M en d e lsk i, T am iłła .

P o rz ą d e k  d z ienny : 1) Z ag a jen ie  i p rz y ję c ie  p o rz ą d k u  dz ien n eg o . 2) S tw ie r ­
d z en ie  o b ecn o śc i i p rzy jęc ie  n o w y ch  czło n k ó w . 3) S k ła d k i. 4) S p ra w o z d an ie  k a ­
so w e . 5) D y sk u sja  i u d z ie len ie  a b so lu to rju m  z a rząd o w i. 6) W y b ó r u stęp . czł. z a ­
rząd u . 7) P rz e d łu ż e n ie  leg itym acji. 8) S p ra w o z d an ie  ro czn e  —  za  r. 1929. 9) D z ie ­
cko  P o m o rza  —  In fo rm ato r N au czy c ie lsk i —  K w arta ln ik  P edag o g iczn y . 10) W o ln e  
głosy. 11) Z ak o ń czen ie .

P rz e b ie g  p o sie d ze n ia : Po zag a jen iu  p rz e z  p rz ew o d n ic zą ce g o  p o sied zen ia  
p rz y ję to  z a p ro p o n o w a n y  p o rz ą d e k  d z ienny . O b ecn y ch  by ło  6 czło n k ó w  i 1 gość. 
Z d n iem  1. 1. 30 r. w y s tą p iła  z naszeg o  K o ła  k o le ż a n k a  p. K am ila  T e o d o rc zu - 
k ó w n a  z S k rz e szę w a  I. i w y p ro w ad z iła  się  do G ru d z iąd za . Z dn iem  1. 2. 30 r. 
w s tą p ił do n aszego  K o ła  k o leg a  L eo n  M en d e lsk i, u rzęd u je  w E g ie rto w ie . Na w n io ­
sek  p re z e sa  K o la  u ch w alo n o  śc iągać  m iesięczn ie  o d  c z ło n k a  3 zł., a to  2,50 zł. 
do O kręg u  a  50 gr. n a  p o trz e b y  K o ła . S ta n  k asy  1. 1. 1930 r.: d o ch ó d  231,30 zł., 
ro zch ó d  221,75 zł. Po z b ad a n iu  p o k w ito w a ń  pp. udz ie lo n o  a b so lu to rju m  s k a rb n i­
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kow i i zarząd o w i. S to so w n ie  do p o rz ą d k u  o b ra d  p rz y s tąp io n o  do w y b o ru  u s tę p u ­
jącego  p re ze sa . W y b ran y  z o s ta ł  p o n o w n ie  jed n o g ło śn ie  k o leg a  J a n  T am iła  jako  
p re z e s  i s e k re ta rz . S p ra w o z d an ie  ro c zn e  —  1. 1. 29 do 31. 12. 29 r. F o rm u la rze  
w y p e łn io n e  i o d e s łan o  do O kręgu .

Z w .e lk ą  ra d o śc ią  p rz y ję ło  K o ło  w iadom ość  u k a z a n ia  się  czasop ism a „D zie ­
cko P o m o rza" . C zasop ism o  ab o n o w ać  b ę d z ie  k a ż d a  sz k o ła  i k a ż d y  n a u czy c ie l. 
K w a rta ln ik  p ed ag o g iczn y  ab o n u je  n asze  K oło . K w o tę  2,30 z ł. za  In fo rm a to r  N a ­
u czy c ie lsk i p o leco n o  sk a rb n ik o w i o d e s łać  do  W arszaw y  —  Z arząd  G łów ny.

W  w o ln y ch  w n io sk a c h  z a b ie ra li  g łos: p re z e s  T am iła , p ro sz ąc  o w y p o w ie ­
d zen ie  się  w  sp ra w ie  z ab a w y  n au czy c ie lsk ie j. U ch w alo n o  z ab a w ę  u rząd z ić  w dn iu
4. m aja  1930 r. w lo k a lu  p . B o rk o w sk ieg o  w H opow ie . N a s tę p n e  z e b ra n ie  m a się 
o d b y ć  1 m arc a  1930 r, ta k ż e  w lo k a lu  p. B o o rk o w sk ieg o . Po w y c z e rp a n iu  p o rz ą d ­
k u  o b rad , z am k n ięc iu  w a ln eg o  z e b ra n ia  i o d śp iew an iu  „ Je sz c z e  P o lsk a "  z a k o ń ­
czy ł kol. p re z e s  z eb ra n ie  o ogodz. 21-ej.
PIECE —  Spraw ozdanie z W alnego zebrania S tow , Chrzęść. Nar. Naucz. Szk.

Pow sz. w P iecach , odbytego 11. I. 1930 r.
P o rz ą d e k  o b rad : 1} Z agajen ie , 2) p rz e c z y ta n ie  p ro to o k o ó łu , 3) lek c ja , 4) r e ­

fe ra t ,  5) d y sk u sja , 6) w y b ó r m arsza łk a , 7) sp ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i s e k re ta rk i
; sk a rb n ik a , 8) u d z ie len ie  ab so lu to rju m , 9) w y b ó r p re z e sa  i sk a rb n ik a , 10) w olne
głosy, 11) z ak o ń czen ie .

Z eb ran ie  zag a ił p re z e s  G o łu ń sk i, p o d a ją c  za razem  p o rz ą d e k  o b rad . Po 
zag a jen iu  o d c z y ta ła  s e k re ta rk a  p ro to k ó ł, k tó ry  p rz y ję to  z m a łą  zm ianą. N a s tę ­
p n ie  p rz e c z y ta ł  kol. C h o jn ack i o p ra co w a n ą  lek c ję  p. t. „ O b ro n a  W ied n ia" , kol. 
B ieliń sk i re c e n z ję  k s ią żk i R ow ida: „P sy ch o lo g ja  w y ch o w aw cza" .

M arsza łk iem  z e b ra n ia  w y b ra n o  kol. B ieliń sk iego , po czem  n a s tą p iło  s p ra ­
w o z d an ie  s e k re ta rk i  i sk a rb n ik a .

S p ra w o z d an ie  s e k re ta rk i:  z e b ra ń  5, liczba  cz ło n k ó w  17.
S p ra w o z d an ie  sk a rb n ik a  kol. P ie k a rsk ie g o : doch ó d  —  377 zł. 50 gr., ro z ­

ch ó d  —  361 zł. 20 gr., zo s ta je  —  16 zł. 30 gr.
P oczem  u d z ie lo n o  sk a rb n ik o w i a b so lu to rju m  i p rz y stąp io n o  do w yboru  

p re z e sa  i sk a rb n ik a . P re z ese m  w y b ra n o  p o n o w n ie  kol. G o łu ń sk ieg o , sk a rb n ik iem  
kol. P iek arsk ieg o .

K oło  n a sz e  so lid ary zu je  się z p ro p o z y c ją  K o la  G ro d z iczn o  w sp raw ie  p rz y ­
z n an ia  n a u cz y c ie ls tw u  b ie tó w  b e z p ła tn y c h  na  o b jazd  ca łe j Polski,

Z eb ra n ie  zak o ń c zy ł p re z e s  h a s łem : „Bóg i O jczyzna".
KOŁO — WIELKIE RA DO W ISK A.

D n ia  13 sty c zn ia  1930 ro k u  o d by ło  się  p o  k o n fe re n c ji  re jo n o w ej w M ałem  
B ulkow ie  w a ln e  z e b ra n ie  tu te jsz eg o  K oła . Po zag a jen iu  z eb ra n ia  p rz y s tąp io n o  do 
w y b o ru  n o w eg o  z a rząd u , w sk ła d  k tó reg o  w ch o d zą : p re z e s  K a n th ak  K lem ens L i­
p n ica , s e k re ta rz  K a n th ak o w a  M arja  —  L ip n ica , sk a rb n ik  M akow sk i S ta n is ła w  — 
K u rkocin .

N a tem że  z e b ra n iu  u ch w alo n o  p o d w y ższy ć  sk ła d k i m iesięczn e  w  w y so k o śc i 
do 3 z ło ty ch .

W ĄBRZEŹNO — W alne zebranie.
D n ia  17 s ty c zn ia  b. r. o godzin ie  4 -te j po  po i. o d b y ło  się w sali ry su n k o w ej 

szk o ły  p o w szech n e j m ęsk iej W aln e  Z eb ran ie  naszeg o  K o ła  p rzy  licznym  udzia le  
członków .

P o rz ą d e k  o b rad : 1) O d c zy tan ie  p ro to k ó łu . 2) W y b ó r m arsza łk a . 3. S p ra w o ­
zd an ie  o rg an izacy jn e . 4) S p ra w o z d an ie  kaso w e . 5) W y b ó r n ow ego  Z arząd u . 6) R e ­
fe ra t. 7) W o ln e  g łosy  i w niosk i.

P o  o d c zy tan iu  p ro to k ó łu , k tó ry  jed n o g ło śn ie  p rz y ję to  do w iadom ości, w y ­
b ra n o  sen jo ra  K o ła , ki. K azim ierza  N o ry śk iew icza , m arsza łk ie m  z eb ra n ia . S e k re ­
ta rz  K o ła  o d c zy ta ł sp ra w o z d an ie  o rg an izacy jn e , sk a rb n ic z k a  p rz e d ło ż y ła  b ilan s za 
ro k  ub ieg ły . O b a  sp ra w o z d an ia  w y k a za ły  z n aczn y  ro z ro s t  o rg an izac ji naszej w 
m ieśc ie  i w p o w iec ie . R e w izo rk a  k asy  kol. S t. B o ro w sk a  s tw ie rd z iła  zgodność  b i ­
lan su  i zg ło s iła  w n io sek  o u d z ie len ie  a b so lu to rju m  u stę p u ją ce m u  Z arządow i. C z ło ­
n e k  K o ła  g e n e ra ln y  s e k re ta rz  S tow . M ło d z ieży  K a to lick ie j, ks. Ż ynda zazn aczy ł, 
że  teg o ro c zn y  d o ro b e k  o rgan izac ji, —  4 n o w e  K o ła  w p o w iec ie  i 30 n o w ych  c z ło n ­
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ków  —  św iad czy  na jw ym ow nie j o in ten sy w n e j p ra c y  cz ło n k ó w  Z arz ąd u  i z a p ro ­
p o n o w a ł zeb ran y m  u d z ie lić  u s tę p u ją ce m u  Z arząd o w i a b so lu to rju m  i p o ch w ały , na  
co się  z eb ra n i jed n o g ło śn ie  zgodzili. W y b ran o  now y  Z a rz ąd  w n a stęp u jąc y m  s k ła ­
dz ie ; p re z e s ; kol. A lb in  Ł ugiew icz, w ic ep re ze s ; kol. L eo n  D e lew sk i, s e k re ta rz  kol. 
E d m u n d  N o ry śk iew icz  (ponow nie), sk a rb n ic z k a  —■ kol. F ra n c is z k a  Z alew sk a , r e ­
fe re n t  o św .a to w y  i p ra so w y  —  kol. Izy d o r D e lew sk i, c z ło n k o w ie  Z arząd u : ks. 
p rof. B re jsk i i k ie ro w n ik  sz k o ły  m ęsk iej ko l. J a n  N a łęcz .

Ks. Ż ynda w y g ło sił a k tu a ln y  r e fe ra t  n a  te m a t:  „ W sp ó łp ra c a  n au cz y c ie la  
w w y c h o w a n iu  m ło d z ieży  p o z aszk o ln e j" . R e fe re n t z w ró c ił się  do z eb ra n y ch  
z ap e lem , ażeb y  za  p rz y k ła d e m  cz łonków  K o ła  w K ró l.-H u cie  g re in ja ln ie  w s tąp ili 
do  p a tro n a tó w  tu te jszy ch  S to w a rz y sze ń  M ło d z ieży  K a to lick ie j. O d ezw a  od n io sła  
p o ż ąd a n y  sk u te k . O b ecn i zap isa li się  n a  czło n k ó w  p a tro n a tó w , o k azu jąc  w ten  
i.posób z ro zu m ien ie  i  go to w o ść  w sp ó łp ra c y  w te j p o p a rc ia  godnej o rgan izac ji.

Po  z a ła tw ie n iu  sze reg u  d ro b n ie jszy ch  sp raw  o rg an izacy jn y ch , p rz e w o d n i­
czący  z am k n ą ł z eb ra n ie .

OSIE. —  W alne zebranie.

W  dniu  19. I. 1930 r, o d b y ło  się  w a ln e  z e b ra n ie  w sizkole g łów nej w Osiiu 
p rz y  o b ecn o śc i p re z e sa  o k ręg o w eg o  p. A lb in a  N ow ick iego . P rz y b y ło  12 członków  
i 1 gość.

Po zag a jen iu  z e b ra n ia  p rz e z  p re z e sa  A . G ó rsk iego , w y b ran o  m arsza łk iem  
z e b ra n ia  p. S ta n is ła w a  Ja n u sz ew sk ieg o , k ie ro w n ik a  sz k o ły  p o w szech n e j w  Osiu.

S e k re ta rz  p rz e c z y ta ł  p ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  z eb ra n ia , p o czem  G ó rsk i A n to n i 
zg łosił u s tą p ie n ie  d o ty ch czaso w eg o  z a rz ą d u  K oła . C z ło n k o w ie  Z arz ąd u  złożyli 
sp ra w o z d an ie  ze  sw ej d z ia ła ln o śc i.

W  tym  czasie  p rz y b y ł p re z e s  o k ręg o w y  p. A lb in  N ow ick i z G ru d z iąd za  
i w y g ło sił a k tu a ln y  r e fe ra t  n a  te m a t „O b o w iązk i cz ło n k ó w  Z a rz ąd u "  i „Z n aczen ie  
p ra sy  zaw o d o w ej d la  n au cz y c ie ls tw a" .

N a s tę p n ie  z a rz ąd z ił m a rsz a łe k  5 -m in u to w ą  p rz e rw ę , p oczem  p rz y stąp io n o  
do w y b o ru  n o w eg o  z a rz ą d u  K oła . W y b ran o : A n to n ieg o  G ó rsk ieg o  —  p rezesem  
(p ow tórn ie), Ja n u sz e w sk ie g o  S ta n is ła w a  —  w ic ep re ze se m , Ł um ikow sk iego  —  s e ­
k re ta rz e m  (p ow tórn ie), C z o rtk a  F e lik sa  w ic e -se k re ta rz e m , a  L o rk a  J a n a  s k a rb n i­
k iem . O p ró cz  teg o  w y b ra n o  n a  cz ło n k ó w  k o n tro ln e j kom isji: G a jew sk ą  M arję  
i K u p p e ra  P aw ła , a d e le g a te m  n a  z jazd  do G dyn i -— C z o rtk a  F e lik sa .

N a n o w y ch  cz ło n k ó w  p rz y ję to : 1) K u p p e ra  P a w ła  i 2) C z o rtk a  F e lik sa . 
K oło  O sie liczy  o b ecn ie  15 członków ..

N a tem  w y c ze rp a n o  p o rz ą d e k  o b rad , p o czem  m arsza łe k  zam k n ą ł o b rady .

G RUTA. — W alne zebranie K oła Gruta.
D nia 11. 1. 30 r. o d b y ło  się  W aln e  z eb ra n ie  S tow . C hrz. N. K o ła  G ru ta  

w M ełn ie .
O b ecn i byli: kol. P o ćw ia rd o w sk i, L am p arsk i, F iry n , K rau ze , K ru th , R a d tk e , 

K aczm arczu k , K arliń sk i, B o row sk i, ko leż .: K aźm ierczu k o w a, N ajd o w sk a , Z ed lew - 
ska, Sukienników ,na, Z im m erm anów na H. i J .  G o ście : k o leż . Id z ik o w sk a
i Żm ijanka.

P re z e s  P o ć w ia rd o w sk i p rz y w ita ł  z eb ra n y ch , ży cząc  w szy stk im  b ło g o s ła ­
w ień stw a  B ożego  w N ow ym  R o k u  i p rz e d s ta w ił  n a s tę p u ją c y  p o rz ą d e k  d z ienny :
1) S p ra w o z d an ie  Z a rz ąd u  z ro czn e j d z ia ła ln o śc i K o ła ; 2) W y b ó r s e k re ta rz a  i z a ­
s tę p cy ; 3 )S p raw a  d o k sz ta łc a n ia ;  4) z ab a w a  n a u cz y c ie lsk a ; 5) w o lne  w niosk i.

S e k re ta rk a  zd a je  sp ra w o z d an ie ; K o ło  G ru ta  liczy  o b ecn ie  23 cz łonków , 
w u b ieg łym  ro k u  u b y ło  3, a  p rz y b y ło  5 cz ło n k ó w . O d b y ło  się  7 z eb ra ń , w tem  
jed n o  zebranie ju b ileu szo w e; w y g ło szo n o  8 re fe ra tó w . K o ło  G ru ta  w y s ła ło  d e le ­
gację na z jazd  S tow . N aucz, w  C h e łm n ie  i w z ię ło  u d z ia ł w zw ied zen iu  w y s taw y  
K ra jow ej w P ozn an iu .

S k a rb n ik  zdaje  sp ra w o z d an ie  k aso w e .
R ew iz ję  k a sy  p rz ep ro w a d z ili:  kol. F iry n a , L am p arsk i i K aźm ierczak o w a  

W y b ó r s e k re ta rz a .  W y b ra n o  n a d a l na  3 la ta  n a  s e k re ta rk ę  ko l. Z im m erm anów nę



— 77 —

Na za stęp cę  s e k re ta rz a  w y b ra n o  kol. R a d tk e g o , ta k ż e  n a  3 Lata. N a zastęp cę  
sk a rb n ik a  w y b ran o  kol. L am p arsk ieg o  n a  1 ro k . Co do zab aw y  n au cz y c ie lsk ie j — 
jak o  n a jo d p o w ie d n ie jsz e  m ie jsce  w y b ra n o  G ru tę . W y b ran o  K o m ite t zab aw ow y, 
w sk ła d  k tó re g o  w ch o d zą : kol. P o ćw ia rd o w sk i, R a d tk e , K a rk ń sk i, B o ro w sk i i Zim- 
m erm an ó w n a  F , i H. Pow yżej w y b ra n y  K o m ite t z b ie rze  się  po  ra z  p ie rw sz y  dn ia  
14. 1. w G ru c ie  i z w o ła  w k ró tc e  z e b ra n ie  n ad zw y c z a jn e , ce lem  ro z p a trz e n ia  naj­
w ażn ie jszy ch  sp raw , d o ty cz ąc y c h  zabaw y .

W  sp raw ie  d o k sz ta łc a n ia  u ch w alo n o , że  n a  p rz y sz ły c h  z e b ra n ia c h  w y g ła ­
sz a n e  b ę d ą  jed e n  r e fe r a t  z  p sycholog ji,, d ru g i z m eto d y k i.

W  w o ln y ch  w n io sk a c h  p re z e s  zazn aczy ł, że o trzy m ał „ In fo rm a to r N a u cz y ­
c ie lsk i"  z  Z a rz ąd u  G łó w nego  z W arszaw y . U ch w alo n o  z a p ła c ić  tę  k s ią żk ę  i n a p i­
sać  z a ra ze m  do Z a rz ąd u  G łów nego , b y  k s ią ż e k  b e z  zam ó w ien ia  w ięce j n ie  p rz y ­
sy łano .

N a u czy c ie ls tw o  z am ie rz a  z aa b o n o w a ć  „D ziecko  P o m o rza" , w y ra ż a  jed n a k  
ży czen ie , by  p isem k o  b y ło  o b sze rn ie jsze  i z a w ie ra ło  m a te rja ł  d la  s ta rsz e j d z ia tw y . 
Z eb ra n ie  zak o ń czo n o  o godz. 19,30.

LIPUSZ. —  W alne posied zen ie .
W aln e  z e b ra n ie  naszeg o  K o ła  o d b y ło  się  w ub, ro k u  d n ia  12 g ru d n ia  1929 r.

0 godz. 16,30 w lo k a lu  p. Ja n u sz ew sk ieg o  w L ipuszu.
N a z eb ra n iu  b y li o b e cn i w szy scy  czło n k o w ie  w ra z  z k s ięd zem  d z iek an em  

P o d laszew sk im  z D z.em ian , k tó re g o  b y tn o ść  z u zn an iem  p o d n ie ść  trz e b a , p o n iew aż  
n ie  szczęd z i on  ozasu , fa tyg i, dob re j ra d y , an i sw ej cen n e j p ra c y  d la  naszeg o  
S to w arzy szen ia .

O godz, 16,30 p rz ew o d n ic zą cy  p. K le isch m łd t zag a ił z e b ra n ie  słow am i: 
„N iech  b ę d z ie  p o c h w alo n y  J e z u s  C h ry stu s" , p o czem  p o d a ł n a s tę p u ją c y  p o rz ą d e k  
o b rad : 1) zag a jen ie ; 2) o d c zy tan ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n .a ;  3) w y b ó r p re -  
zydjum ; 4) sp ra w o z d an ia : a) p re z e sa , b) s e k re ta rz a ,  c) sk a rb n ik a ; 5) sp ra w a  a b so ­
lu to rju m  d la  u s tę p u ją ce g o  z a rz ąd u ; 6) w y b ó r n o w ego  za rząd u ; 7) u s ta le n ie  t e r ­
m inu i m ie jsca  n a s tęp n e g o  z e b ra n ia ;  8) sp ra w a  w y n a g ro d ze n ia  za  godziny  n a d lic z ­
b o w e; 9) w o ln e  g łosy ; 10) z ak o ń czen ie .

N a jp rzó d  p rz y s tąp io n o  do o d c z y ta n ia  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  z eb ra n ia . 
P ro to k ó ł  o d c z y ta ła  sek r. p. C ecy lja  S zo p iń sk a . P rz y ję to  go b e z  zm ian.

Po z a ła tw ie n iu  tego  p u n k tu  p rz y s tąp io n o  do w y b o ru  p rezy d ju m , do  k tó reg o  
n a  p ro p o z y c ję  p. K le in sch m id ta  w y b ra n o : p. M arjan a  Jo k u sza -G o s to m sk ie g o  jako  
m a rsz a łk a , p. B on ifaceg o  R ad o m sk ieg o  jako  s e k re ta rz a ,  p. M arję  C zap liń sk ą
1 p. P a w ła  Ś w ieczk o w sk ieg o  jak o  ław n ik ó w , a  kom isję  re w izy jn ą  tw o rz y li pp. P o d ­
g ó rsk i i K rupa .

N a s tę p n ie  zd aw a li sp ra w o z d an ia : a) p re z e s , b) s e k re ta rz , c) sk a rb n ik . Ze 
sp ra w o z d a n ia  p re z e sa  w y n ik a ło , że  sp raw  z a ła tw io n o  55, z k tó ry c h  w p ły n ę ło  
p isem n ie  15, a  w y s ła n o  40. P o rto rju m  w y n o siło  6,35 zł.

S p ra w o z d an ie  s e k re ta rk i  w y k a za ło , że  z e b ra ń  o d b y ło  się  11, z k tó ry ch  
7 w  L ipuszu , a  4 w D ziem ian ach . Z ty ch  b y ło  1 w a ln e , 1 n a d zw y cza jn e , a  re s z ta  
zw y czajne . W  c iągu  ro k u  o d b y ły  się  2 p o s ie d z e n ia  z a rząd u . R e fe ra tó w  w ygłoszono  
d w a  i to : 1) Życie i tw ó rc zo ść  2) J a k  p o jm ow ać w sp ó łp ra c ę  naucz,
z  ludźm i n a  w si. R e fe re n te m  b y ł w obu  w y p a d k a c h  p. G rzyw acz .

Z k o le i z d a w a ł sp ra w o z d an ie  sk a rb n ik , k tó ry  w y k a za ł, że d o ch o d u  b y ło  
664,75 z ł., a  ro z c h o d u  620,60 zł. W  k a s ie  p o z o s ta ło  44,15 zł., z czego  g o tó w k ą  
4,15 zł. i p o k ry c ie  n a  40 zł.

Po  sk o ń c z en iu  sp raw o zd ań , u d z ie lo n o  n a  w n io se k  m arsza łk a , u s tę p u ją ce m u  
za rz ąd o w i jed n o m y śln ie  ab so lu to rju m , p o czem  p rz y s tąp io n o  do w y b o ru  now ego 
za rząd u , w sk ła d  k tó re g o  w esz li pp .: 1) K le in sch m id t W in cen ty , jak o  p rz e w o d n i­
czący  (ponow nie), 2) K ru p a  P io tr , jak o  z a s tę p c a  p rzew o d n ic zą ce g o , 3) M ąd ró w n a  
S a lo m ea , jak o  s e k re ta rz ,  4) B u czak ó w n a  Ja d w ig a , jak o  z a s tę p c a  s e k re ta rz a ,  5) K a ­
m ińsk i A n to n i, jak o  sk a rb n ik  (ponow nie), 6) G rzy w acz  L eon, jak o  r e fe re n t  o św ia ­
tow y (ponow nie).

Po d o k o n an iu  w y b o ru  u s ta lo n o  te rm in  n a s tę p n e g o  z e b ra n ia  n a  d z ień  13-go 
s ty c zn ia  1930 r. w  S zk lan e j-H u cie .

N a s tę p n ie  o d c zy ta ł p rz ew o d n ia zą cy  od p o w ied ź, o trzy m an ą  z K u ra t. O kręgu 
S zk o ln eg o  P o m o rsk ieg o  w sp raw ie  za leg łe j z a p ła ty  za  godziny  n a d liczb o w e .



W  w o ln y ch  g ło sach  p o staw io n o  d w a  w n io sk i w sp raw ie  u tw o rz en ia  kom isji 
rew izy jnej; p ie rw szy  p, G rzy w acza , by  w sp o m n ia n ą  kom isję  w y b ra ć  n a  c a ły  rok , 
d rug i p, Jak u sz a -G o s to m sk ieg o , b y  to  u czy n io n o  n a  z eb ra n iu  p o p rzed za jącem  
w alne. O ba w n io sk i p o d d a n o  p o d  g łoso w an ie . W n io sek  drug i u zy sk a ł w ięk szo ść  
g łosów , w o b ec  czego z o s ta ł p rzy ję ty .

D z ięk u jąc  obecn y m  za zau fan ie , w y raz ił p rz ew o d n ic zą cy  n ad zie ję , że ro z ­
p o czy n a jący  się  ro k , b ęd zie  p rz y  p om ocy  zaw sze  a h ę tn y ch  człorików , ta k  ow ocny, 
jak  ub ieg łe .

Z eb ra n ie  z ak o ń c zy ł p rz ew o d n ic zą cy  p o zd ro w ien iem : „N iech  b ęd zie  p o c h w a ­
lony  Je z u s  C h ry stu s" .

TORUŃ — W alne Zebranie.

D o n o szą  nam , że dn ia  18. 1, rb . o dby ło  się w a ln e  z eb ra n ie  K o ła  T o ru ń  
Na w s tę p ie  p o św ię c ił p re z e s  kol. r e k to r  B uchholz , k ilk a  słów  ku  w sp o m n ien iu  
w k ro c ze n ia  w o jsk  p o lsk ich  n a  P o m orze. W y b ran o  n o w y  z a rz ą d  i to : pp . B uchho lz  
S tan ., p ie z e s  (ponow nie), V e t te r  B ron., w ic e p re z e s  (ponow nie), W ie rzb ick i F e lik s , 
s e k re ta rz  (ponow nie), Jó z k o w sk i J ., sk a rb n ik .

U chw alono  u rząd z ić  w ie cz o rek , p rzy g o to w an iem  k tó reg o  zajm ie się n a  ten  
cel sp ec ja ln ie  w y b ra n a  kom isja.
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JUBILEUSZE NASZYCH KÓŁ.
W ARLUBIE —  Jubileusz

W  n ied z ie lę , d n ia  5. 1. rb. o b ch o d ziło  n a sz e  K o ło  sw ój jub ileusz  d z ie s ię ­
c io lec ia  is tn ien ia , co b y ło  n ie ty lk o  d la  o k o licznego  n au cz y c ie ls tw a  w ie lk iem  św ię ­
tem , a le  d la  ca łeg o  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  W a rlu b ia  i w ie lk ie j częśc i p o w ia tu  
św ieck iego . Do s ta ra n n e g o  p rz y g o to w an ia  ju b le u s z u  p rz y czy n ili się  n ie ty lk o ’ 
cz ło n k o w ie  K o ła , a le  ca ły  ogół n a u cz y c ie ls tw a . N o tu jem y  ta k ie  z a le ty  św ię ta  jak  
w ysok i poziom  A k ad em ji, n a d zw y c z a jn e  p o p isy  ch ó ru  n au cz y c ie lsk ie g o , g u sto w ­
n ie  u d e k o ro w a n a  sa la , św ie tn a  i p iln a  o rk ie s tra , m iły  n a s tró j p o d czas  zab aw y  
i w ie lk ie  p rz y w iązan ie  o b y w a te ls tw a  do n a u czy c ie ls tw a .

Po zag a jen iu  A k ad em ji p rz ez  p re z e sa  K o ła , kol. Iczo rsk ieg o , w ob ec  lic z ­
nego a u d y to rju m  n a  sa li P o p ław sk ieg o , o d śp iew a ł 3 u tw o ry  C h ó r N a u czy c ie lsk i pod  
b a tu tą  p re z e sa  P o so rsk ieg o . Ze sp ra w o z d an ia  s tre szczam y , że K o ło  W arlu b ie  z o ­
s ta ło  z a ło żo n e  razem  z K o łem  N ow e d n ia  4. 11. 1919 r. P ie rw ; zy z a rz ąd  tw o rzy li: 
Śp. D ąb ro w sk i, U rb ań sk i, P o rzy ch , M ak iłła , L isew ski. P rezesam i w 10 la ta c h  byili: 
śp. D ąb ró w  ki, B och leń , U rb a ń sk i —  W arlu b ie , M a k iłła  (te raz  w Św ieciu), J a ­
ro ck i —  K o m o rsk  i P ozow sk i —  W arlu b ie . Z w sp ó łza ło ży c ie li K o ła  żyją: L isew ­
ski, em, naucz , w N ow em , Zaw odzki,- k ie r . szk . K om orsk , M ak iłła , r e k to r  w Św ie­
ciu i U rb ań sk i, em. r e k to r  w T ucholi.

P o d k re ś lić  n a le ży  w y tę ż o n ą  p ra c ę  K o ła  oko ło  o rg an izo w an ia  ku rsów  i d a l­
szego  k sz ta łc e n ia  cz łonków , p ra c ę  w o św iac ie  p o zaszk o ln e j i w życiu  to w arzy s- 
k iem  K oła . U czczo n o  w n a le ży ty  sposób  u m arły ch : śp. p re z e sa  D ąb ro w sk ieg o  
i kol. W an d ę  S obom ską.

R e fe ra ty  kol. A nisizew skiego i N ow ick iego  — G ru d z iąd z  z d z ied z in y  p e ­
dagogiczne j i o rg an izacy jn e j p rzy ję li liczn i z eb ra n i o k laskam i. S e rd e c z n e  ż y cz e ­
n ia  sk ła d a li  K o łu : ks. p rob . F r. B ączk o w sk i, pp . K ro sk o w sk i w im ien iu  gm iny 
i M. R ad y  Szko lnej, r e k to r  T y b u lsk i od K o ła  N ow e, kol. P ie rzy ń sk i od K o ła  
L n iano , G ó rsk a  od Tow . M ło d z ieży  i M ło d y ch  P o lek , K a p p e r  od  Tow . Powsfc 
i W ojaków , N ogow ski od  S tow . M łodzieży  K a to lick ie j i N ow ick i od Pom . Z arząd u  
O kręgow ego . P rz e c z y ta n o  n a d e s ła n e  liczne  ży czen ia  —  jak  od  ks, L eh m an n a  ze 
Św iecia. O k rzy k iem  n a  cześć  P re z y d e n ta  R zp lite j i w sp ó ln em  o d śp iew an iem  
h ym nu n a ro d o w eg o  zak o ń czo n o  w sp a n ia łą  a k ad em ję , p oczem  ro z p o cz ę ły  się w e ­
so łe  p ląsy  trw a ją c e  do b ia łeg o  ran a .
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Z ŻYCIA NASZYCH KÓŁ.
Spraw ozdanie z zabaw y K oła O sie w Tleniu z 4 na 5 styczn ia  1930 r.

O w a z ab a w a  m ia ła  c h a ra k te r  w ie cz o rn ic y  „g w iazd k o w o -ro d z in n e j" . U ch w a­
lo n ą  z o s ta ła  n a  [zebraniu  m iesięczn em  K o ła  10. 11. 1929 r. n a  w n io sek  ko ł. ł.uini 
ko w sk iego . U rz ąd z e n ie m  z a ją ł s ię  z a rz ą d  K oła .

W ieczo rem  4 z. m. z eb ra ło  się  n a  sali p. K uzim skiej w T len iu  32 gości, 
k tó ry c h  w ita ł  s e rd e c z n ie  p re z e s  A. G órsk i. Po obfite j k aw ie  (a p rz ed e w sz y s tk iem  
zeb ra n i z a s ta li s to sy  s ło d k ieg o  p ieczy w a), p. k ie ro w n ik  szk o ły  pow . w O siu S tan , 
Ja n u sz e w sk i ro z p o cz ą ł tan y , k tó re  d o p ie ro  ra n o  głos u rz ę d n ik a  ko le jo w eg o  „C zas 
na  d w o rzec !"  p rz e rw a ł. Po  p ó łn o cy  z e b ra n i z ap a lili c h o in k ę  i p o c zę li śp iew ać  
k o len d y , a  ty m czasem  gosp o d y n i dom u z a s ta w iła  s to ły  b o g a tą  k o lac ją , n ad  k tó rą  
k ró lo w a ły  g ęsto  flaszk i z w inem  (w yrób k ra jo w y  —  F o rdon).

ŚWIECIE. Zebranie K oła d n ia  23 s ty c zn ia  1930 r. w lo k a lu  p. N elkego  
o  godzin ie  4 -ie j po  po łu d n iu .

P o rz ą d e k  d z ien n y : 1) zag a jen ie ; 2) o d c zy tan ie  p ro to k ó łu  z W aln eg o  Z e ­
b ra n ia  12. 12. 29.; 3) P la n  p ra c y  n a  ro k  1930: a) kom isji p ed ag o g iczn e j —  ref. k o l  
M a k iłła ; b) kom isji p ro g ram o w ej —  re f. kol. L u d w iczak ; c) kom isji g o sp o d a rcze j — 
tow ej kol. P ie k arz ó w n y ; 6) k o m u n ik a ty  Z arząd u .
ref. kol. D o n a rsk a ; 4) D y skusja  n ad  re fe ra ta m i; 5) sp ra w o z d an ie  re fe re n tk i  ośw ia-

Ś ciągan ie  sk ła d e k . P rz e d łu ż en ie  legitym acyj,. P rzy jęc ie  n o w y ch  cz łonków  
p rz e z  z a rząd . K a le n d a rz e  n a  ro k  1930. S tw ie rd ze n ie  o b ecn y ch  —  d o d a tk i m isyjne, 
śc iąg an ie  sk ła d e k . Z eb ra n ia  o d b y w ać  się  b ę d ą  w drug iej p o ło w ie  m iesiąca . P rz y ­
n a leżn o ść  K o ła  do Zw ą zk u  T o w arzy stw . D z ieck o  Pom orza. M ło d y  P o lak . Z abaw a 
w Tow . Św. C ecylji i S ta tu ty .

7) P rzy jęc ie  n o w y ch  cz łonków . 8) P rzy g o to w an ie  n a s tęp n e g o  zeb ran ia .
9) W o ln e  głosy. 10) S k rz y n k a  z ap y tań . 11) Z ak o ń czen ie .

Z eb ra n ie  zag a ił p re z e s  p rz e c z y ta n ie m  p o rz ą d k u  ob rad , na k tó ry  się w szyscy 
zgodzili.

2) S e k re ta rk a  o d c z y ta ła  b a rd zo  o b sze rn y  i w y c ze rp u jąc y  p ro to k ó ł z  w a l­
nego z e b ra n ia  z 12 g ru d n ia , k tó ry  z o s ta ł p rzy ję ty .

N a s tę p n ie  p re z e s  p o d a ł p lan  p ra c y  S tow . na  roik 1930. P rzy  K ole u tw o rz y ły  
się  3 k o m 's je : 1) p e d ag o g icz n a  (prof. H ab el, ks. L eh m an n , kol. P ie k a rz ó w n a  i koł, 
M ak iłła ); 2) p ro g ram o w a  (kol. L u d w iczak , ks. L eh m an n , k o l. F a lra ń s k a  i ko l. M a­
k iłła ); 3) g o sp o d a rcz a  (koł. D o n a rsk a , S z lach c ik o w sk a  i kol. O lszow y).

W  sp ra w ie  p ie rw sze j kom isji r e fe ro w a ł kol. M ak iłła . P o d a je  jej p lan  p racy  
n a  c a ły  ro k . K om isja  ta  u ch w aliła  d ać  c a ły  cyk l w y k ład ó w  z d z ied z in y  psycho log ji 
(IV w y k ła d y , k tó re  w ezm ą p o d  uw agę  elem . w iad o m o ści z psycholog ji), p sy c h o ­
lo g iczne  u d o w o d n ien ie  p rz e p ro w a d z e n ia  lekcy j.

P o tem  psy ch o lo g ję  e k sp e ry m e n ta ln ą , n a s tę p n ie  w y k ła d y  z d z iedziny  w y ­
ch o w an ia , jak : sw o b o d a  i p rzym us w  w y ch o w an iu , z ag ad n ien ie  n ie ró w n o śc i w w y ­
chow an iu . W y ch o w an ie  n a ro d o w e  a p ań stw o w e . K ilk a  w y k ład ó w  p o d ją ł się w ziąć  
kol. M ak iłła , a  do  re sz ty  p o s ta n o w iło  z e b ra n ie  zw rócić  się  do p ro feso ró w  gim ­
nazjum . W y k ła d y  te  o d b y w ać  się  b ę d ą  z dysk u sjam i ra z  n a  ty d z ie ń  co ś ro d ę  od
3— 5 g odziny  w szko le  w y d z ia ło w ej. W  sp ra w ie  kom isji p ro g ram o w ej z a b ra ł głos 
kol. L u d w iczak . K om isja  ta  p o s ta n o w iła  n a  k ażd em  z eb ra n iu  w ygłosić  jed e n  r e ­
fe ra t. P o s ta ra ła  się o ca ły  sz e re g  n a p ra w d ę  w a rto śc io w y c h  re fe ra tó w , k tó re  c z ło n ­
ko w ie  S tew . b ę d ą  o p raco w y w ać . Ju ż  n a  n a s tę p n e  z e b ra n ia  w z ią ł r e fe ra t  sam  
re fe re n t  kom isji ko l. L u d w iczak . T rz e c ią  kom isję  zam ien io n o  n a  kom isję  in fo rm a­
cyjną, w  sk ła d  k tó re j w sz e d ł p re z e s  kol. M ak iłła , B ie liń sk i i K oszew sk i. K om isja 
ta  u rz ęd o w a ć  b ę d z ie  n a  zeb ra n a ic h .

5) Z p o w o d u  b ra k u  czasu  sp ra w o z d an ie  re fe re n tk i  o św ia to w ej o d p ad ło .
6) Śc iągan ie  sk ła d e k  n ie  b ęd z ie  o d b y w ać  się  p rz e z  In sp e k to ra t,  bo  n ie  

w szyscy  cz ło n k o w ie  p ra c u ją  w szk o ln ic tw ie  p o w szech ń em , a le  k a żd y  p ła tn ik  z e  
sw ego re jo n u  od czło n k ó w  co p ie r w ^ e g o  b ę d z ie  śc iąg a ł sk ła d k i. L eg ity m acje  
zo sta ły  p rz e d łu ż o n e  n a  ro k  1930. P rzy jm o w an ie  n o w y ch  czło n k ó w  b ę d z ie  ro z p a ­
try w a ł zaw sze  Z arząd . D a tk i m isy jne w y n o s iły  3 zł. K ażd y  z cz ło n k ó w  p o w in ien  
p o p ie ra ć  czaso p ism a  Stow . i p re n u m e ro w a ć  w sw ojej szk o le  „D zieck o  P o m o rza" ,



Z ab aw a  S to w . o d b ęd z ie  się  ra ze m  z z ab a w ą  T ow . Św. C ecylji.
Z eb ra n ie  z a k o ń c zy ł p re z e s  c h rze śc ijań sk iem  p o z d ro w ien iem  „N iech będzi*  

p o ch w alo n y " .

W ĄBRZEŹNO. —  Zebranie Zarządów K ół pow iatu  w ąbrzeskiego.

N a d z ień  9 lu teg o  (n iedzie la) o godz. 11-tej zw ołu jem y  z e b ra n ie  Zarządów  
K ół p o w ia tu  w ąb rzesk ieg o .

P o rz ą d e k  o b ra d  z e b ra n ia : 1) R e fe ra t  o rg an izacy jn y . 2) S p ra w o z d an ie  z d z ia ­
ła ln o śc i K ó ł w p o w iec ie . 3) Z a ło żen ie  K o ła  p o w ia to w eg o  i w y b ó r Z arząd u . 4) U le p ­
szen ie  sy s tem u  p o trą c e n ia  sk ła d e k . 5) Z o rg an izo w an ie  „W sp ó ln o ty  p ra c y " . 6) W o l­
ne g łosy  i w n iosk i.

W Ą B R ZEŹN O . —  Z eb ra n ie  Z arząd u .

W  so b o tę , d n ia  25 s ty c zn ia  r. b, o d b y ło  się  p ie rw sze  z eb ra n ie  n o w ego  Z a ­
rządu . U ch w alo n o  za ło ży ć  p rz y  n a sz em  K o le  „ W sp ó ln o tę  p ra c y " , k tó rą  w y o b ra ­
żam y sob ie  n a s tęp u jąc o :

W  k a ż d ą  so b o tę  od  5— 6 sc h o d z ą  się  c h ę tn i c z ło n k o w ie  naszeg o  K oła  
w sz ,k o le  w y d z ia ło w ej ce lem  o m ów ien ia  o b o k  sp raw  o rg an izacy jn y ch  —  kw esty j 
zw iązan y ch  z  zaw o d em  n a u czy c ie lsk im , a  m ian o w ic ie :

1) P rz y g o to w a n ia  re fe ra tó w  n a  z e b ra n ia  o rg an izacy jn e  i k o n fe re n c je  r e jo ­
now e. 2) P rz e d y sk u to w a n ie  szk iców  lekcy j. 3) O m aw ian ie  d z ie ł p ed ag o g iczn y ch
4) P rz y g o to w a n ie  re fe ra tó w  i szk iców  lek cy jn y ch , m ający ch  n a  celu  zasilan ie  
o rg an u  o k ręg o w eg o  „ N au czy c ie la  P o m o rsk ieg o " . K o leżan k o m  i K olegom  z p o ­
w ia tu  w ą b rze sk ie g o  służym y w m ia rę  sił i m ożności ra d ą  i p o m o cą  w e w szy stk ich  
po w y ższy ch  sp ra w a ch . W sk a zó w e k  u d z ie lam y  w  k a ż d ą  so b o tę  od  godz. 5— 6 po 
p o łu d n iu  w szk o le  w y d z ia ło w ej. P iśm ien n e  z a p y ta n ia  n a le ży  sk ie ro w ać  do r e f e ­
re n ta  o św ia to w eg o , kol. Iz y d o ra  D e lew sk ieg o , W ąb rz eź n o , W o ln o śc i 11. I p.

GRUDZIĄDZ — P osied zen ie  K oła,

o d b y te  d n ia  18. 1. r. b. o godz. 7,15 w h o te lu  p. K e llasa , c ie szy ło  się  b a rd zo  
p o k a ź n ą  frek w en c ją , żyw ym  p rzeb ieg iem  i o b fito śc ią  p o rz ą d k u  dz ien n eg o . C ie k a ­
w y r e fe ra t  kol. U ram k ó w n y  „M y a d z iec i"  w y w o ła ł ożyw ioną, w y c ze rp u jąc ą  d y s ­
kusję .

Z 82 czło n k ó w , jak ie  liczy  K o ło , je s t 18 osób  po zam ie jsco w y ch  iz są sied n ich  
w iosek , 53 czy n n y ch  n a u cz y c ie li szk ó ł p o w sze ch n y c h  m. G ru d z iąd za , re sz ta  n a u ­
czy c ie le  szk ó ł ś re d n ich  i em eryci. O m ów iono sp ra w y  n au czy c ie lsk ie j z ab aw y  k a r ­
n a w ało w e j, sp ra w ę  „M o d rze jew a"  o raz  z a ło że n ia  k ro n ik i K o ła . R e fe ra t  n a  n a ­
s tę p n e  z e b ra n ie  o b ję ła  kol. P a lczew sk a . Ż egnano  kol. Jó z e fa  Z ie n ta rsk ie g o , d łu g o ­
le tn ieg o  s e k re ta rz a  ok ręg o w eg o , o s ta tn io  sk a rb n ik a  K o ła , k tó ry  od ch o d zi n a  s tu - 
d ja do  W arszaw y .

N a jego  m ie jsce  w y b ra n o  sk a rb n ik ie m  ko l. P o ro ży ń sk ieg o .

K OW ALEW O  —  Spraw ozdanie z zabaw y.

D nia  25 s ty c zn ia  r. b. o d b y ł się  d o ro c zn y  ba l m ask o w y  C hrz. S tow . N. N. 
Szk. Pow sz. n a  sa li p. Z ieh lkow ej. T a k  jak  zw yk le, n a p ły w  gości, szczeg ó ln ie  z o- 
k o licy , b y ł w ie lk i. S a la , p rz y b ra n a  w z ie leń  i w s tęg i n a ro d o w e , w y g lą d a ła  o d św ię ­
tn ie . P rz y  d źw ięk ach  m uzyk i 67 pp . z B ro d n icy  b aw io n o  się w e so ło  i ochoczo . O 
godz. 12 w  n o c y  w y ró żn io n o  trz y  n a jp ię k n ie jsze  o raz  n a jo ry g in a ln ie jsze  m aski. 
N a jp ięk n ie jsze  m ask i m ia ły , jak  się  późn iej o k aza ło , pp . Ł u k o w sk a  i W . K u rzy ń - 
ska, ob ie  z K ow alew a. N a jo ry g in a ln ie jszą  m aską, k tó rą  w szy scy  p o dziw ia li, b y ła  
p o s ta ć , p rz e d s ta w ia ją c a  s ta reg o , (a w d o d a tk u  ku law ego) e m e ry ta -u rz ę d n ik a . Na 
p le c a c h  zw iesza ła  się  k a r ta  z n ap isem : „ E m ery to w a n y  p ro fe so r  szu k a  m łodej ż o ­
ny". B y ła  n ią  p. Ł ak o m sk a , k ie ro w n ic zk a  « k lep u  firm y Ł y czy w ek  z K o w alew a. C a ­
łą  z ab a w ą  k ie ro w a ł p re z e s  p. G lab iszew sk i, k tó ry  w k ie ru n k u  u ro z m a ic e n ia  b a lu  
o k a z a ł w ie lk ą  pom y sło w o ść . W szy scy  do teg o  s to p n ia  się  ro zb aw ili, że ran o , k ie ­
dy już św it sk ra d a ł  się  do  ok ien  sali, a  m u zy k a  u tru d z o n a  p rz e s ta ła  g rać , n ie ­
ch ę tn ie  o p u szcza li sa lę , w  k tó re j zn a lez io n o  ty le  u c ie ch  i p rzy jem n o ści.
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CZERSK, pow . chojnicki.
W  sta n  zas łu żo n eg o  sp o c z y n k u  p rz e sz e d ł z dn iem  1 g ru d n ia  ub. ro k u  po 

41 la ta c h  s łu żb y  se n jo r oko liczn eg o  n a u cz y c ie ls tw a  k o leg a  F ra n c is z e k  N ow ak, 
k ier. 5-c io  kl. szk o ły  w  Łągu. P ie rw szy  to  w y p a d e k  w n aszy m  re jo n ie  od 1920 r., 
że ta k  u ro c zy śc ie  żeg n an o  u s tę p u ją ce g o  ko legę . J u b i la t  p o c h o d z i z N o w eg o m ias ta  
n a d  D rw ęcą , S em in arju m  u k o ń c zy ł w G ru d z iąd zu  1889 r. P ra w ie  od  p o c z ą tk u  p o ­
z o s ta je  n a  te j sam ej p o sad z ie . S ły n ie  n ie ty lk o  jak o  w zo ro w y  w y ch o w aw ca , ale  
też  jak o  d o b ry  P o lak . U d z ie la  lekcy j ję zy k a  po lsk ieg o  i sw ojej m ow y o jczy ste j się 
n ie  w sty d z i. T o te ż  p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą  figu ru je  w a k ta c h  ta jn y c h  jak o  „ n ie ­
pew n y " co do sw ych  p rz e k o n a ń  p o lity czn y ch . W sk u te k  teg o  ju b ila t „aw an su je "  
n a  s ta n o w isk o  2 n a u c z y c ie la  d o p ie ro  p o  28 la ta c h  służby . Z n a s ta n ie m  rządów  
p o lsk ich  K u ra to rju m  p o w ie rza  M u o p u szczo n e  s ta n o w isk o  k ie ro w n ik a , n a  k tó rem  
p o z o sta je  aż do u z y sk a n ia  e m e ry tu ry . U ch o d ząceg o  ju b ila ta  lu d n o ść  c a łe j w ioski 
i k o leż eń s tw o  p o żeg n a ło  ta k  czu le, iż ze  łzam i w o czach  o p u szcza ł d o ty ch czaso w e  
stan o w isk o . D n ia  4 g ru d n ia  żeg n a li go k o led z y  n a  k o n fe re n c ji re jo n o w ej w C zersku . 
W  im ien iu  w ła d z y  p rzem ó w ił do  J u b i la ta  pow . insp. p. G ro ch o w sk i z Chojnic, 
d z ięk u jąc  M u w  d łu ższem  p rzem ó w ien iu  za  su m ien n e  sp e łn ie n ie  sw ych  o b o w iąz ­
ków  o ra z  ży czy ł M u sp o k o jn y ch  la t  z as łu żo n eg o  w y p o czy n k u . N a s tę p n ie  k o led zy  
p o d e jm o w ali J u b i la ta  w h o te lu  p. Jag a lsk ie g o , gdzie  w m iłej h a rm o n ji sk ła d an o  
M u ogólne ży czen ia . K o ło  C zersk , do k tó re g o  J u b ila t  od  p o c z ą tk u  n a le ży  jako  
w ic e -p re ze s , m ian o w a ło  Go z te j o k az ji sw oim  cz ło n k iem  h o n o ro w y m  o raz  w rę ­
czy ło  m u a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  dyplom .

LIDZBARK —  Zebranie Koła.
N asze  K o ło  m ie jscow e w L id zb ark u , n a le ż ą c e  do  n a js ta rsz y c h  n a  Pom orzu , 

po  o s ta tn io  p rz e p ro w a d z o n e j re k o n s tru k c ji  w zo ro w o  p ra cu je  i p o m yśln ie  się  ro z ­
w ija. N a jlepszym  teg o  dow o d em  p rz eb ieg  o s ta tn ie g o  z eb ra n ia , o d b y teg o  dn ia  
2d. 1. rb , w szk o le  w y d z ia ło w ej. L iczny  u d z ia ł cz ło n k ó w , żyw e z a in te re so w a n ie  
się  ty ch ż e  sp raw am i o rg an izacy jn em i, duch  k o leż eń sk i, jakim  o w ian i są  w szyscy  
czło n k o w ie , c h ę tn e  w y g ła szan ie  re fe ra tó w , rz ec zo w e  o m aw ian ie  sp raw  a k tu a l­
nych, św iadczy , jak  b a rd zo  ż y w o tn e  je s t n a sze  K oło , k ie ro w a n e  u m ie ję tn ie  p rzez  
kol. T y lczy ń sk ieg o  jak o  p re z e sa  i ks. p rof. G ó reck ieg o  jako  w ic e p re z e sa . W  p r a ­
cach  o rg an izacy jn y ch  w y ró żn ia  się  g ro n o  naucz , sz k o ły  w y d z ia ło w ej z jej n ie s tru ­
d zo n ą  k ie ro w n ic zk ą  kol. S e n tk o w sk ą  n a  cze le . W  o s ta tn ie m  p o sie d ze n iu  K oła  
w ziął u d z ia ł ta k ż e  kol. N ow ick i z G ru d z iąd za , k tó ry  p rz e d s ta w ił i om ów ił z ag a d ­
n ienia  o rg an izacy jn e .

— 8.1 —

A p e l P o m o rsk ieg o  Z a rz ąd u  O k ręg o w eg o  w sp raw ie  w sp ó łp ra cy  członków  
S to w a rz y sze n ia  w S. M. P. n ie  p o z o s ta ł b ez  echa , gdyż n a  W aln em  Z eb ra n iu  K oła  
■v W ąb rzeźn ie , n a  w n io sek  g e n e ra ln e g o  s e k re ta rz a  S. M. P. ks. Żyndy, zap isa li się 
w szyscy  cz ło n k o w ie  K o ła  n a  cz ło n k ó w  p a tro n a tó w  S tow . M ło d z ieży  K a to lick ie j, 
okazu jąc  w te n  sp o só b  z ro zu m ien ie  i g o tow ość  w sp ó łp ra c y  w te j p o p a rc ia  godnej 
o rganizacji.
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I. Legitym acje. Z arząd  G łów ny  p rz y s ła ł nam  w ty ch  d n iach  n ow e le g ity ­
m acje  cz ło n k o w sk ie  n a  ro k  1930— 32. W  Lutym w y ślem y  k ażd em u  K o łu  ta k ą  ilość 
leg itym acy j, ja k a  o d p o w iad a  ilości cz ło n k ó w . 10 groszy  za  k a ż d ą  k a r tę  należy 
śc iąg n ąć  i p rz e k a z a ć  n a  n a sz  n u m e r 206— 133 P. K. O. P oznań .

II. Spraw ozdania roczne jeszcze  n ie  n a d esz ły  od  w szy stk ich  Kół. P o n ie ­
w aż  w  lu tym  p rz y s tą p ić  m usim y  do o p ra co w a n ia  i do w y d ru k o w an ia  sp ra w o z d a ­
n ia  ro czn eg o  O d d z ia łu  P o m orsk iego , a n ie  chcie libyśm y , ab y  choć  jed n o  z n a sz y ch  
K ó ł m usiało  b y ć  p o m in ię te , w zyw am y Z arząd y  K ół do n a d e s ła n ia  nam  po  2 w y ­
p e łn io n e  fo rm u la rze  — na jd a le j do 28. II. 1930 r.

III. Kasa U b ezp ieczen iow a  p o d a je  do w iadom ości, że p rz y s tą p i w lu tym  
do w y e g zek w o w an ia  sum  od d łu żn ików , k tó rz y  sw ych  r a t  n ie  sp ła ca ją , s to jącem i 
n am  do d y sp o zy c ji śro d k a m i —  jak  n a k a z e m  p ła tn iczy m , z a p ro te s to w a n ie m  w ek sli 
łub  p rzy m n so w em  p o trą c e n ie m  ca łe j sum y p rz ez  p ła tn ik a  re jonow ego .

IV. Zwrot na leżytości. W zyw am y n in ie jszem  w szy s tk ich  ty ch , k tó rz y  o d e ­
b ra li  iz „B iu ra  N au czy c ie lsk ieg o "  jak ie k o lw ie k  b ro sz u ry  {jak In fo rm a to r N au czy ­
c ie lsk i, i t. d.) do b e zz w ło czn eg o  n a d e s ła n ia  s tą d  p o w s ta ły c h  n a le ż y to śc i (pod 
adresem: G ru d z iąd z , R y n ek  15); gdyż m usi n a s tą p ić  ro z licz e n ie  z firm am i w y d aw - 
n iczem i.

V. „D ziecko Pomorza" p rz e k ro c z y ło  liczbę 500 ab o n en tó w . P rzy czy n ili się 
do teg o  p rz ed e w sz y s tk iem : pp. E rn e s t K lem p —  N o w em iasto : 50 egz,, K o rw in -P io - 
trow iska — G ru d z iąd z : 50 egz., Ignacy  S a rn o w sk i —  J a s ta rn ia :  35 egz., J a n  P o - 
lito w sk i — O p a len ie : 20 egz., Jó z e f  F a łty ń s k i  —  S u lęczy n o  i E d m u n d  N o ry śk ie -  
w icz — W ąb rzeźn o : p o  12 egz., A n n a  G a jew sk a  — B obow o: 11 egz., P a w e ł Ożga 
—  G ru d z iąd z  i s z k o ła  W ie lk i Ł ęc k  po  10 egz.

W szy stk im  tym  K olegom  (żankom ) sk ła d am y  se rd e c z n e  uzn an ie  i p o d z ię ­
k o w an ie . K to  w s tą p i w ś lad y  tyoh K olegów  (żan ek )?  k to  im d o ró w n a ?  k to  ich 
prześcign ie?

D alsze  n a zw isk a  czo ło w y ch  a b o n en tó w  p u b lik o w ać  b ędziem y  w k ażdym  
n u m erze  naszego  organu.

VI. K W A R T A L N IK  PE D A G O G IC ZN Y .
D o cen ia jąc  w ca łe j p e łn i  sp ra w ę  k sz ta łc e n ia  n au czy cie li, pośw ięciliśm y 

tem u  zag ad n ien iu  dużo w y siłków  i fun d u szy  o rg an izacy jn y ch . Od ro k u  do rzu cam y  
* o w ą  c eg ie łk ę  do tej k w e s tji p rz ez  w y d a w a n ie  czaso p ism a  n au k o w eg o .

U znając , że  d o ty ch c za so w e  p rz y g o to w an ie  n au czy cie li je s t n ie w y s ta rc z a ­
jące , n aw o ły w aliśm y  i n aw o łu jem y  n aszy ch  K olegów , K o leżan k i do in ten sy w n ej 
p ra c y  n a d  sobą, a  śro d k iem  pom ocn iczym  m a być  o b o k  in n y ch  czasop ism  „ K w a r­
ta ln ik  P ed ag o g iczn y " . S p e łn i on sw e z ad a n ie  d o p ie ro  w ów czas, k ie d y  zn ajd zie  
się  w  rę k u  jak n  aj w iększej ilości K olegów , K o leżan ek . O b ow iązk iem  n ie ty lk o  o rg a- 
n izacynym , lecz  i k o le ż e ń s k m  w szy s tk ich  Z arząd ó w  jes t ro z p o w szech n iać  n asze  
czaso p ism o  w śró d  K olegów  i K o leżan ek .

P re n u m e ra ta  je s t w tej w y sokośc i, że z ap ew n e  k a żd e  K oło  m oże ją u iścić

VII. Sekcja  kszta łcen ia  n au czycie li i kursów, is tn ie jąc a  p rzy  Z arząd z ie  
G łów nym , jako  n a jb liższe  z ag ad n ien ie  p o s ta w iła  sob ie  z eb ra ć  op in ję  m ożliw ie 
szczeg ó ło w ą  n a  te m a t z a k re su  i form y k sz ta łc e n ia  n au czy cie li szk ó ł p o w szech n y ch .



W tym  celu  z o s ta ła  ro z p isan a  a n k ie ta , k tó rą  pom ieśc iliśm y  w „K w a rta ln ik u  
Pedagog icznym ".

Z w racam y isię p rz e to  do Szan o w n eg o  Z arząd u , ażeb y  tem u zag ad n ien iu  
p o św ię c ił w n a jb liż szy ch  d n iach  jed n o  z e b ra n ie  ogólne cz ło n k ó w  K oła .

P isem n ą  o d p o w ied ź  n a  a n k ie tę  p rz e s ła ć  p o d  a d resem  R e d ak c ji „ K w a rta ln ik a  
P ed ag o g iczn eg o "  do 15 lu teg o  r. b.

P rzy p o m in am y , że  a n k ie ta  p o m ieszczo n a  z o s ta ła  w Nr. 1-szym  r. 1930, 
s tr . 92.

VII. ZW ROT PO D ATK U KOM UNALNEGO.

K to  z  K olegów , z w rac a ją cy c h  się  do n as  o sp o rz ąd z e n ie  w y c iąg u  k w o t, 
p o trą c a n y c h  jako  p o d a te k  kom u n aln y , tak ieg o  w y c iąg u  i p o św ia d c ze n ia  n ie  o d e ­
b ra ł, z ech ce  b ezzw ło czn ie  zw ró cić  się z m on itum  do kol. B ru n o n a  V et,tera  (T oruń, 
ul. K lo n o w icza  43), k tó ry  k ie ru je  p ra ca m i sp o rz ąd z a n ia  w yciągów  w K u ra to rju m  
O, S. P. p rz e z  n a sz e  K o ło  m ie jscow e w  T o run iu .

INFO RM ATO R NAUCZYCIELSKI.

W  w y k o n an iu  u ch w ały  Z arząd u  G łów nego  w ydaliśm y  już d rug i ro czn ik  
In fo rm ato ra .

W y d aw n ic tw o  to  s ta ć  się  m usi jed n y m  z czynn ików  p ro p a g an d y  nasze j o r ­
ganizacji. S ta ra liśm y  się  o u trzy m an ie  g łó w n y ch  d z ia łów  p ierw szeg o  ro czn ik a , 
u w aża jąc , iż u k ła d  te n  p o w in ien  s ta ć  się  c ec h ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  n a szeg o  k a ­
len d a rza .

D la teg o  już o b ecn ie  zw racam y  się  iz p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  nam  sw ych  uw ag, 
co do b rak ó w  i zm ian, k tó re b y  u w zg lędn ić  n a le ża ło  w iroku n a s tęp n y m .

D la u n ik n ię c ia  d e f ic y tu  zm ien iliśm y w tym  ro k u  sp osób  ro z sp rze d a ży , ro z ­
sy ła jąc  ca ły  n a k ła d  d a  p o jed y n c zy c h  cz ło n k ó w  z p ro ś b ą  o n ab y c ie  i z ło żen ie  
n a le ży to śc i d o łączo n y m  p rz ek a ze m  P. K. O. ma n a sz e  k o n to .

U w ażając , że In fo rm a to r zn a leźć  się  p o w in ien  jak o  a k t  o rg an izacy jn y  
w  k ażd y m  Z arząd z ie  K o ła , w y sła liśm y  p o  1 egiz. do w szy s tk ic h  K ó ł z  p o lecen iem  
n a d e s ła n ia  o p ła ty  z funduszów  K oła .

K o m uniku jąc  p o w y ższe , p o lec am y  K ołom  en erg icz n ą  p ro p a g an d ę  zakupm a 
In fo rm a to ra  n a  ro k  1930 i z  ro k u  1929.

L eży  to  w  in te re s ie  m ate rja ln y m  i m ora ln y m  całeg o  S to w arzy szen ia .
C en a  I-go  e g zem p la rza  w y n o si 2 zł.; p rz y  zb io ro w y ch  zam ó w ien iach  o d ­

p a d a  zn ac zn y  k o sz t o p ła ty  po czto w ej.

„M ACIERZ SZKOLNA" w G d a ń sk u  d o d a je  do n in ie jszego  n u m eru  b e z p ła t ­
n ie  k a le n d a rz y k i w  c e lac h  p ro p a g an d o w y c h , p rzy jm u jąc  ty lk o  za  n ie  dob ro w o ln e  
d a tk i, k tó re  w p ła c a ć  m ożna do P. K. O. n a  k o n to  N r. 170.000. G łów nym  jed n a k  
n aszym  c e le m  je s t  z jed n an ie  jak  na jw ięk szej ilo śc i cz ło n k ó w  b ą d ź  to  zw ycza jnych , 
b ąd ź  to. w sp ie ra jący ch . W k ła d k a  c z ło n k a  zw y czajnego  w y n o si 1 z ł. m iesięczn ie  
(w pisow e jed n o razo w o  1 zł.), c z ło n k a  w sp ie ra ją ce g o  m iesięczn ie  m inim um  20 gr.

SP R A W Y  M O R SK IE .
N ie sk o o rd y n o w a n a  d o ty ch c za s  d z ia ła ln o ść  dw ó ch  n a jp o w ażn ie jszy ch  in s ty ­

tucy j, p ro p a g u ją cy c h  w P o lsce  id eę  m o rsk ą  i k o n ieczn o ść  b u d o w y  w łasn e i flo ty , 
b y ła  p rz y cz y n ą  w ie lu  n iep o ro zu m ień , k tó re  zn a laz ły  n a w e t swój w y raz  w p ra s ie , 
a co w ażn ie jsze  szk o d z iły  sam ej sp raw ie .

Z anim  z o s ta n ą  s tw o rzo n e  w aru n k i, um ożliw ia jące  z lan ie  się  obu in sty tu cy j 
w jedną , z a rz ąd y  obu  po w y ższy ch  in s ty tu cy j, po w zajem n em  p o ro zu m ien iu  się, 
p o s ta n o w iły  uzgodn ić  sw o ją  d z ia ła ln o ść  w m yśl n a s tę p u ją c y c h  w y ty czn y ch :

K o m ite t F lo ty  N aro d o w ej, zgodn ie  z a rt. 1 U s ta w y  z d n ia  16 lu teg o  1927 r., 
p o p ie ra ć  b ę d z ie  p ra c ę  Ligi M orsk ie j i R zeczn e j w całe j rozciąg ło śc i, u zg adn iając  
jed n o cześn ie  z  n ią  p ro g ram  sw ego d z ia łan ia .

L iga M o rsk a  i R zeczn a  u d z ie li sw ego c a łk o w iteg o  p o p a rc ia  akc ji K o m ite tu  
F lo ty  N aro d o w ej w  sp ra w ie  z b ió rk i funduszów  n a  zak u p  s ta tk ó w  i w zak re s ie  
ro z p o rz ą d za ln y c h  sił p rz y cz y n ia ć  się b ę d z ie  do p o w o d z en ia  te j akcji.
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W  m yśl p o w y ższy ch  w y ty c zn y c h  z a rz ą d y  o b u  in sty tu cy j w y d a d zą  o d p o ­
w iedn ie  in s tru k c je  sw oim  oddzia łom .

(— ) Stan isław  Z alew ski, P o se ł n a  Sejm , P rz e w o d n icz ąc y  W y d z ia łu  W y k o ­
naw czeg o  Kom . FI. N ar. (— ) Dr. M ichał W yrostek , P re z e s  Z a rz ąd u  Ligi M orsk ie j 
i R zeczn e j. (— ) Gen. M. Zaruski, S e k re ta rz  G e n e ra ln y  Kom . FI. N ar. (— ) Dr. Jan  
R ozw adow ski, S e k re ta rz  Ligi M orsk . i rzeczn .

HYM N PO M O R Z A . —  K u u w ad ze  szkó ł, o rg an izacy j śp iew aczy ch  i t. d.
Z o kazji 10-lecla  o d z y sk an ia  w o ln o śc i P o m o rza  o g łosił Z w iązek  T o w arzy stw  

w T o ru n iu  k o n k u rs  n a  n a p is a n ie  słów  do H ym nu P om o rza . W y ró żn io n y  z o s ta ł 
u tw ó r p. Z en o n a  S zu sta , sędz iego  w T o ru n iu , m uzykę  z a ś  do H ym nu sk o m p o n o w a ł 
p, p ro f. Z ygm unt M oczyńsk i, d y ry g e n t ch ó ru  m ęsk iego  „D zw on" w T orun iu .

H ym n P o m o rza  o p ra co w a n y  z o s ta ł  w n a s tę p u ją c y c h  w y d an iach :
I. w y d a n ie  lu d o w e  [ła tw e , b ez  o rk ie s try ): a) n a  1 i 2 głosy, b) na  3 głosy 

ż eń sk ie  i m ęsk ie , c) n a  4 g łosy  m ęsk ie  i ż eń sk ie , d) n a  4 -g ło so w y  ch ó r m ieszany , 
a) n a  1 g łos z  to w arzy szen iem  fo rte p ia n u  (p a rty tu ry ).

II. w y d an ie  a r ty s ty c z n e  (dla chórów  s ln y ch  i d o b rz e  w yszk o lo n y ch ): f) na
4 -g łosow y  ch ó r m ęsk i z to w a rzy sz e n ie m  p e łn e j o rk ie s try  d ę te j. W  tem  o p ra c o w a ­
n iu  w y k o n a  H ym n P o m o rza  po ra z  p ie rw szy  w T o ru n iu  w o b ecn o śc i P a n a  P re z y ­
d e n ta  R zec zy p o sp o tlte j ch ó r m ęsk i „D zw on" z to w a rzy sz e n ie m  o rk ie s try  63 p. p. 
p o d  b a tu tą  k o m p o zy to ra , p ro f. M o czyńsk iego  w d n iu  ogó lnego  o b ch o d u  u ro czy to śc i 
10-lecia  (16 lu teg o  1930 r.).

P o szczeg ó ln e  o p ra co w a n ia  H ym nu  P o m o rza  n a b y w ać  m ożna  w K ole Śp iew u 
„D zw on" w T o ru n iu  (p rezes B. M ajch row icz, T o ru ń , ul. K ról. Ja d w ig i 5 '— tel, 542).

H ym n P o m o rza  je s t p ieśn ią , d o sk o n a le  n a d a ją c ą  się  do śp ie w a n ia  n a  w sze l­
k iego  ro d z a ju  o b ch o d ach  i u ro c zy s to śc iac h  n a ro d o w y ch  •— szczeg ó ln ie  na  Pom orzu . 
Z tre ś c ią  i m elo d ją  jego w inno  zap o z n ać  się  c a łe  sp o łe cz eń s tw o  p o m o rsk ie .

W  „ V es tn ik u “, o rg an ie  N ar. S tow . K at. N au cz y c ie ls tw a  c ze ch o s ło w ack ieg o  
z 16 s ty c zn ia  1930 r. czy tam y  a r ty k u ł, k tó ry  w  d o sło w n em  tłu m a cz en iu  p o n iże j 
podajem y .
W SP Ó Ł P R A C A  K A T O L IC K IE G O  N A U C Z Y C IE L S T W A  Z N A U C Z Y C IE LSTW EM

PO LSK1EM .
S ło w iań sk i z jazd  k a to lick ieg o  n au cz y c ie ls tw a , k tó ry  się  o d b y ł w P ra d z e , już 

te ra z  w y d a je  p o zy ty w n e  re z u lta ty . N a n aszy m  z jeźd z ie  w P ra d z e  b y ł ta k ż e  p rz e d ­
s ta w ic ie l P o lsk i, a z a ra z  p o tem  o d jech a li d e leg ac i n aszeg o  S to w a rz y sze n ia  n a u c z y ­
c ie ls tw a  k a to lick ieg o  do P o zn an ia , gdzie o d b y ł się  z jazd  po lsk ieg o  k a to lick ieg o  n a ­
u czy c ie ls tw a , N a tym  z jeźd z ie  z a p a d ły  u c h w a ły  co do w sp ó łp ra c y  k a to lick ieg o  
n a u cz y c ie ls tw a  n asze j rz ec zp o sp o lite j z k a to łick iem  n au cz y c ie ls tw em  polsk iem .

28-go lip ca  1929 dosz ło  do p o ro zu m ien ia  w P o zn a iu  w  sp ra w ie  dalszej k o n ­
fe ren c ji d e le g a tó w  n aszeg o  S to w a rz y sze n ia  z d e leg a tam i po lskim i. K o n fe ren c ja  
o d b y ła  się  w K rak o w ie . Z e S to w a rz y sze n ia  n aszeg o  b ra li  u d z ia ł: n a u cz y c ie l i  p o se ł 
Jó z e f  V ic an e k  i s e k re ta rz , n a u czy c ie l F ra n c is z e k  H a n ze lk a . D e leg ac i S to w a rz y sze n ia  
by li p rzy jęc i w P o lsce  b a rd zo  p ęk n ie . Z ra m ie n ia  po lsk ieg o  S to w a rz y sze n ia  
ch rze śc ijań sk ieg o  n a u cz y c ie ls tw a  by li o b e cn i p rz y  n a ra d a c h : s e n a to r  i p re ze s  
M ichał S ic iń sk i i z a s tę p c a  p re z e s a  H e n ry k  M ac ie jew sk i, s e k re ta rz  K o n s ta n ty  
Syn o w iec  i n ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  k ra k o w sk ieg o  o d d z ia łu  n au czy c ie ls tw a .

Po p rz y w ita n iu  n a szy ch  d e le g a ta ó w  zag a ił tę  k o n fe re n c ję  p o se ł V ićan ek , 
Na k o n fe re n c ji p o s tan o w io n o , że w na jb liższym  czasie  u rząd z i p o lsk ie  k a to lick ie  
n a u cz y c ie ls tw o  z jazd  do  C zech o sło w acji. T e rm in  z jazd u  i p ro g ram  o p ra cu je  
n a sz e  S to w a rz y sze n ie . P o d o b n y  z jazd  o d b ęd z ie  się  od  n as  do P o lsk i. B y p o lsk ie  
k a to lic k ie  n au cz y c ie ls tw o  w y s ła ło  do C zech o sło w ac ji jed n eg o  c z ło n k a  n a  s tu d ja  
n a  8 ty g o d n i, ab y  zazn ajo m ił się  z n a szem  o b ecn em  szko ln ic tw em . Z a rz ąd  n a ­
szego S to w a rz y sze n ia  p o czy n i w ra z  z sw oim  p re z e se m  s ta ra n ia , ab y  to  stud jum  
b y ło  n au czy c ie lo w i p o lsk iem u  um ożliw ione. Z arz ąd  n aszeg o  S to w a rz y sze n ia  p o ­
s ta ra  się  ta k ż e , aby  p o lsk ie  k a to lic k ie  n au cz y c ie ls tw o  d o s ta ło  zn aczn ie jsze  ulgi 
w n ie k tó ry c h  n a sz y ch  u z d ro w isk ach , ta k  jak  d o s ta ją  n a s i cz ło n k o w ie . Z drug iej 
s tro n y , ab y  n aszem u  n a u cz y c ie ls tw u  um ożliw iony  b y ł p o b y t n a d  p o lsk iem  m orzem , 
w H elu . N a tą  w y godę  liczym y już te ra z .
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P o lsk ie  m o rze  je s t  u  n a s  b a rd zo  m ało  zn an e . A  p rz e c ie ż  m a sw ój u rok . 
H el sam  m a id ea ln e  m o rsk ie  k ą p ie le . P laże  (Hel, B ór, J a s ta rn ia )  są  b a rd zo  u ro cze . 
Z H e lu  je s t  p o łą c z e n ie  co d z ien n ie  p a ro w ce m  do G dyni, gdzie je s t w ie lk i p o rt. 
T am  m o żn a  w id z ieć , jak  się  b u d u je  p o r t  i w ie lk ie  p rz ep y sz n e  łaźn ie . G d y n ia  je s t 
b a rd zo  p o u cza jąca . Z G dyni m o żn a  d o s ta ć  s .ę  po c iąg iem  a lb o  s ta tk ie m  do G d a ń ­
sk a  i n ie k tó ry c h  in n y ch  le tn isk . N a u czy c ie ls tw o  p o lsk ie  z a rę c z a , że  p o b y t n a d  
p o lsk iem  m orzem  b ę d z ie  tan i (m aksym aln ie  30— 40 Kć. dz ienn ie).

B y ło b y  b a rd zo  d o b rze , ab y  n a sz e  n au cz y c ie ls tw o  liczn ie  p o z n aw a ło  p o lsk ie  
m orze, z w łaszcza , gdyż to  d a  o k az ję  do z azn a jo m ien ia  się  z po lsk im i ko legam i 
i k o leżan k am i, k tó rz y  m ają  n a d  p o lsk iem  m o rzem  sw e ko lo n je . W sp ó ln y  p o b y t 
z p o lsk im i n au czy c ie lam i d a  dużo  sp o so b n o śc i do  z ab a w y  i n auk i.

Z k o n fe re n c ji b y ła  w y s ła n a  p o w ita ln a  d e p esza  do  b ra te rsk ie g o  s to w a rz y ­
sz e n ia  w L u b lan ie . W ła d ze  tam te jsz e  z a b ro n iły  S ło w eń co m  i C h o rw ato m  u c z e s tn i­
cze n ia  w te j sp o łeczn e j k o n fe ren c ji. B ęd ziem y  je d n a k ż e  z nim i d z ia łać  da le j w tym  
k ie ru n k u , ab y  u tw o rz y ć  m o żn a  b y ło  Z jazd  S ło w iań sk i K a to lick ieg o  N a u cz y c ie l­
stw a , jak i by ł już p ro je k to w a n y  w P ra d z e .

W  lec ie  o d b y ł się  z jazd  P o lsk ieg o  N a u czy c ie ls tw a  K a to lic ­
k iego  N a u cz y c ie ls tw a  w K rak o w ie . N a te n  z jazd  by liśm y z ap ro szen i. T rz e b a  b y ło , 
ab y  z naszeg o  K a to lick ieg o  N a u czy c ie ls tw a  w y je c h a ła  do K ra k o w a  lic zn a  d e le g a ­
cja, aby  n a w iąz ać  s to su n k i. P re z es  P o lsk ieg o  S to w a rz y sze n ia  S ic iń sk i w b a rd zo  
p ięk n y c h  s ło w ach  p rz e d s ta w ił n a sz ą  sp o łe c z n ą  p ra cę , o p a r tą  n a  id e a ła c h  k a to ­
lic k ich  i p o tw ie rd z ił, że  P o lsk ie  i C z ec h o sło w a ck ie  K a to lic k ie  N au czy c ie ls tw o  
n ie  zn a  ż a d n y c h  reg u lam in ó w  w zajem nej w sp ó łp ra cy , a le  że  d o d a je  jej p o d n ie ty  
w za jem n a  sym p atja . Z a b a rd zo  gośc inne  p rz y ję c ie  p o d z ię k o w a ł p o se ł V ićan ek , 
K o n fe ren c ja , k tó ra  t rw a ła  o k o ło  4 godzin , sk o ń c z y ła  się  p o ro zu m ien iem  co do 
w zajem nej w sp ó łp ra cy . U fam y, że  n asz  z w iązek  z P o lak am i b ę d z ie  się  n a d a l ro z ­
w ijał p o m yśln ie , co i e d  naszem  życzen iem .

N asze  K al'* ''cn-ie N au czy c ie ls tw o  u k a za ło  znow u, że  po  u tw o rz en iu  w e ­
w n ę trzn e j o rg a n ;zac ji w y w rze  to  swój w p ły w  n a  s ło w ia ń sk ą  w sp ó łp ra c ę  U fam y, 
że tym  p o ro zu m ien iem  d o p ro w ad z im y  do  C zesk o -P o lsk ie j w zajem ności, co je s t 
naszem  p rag n ien iem .

Z g ło szen ia  n a  w y jazd  n a d  P o lsk ie  m o rze  i do  K ra k o w a  m o żn a  p jczyn ić  
już te ra z  (podróż  do  G dyn i i z p o w ro te m  III kl. z P e tro w ic  i B ogum ina oko ło  
500 K ć., do  K ra k o w a  z P e tro w ic  35 Kć.).

Kafr.

K ilka  uw ag  do  te m a tu  „N o w o czesn e  p rą d y  w n a u cz an iu  h is to rji"  d la  p . B. H.:
Cel n a u c z a n ia  w h is to rji:  n ie  ty lk o  d ać  uczn io w i w iad o m o ści z p rzesz ło śc i 

(co s ię  d z ia ło  —  d z ie je  p o w sze ch n e  i Po lsk i), le c z  p rz e z  n a u cz an ie  p rzesz ło śc i 
w y ch o w ać  go d la  p rz y sz ło śc i jego, aby  z ro b ić  iz n ieg o  obyw atela , u m ie jąceg o  n ie ­
ty lk o  z ro zu m ieć  sw oje  z ad a n ie  w  R z p lite j, a le  p ra g n ąc eg o  za  w zo rem  w ie lk ich  
(i m ałych) lu d zi p ra c o w a ć  w  sp o łe c z e ń s tw ie  w e d łu g  sił sw o ich  (w zbudzić  a ltru izm , 
a tę p ić  egoizm ).

Środki do celu : d o b re  n a u cz an ie  i u m iło w an ie  h isto rji.
Trudności: h is to r ji  n ie  m o żn a  ta k  o b se rw o w ać , jak  sp raw  p rz y ro d n iczy ch , 

k tó re  s ię  p rz e d  oczym a ro zw ija ją . T ru d n o  o p o g ląd o w o ść , gdyż n ik t z ży jących



n a w e t n ie  p rz e ż y ł w ięk sze j c zę śc i p rzesz ło śc i. I t rz e b a b y  p rz e d  o czam i uczn iów  
jeszcze  ra z  o d tw o rz y ć  z d a rz e n ia  m in ione , co je s t n iem ożliw em  (n a to m ias t w n a u ce  
p rz y ro d y  w idzim y w szy s tk o  n ao czn ie ). S ta ram y  się  w o b ec  teg o  p o g ląd o w o ść  w y ­
w o łać  śro d k a m i sz tu czn em i (to jako  ta k o , b o  d o sk o n a ły c h  śro d k ó w  b rak ) p rzez  
1) k in a , 2) o b ra z  św ie tln y , 3) ró ż n e  o b razy , 4) p rz e d e w sz y s tk ie m  d o b ry  w y k ła d  
n au czy c ie la , k tó ry  d o k ła d n ie  . znów  m usi z n a ć  sp raw y  h is to ry czn e) i zużyw ać 
p o w in ien  lo k a ln e  z a b y tk i  rz ec zo w e  już  i  p o d a n ia  (regjonalizm ) d la  zb liżan ia  s p ra ­
w y  do t ła  h is to ry cz n eg o  (s ta ran n ie  p rz y g o to w an e  w y c .e c zk i n a  m ie jsca  zab y tk ó w  
h is to ry cz n y ch  i p o dań). H isto rję  (jak re lig ję , l i te r a tu rę  o jczy stą  etc .) o p an o w ać  
trz e b a  n ie ty lk o  rozum em , lecz  i uczuciem , a  p rz ez  n ie  w z n iec ić  w olę  d z ia łan ia  
o d p o w iedn iego .

M ożna  jeszcze  p o ru szy ć  sp raw ę  d o b reg o  w y b o ru  m a te rja łu  h is to ry czn eg o , 
dać  n ie  dużo, lecz  d o b rz e  go p rz e ro b ić , sp ra w ę  ćw iczeń  sam o d zie ln eg o  s p o rz ą ­
d zan ia  m ap  h is to r., w y su w an ie  n ie k tó ry c h  ła tw y c h  zab y tk ó w .

Literatura: P o h o sk a  „ D y d ak ty k a  h is to rji" , p o z a tem  G e b e r t  i G e b e rto w a , 
W ań czu ra , M ościck i H en ry k .

C zasop ism a „ P rz esz ło ść "  i „ K w a rta ln ik "  h ist.
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Ślub. K o le ża n k a  Iren a  B ach m an ó w n a, gorliw a  członik n i naszeg o  K oła  w W ą ­
b rzeźn ie , z a w a r ła  zw iązek  m ałż eń sk i z p. A lfred em  M arjan em  D y dek iem , ab so l­
w en tem  m ed y cy n y  ze L w ow a. M łodej p a rz e  z asy łam y  tą  d ro g ą  n a jszc ze rsz e  ży ­
czen ia!

EM ERYTURA.
Z dniem  1 s ty c zn ia  r. b. p rz e sz e d ł w s ta n  sp o czy n k u  n a js ta rsz y  k o leg a  n a ­

szego p o w ia tu  i c z ło n ek  n aszej o rg an izac ji Ig nacy  K em pińsk i. S zm at czasu , bo 
41 la t, s ta ł  n a  p o s te ru n k u , b ę d ą c  zaw sze  w zo rem  d la  m ło d szy ch  k o legów  i sw ych  
w y ch o w an k ó w , w  k tó ry c h  m ło d e  du sze  w szc ze p ia ł id ea ły , m ające  sw e ź ró d ło  
w  zasad z ie : P racu j d la  B oga i O jczyzny. T o te ż  ze sm u tk iem  żegnali go: p. In sp e k ­
to r  szk o ln y  B, C hm ieleck i, g rono  d d z ia tw a , ży cząc  m u jak  n a jd łu ższeg o , b e z t r o ­
sk ieg o  w y p o c zy n k u  po p racy .

D otychczasow y dyrektor W. K. N. w Toruniu, p. dr. Stan isław  Tync o puśc ił 
z  d n iem  7. I. T o ru ń , by  u d ać  się  do P a ry ż a  celem  o d b y c ia  d a lszy ch  stud jów  
W ła d ze  szk o ln e  z am ian o w a ły  p. o. k ie ro w n ik iem  W . K. N. p. T a rg o w s k e g o , d y ­
re k to ra  sem inarjum  m ęsk iego  w  T o ru n iu . J a k o  p re le g e n tó w  p o w o łan o  d la  w y k ła ­
dów  z l i te ra tu ry  p. p ro f. R zeszo w sk ieg o  z T o ru n ia  o raz  d la  w y k ład ó w  z g ra m a ­
ty k i jęz. p o lsk . p. F ito w sk ą , nau cz , sem in. m ęsk. w  T o run iu .

ROZSZERZAJCIE 
„DZIECKO POM ORZA“

ilustrowany dwutygodnik dla m łodzieży!
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„O św ia ta  P o lsk a "  —  org an  W y d z ia łu  W y k o n aw czeg o  Z jed n o czen ia  P o lsk ich  
T o w arzy stw  O św ia to w y ch , k w a rta ln ik , p o św ięco n y  z ag ad n ien io m  k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ym , a  p rz ed e w sz y s tk iem  sp raw o m  o św ia ty  p o zaszk o ln e j. R o k  VI. W a r ­
szaw a, M a rsz a łk o w sk a  153, m. 6. K o n to  P. K. 0 .  8.615.

Nr. 4 k w a r ta ln ik a  z r, 1929 z aw ie ra  sze reg  c iek aw y ch  a rty k u łó w , k tó re  
z a in te re su ją  n iew ątp liw ie  k ażd eg o  o św ia to w ca. M ianow icie  w a r ty k u le  w stęp n y m  
p. t. „B ib ljo tek i p u b liczn e  w C zech o sło w ac ji i ich  zn ac ze n ie  d la  k u ltu ry  n a ro d u "  
szef W y d z ia łu  o św ia ty  p o zaszk o ln e j czesk ieg o  M in is te rs tw a  o św ia ty , dr. L eo p o ld  
C a la b ek  p isze  o rozw oju  c zy te ln ic tw a  w C zech o sło w acji, o z a k ła d a n iu  w zo ro w y ch  
b ib ljo te k  p u b liczn y ch , o um ie ję tn y m  d o b o rze  k s ią ż e k  i d o n io sło śc i obow iązków , 
c iążący ch  n a  b ib ljo tek a rzu . A r ty k u ł  pow y ższy  je s t  dow odem , że zb liżen ie  p o lsk o - 
cze sk ie  n a  p o lu  ośw ia ty  p rz y b ie ra  form y k o n k re tn e j w sp ó łp ra cy . Je sz c z e  w y ­
m ow niej to  p o tw ie rd z a  n a s tę p n y  a r ty k u ł  p, J a n a  K o rn e ck ie g o  p . t. „N asza  w s p ó ł­
p ra c a  z C zech o sło w ac ją " . W y ch o d ząc  z z a ło że n ia , że n a jp ie rw szy m  w aru n k iem , 
u trw a la ją c y m  p rzy jaźń  obu  n a ro d ó w , je s t  u trzy m y w a n ie  k o n ta k tu  i w zajem n a  w y ­
m iana  u słu g  w z a k re s ie  życia  k u ltu ra ln eg o  i g o sp o d arczeg o , Z jed n o czen ie  P o lsk ich  
T o w a rz y stw  O św ia to w y ch  zo rg an izo w ało  w r. 1928 w y c iec zk ę  n a u k o w ą  d z ia łaczy  
o św ia to w y ch  do C zech o sło w acji, o raz  p o d e jm o w ało  w W arsz a w ie  w r. 1929 tak ą ż  
w y c iec zk ę  d z ia łac zy  czesk ich . A u to r  op isu je  ob ie  w y c ieczk i, o raz  s tw ie rd za  z z a ­
d o w o len iem  n o w ą  fo rm ę w s p ó łp ra c y  p rz e z  w zajem n ą  w y m ian ę  a rty k u łó w . P. B ro ­
n isław  T okaj p isze  o o rg an izac ji i p ro w a d ze n iu  św ie tlic , o w a ru n k a c h  i rozw oju  
p ra c y  św ie tlico w ej, o um ie ję tn y m  d o b o rz e  k ie ro w n ic tw a , o p ro g ram ie  i m e to d a ch  
p o stę p o w a n ia , k ła d ą c  n a c isk  n a  p sy ch ik ę  m łodzieży , k tó rą  n a le ży  p o c iąg n ąć  
i z ac h ęc ić  do p ra c y  i ro z ry w e k  św ie tlico w y ch , J a k o  p rz y k ła d  n a w iąz an ia  i ro z ­
w oju  p ra c y  św ie tlico w ej, w m yśl p o w y ższy ch  w sk az ań  p rz y ta c z a  a u to r  św ie tlicę  
w ie jsk ą  w W ąg ro d n ie , pow . g ró jeck ieg o . A r ty k u ł p. t. „D ziesięc io lec ie  p re ze su ry  
Jó z e fa  Ś w ieżyńsk iego" om aw ia 1 0 -le tn ią  d z ia ła ln o ść  zas łu żo n eg o  p re z e sa  P o lsk ie j 
M a c ie rzy  Szkolnej. „ O św ia ta  p o z aszk o ln a  n a  P. W . K ." je s t a r ty k u łe m  sp ra w o ­
zdaw czym  z d o ty ch czaso w eg o  d o ro b k u  n a  p o lu  o św ia ty  p o zaszk o ln e j, u ję teg o  
w sze re g u  tab lic , m ap i w y k re só w  na  P. W . K. D z ia ło ln o ść  Z jed n o czen ia  P. T. O. 
i lu s tru ją  p o n a d to  3 z d jęc ia  fo to g ra ficzn e  s to isk a  n a  P. W . K. W  d z ia le  „P o lacy  
p o za  g ran icam i R zec zy p o sp o lite j"  p o ru szo n o  sp ra w ę  sz k o ln ic tw a  d la  m niejszości 
p o lsk ie j w N iem czech , o raz  zam ieszczo n o  sp ra w o z d an ie  ze Z jazdu  N au czy c ie ls tw a  
P o lsk ieg o  w e F ra n c ji. M a te r ja ły  z aw ie ra ją  a r ty k u ły : 1) O św ia ta  p o zaszk o ln a
w p re lim in a rz u  b u d ż e tu  p ań stw o w eg o  n a  ro k  1930/31, o raz  2) p ra c e  rz ą d u  w  d z ie ­
d z in ie  o św ia ty  p o zaszk o ln e j w r. 1929. S p e c ja ln a  ta b e lk a  p rz e d s ta w ia  w y d a tk i 
sam o rząd ó w  n a  o św ia tę  p o z aszk o ln ą  w r, 1928/29. U z u p e łn ien ie  b o g a te j tre śc i 
n u m eru  s ta n o w ią : o b sz e rn a  k ro n ik a  o św ia to w a , b ib ljog rafja , p rz eg ląd  czasop ism , 
o ra z  d z ia ł b ib ljo teczn y , z aw ie ra ją cy  o cen y  32 k s ią ż e k  ró ż n o ro d n e j tre śc i, d o k o ­
n a n y ch  p rz e z  w y b itn y ch  fachow ców . N a k o ń cu  N -ru  zam ieszczono  z e s ta w ien ie  a r ­
ty k u łó w  i m a te rja łó w , z a w a r ty c h  w ro czn ik u  V I „O św ia ty  P o lsk ie j"  z 1929 r.

P rz e d p ła ta  ro c zn a  k w a r ta ln ik a  w ynosi zł. 10, c en a  p o jed y ń czeg o  zeszy tu  
2,50 zł. R o czn ik i z la t  u b ieg ły ch  (1924— 1929) po  6 zł.

B ib ljo tek a  N aro d o w a , S e rja  . N r. 83. A. M ick iew icz : „ P a n  T ad e u sz " . W s tę ­
p e m  i o b jaśn ien iam i z a o p a trz y ł p rof. St. P igoń. W y d an ie  d ru g ie  (str. CXXXIV +  
504 i 4 ilustr.).

P i e r w s z e  w y d a n i e  „ P a n a  T a d e u sz a "  w o p ra co w a n iu  p ro f. S t. P ig o ­
n ia  zo sta ło , m im o dużego  n a k ła d u , w y c z e rp a n e  w k ró tk im  p rz ec ią g u  czasu . W o ­
b e c  teg o  u k a z a ł się  w le c :e b . r. teg o ż  w y d a n ia  n a k ła d  drugi, p rze jrzan y .
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O bok tego  w y d an ia  p ierw szeg o , „B ib ljo tek a  N aro d o w a" , p ra g n ąc  u p rz y s tę p ­
n ić  tę  w izorow ą ed y cję  a rcy d z ie ła , w p ro w ad z a  —• p o d  tym  sam ym  n r, k a ta lo g o ­
w ym  83 —  drugie w ydanie „Pana Tadeusza" w d z ia le  k o m e n ta rz a  i d o d a tk ó w  
zm n ie jszo n e  o 8 a rk u szy  d ru k u . Cena zł. 3,40,

W y d an ie  II p rzy n o si k o m e n ta rz  zw ięźle jszy , w z a k re s ie  d o sto so w an y m  do 
p o trz e b  le k tu ry  szko lnej, a D o d a tk i z au to g ra fó w  o g ran icza  do u s tęp ó w  n a jb a r ­
dziej c h a ra k te ry s ty c z n y c h .

O bfity  m a te rja ł  z es ta w io n y  w w y d a n iu  p ierw szem  p o s ia d a  i z ach o w a  o c zy ­
w iśc ie  trw a łą  w a rto ść  d la  s tud jów  szczeg ó ło w y ch , to  te ż  „ B ib ljo tek a  N a ro d o w a"  
u trzy m a  je i n a d a l w obiegu.

Ze w zględu , że n r. 83 służyć  m usi obu w y d an io m  „ P a n a  T ad e u sz a" : p ie rw ­
szem u, ob sze rn ie jszem u , w c en ie  zł. 4,50 i d rug iem u, m niejszem u, w  cen ie  zł. 3,40, 
u p ra sza  się  p rz y  zam ó w ien iach , k ie ro w a n y c h  w p ro s t do  w y d aw n ic tw a , czy do 
k sięg arn i, z a  każd y m  razem  z az n ac za ć  w y raźn ie , k tó re  w y d an ie  m a być  e k sp e - 
d jow ane, a to  p rz ez  w y m ien ien ie  w y d an ia  lub  cen y .

„W ęzeł na chustce" nap . Kazim ierz P iekarczyk , Poznań, 1930. N ak ład em  
W ie sław a  K rak o w ieck ieg o .

N o w o śc ią  w tym  sezo n ie  jes t p o w ieść  „ W ęze ł n a  ch u stce" . A u to r  zn an y ch  
k s ią że k  „ S k a rb y  n a  C z o rsz ty n ie"  i „ W n u czk a  t r ę b a c z a  z W ieży  M arjack ie j"  K a ­
z im ierz  P ie k a rc z y k  sięg n ął ty m  razem  do h is to rji P o lsk i p o w sta jące j. N a tle  o sw o ­
b o d z en ia  P o z n a n ia  z p o d  ja rzm a  p ru sk ieg o , n a k re ś l i ł  n iezw y k le  zajm u jący  fra g ­
m en t. B o h a te r  po w ieśc i, h a rc e rz  s ta n o w i w zo ro w y  ty p  d o ra s ta jąc e g o  po lsk ieg o  
m ło d z ień ca . P o w ieść  m is te rn ie  p rz em y ślan a  w n a jd ro b n ie jszy m  szczegó le  p o siad a  
s tru k tu rę  b u d o w y  prositą i za jm u jącą . P rz e ty k a n a  z ło ty m  hum o rem  m a p rz y te m  
g łęb o k i sen s m o ra ln y  i z a le ty  w y ch o w aw cze . N ap isan a  żyw ym  i jęd rn y m  sty lem  
szczeg ó ln ie  g o d n ą  je s t p o lec en ia .

W a rto ść  ca ło śc i p o d n o si siln ie  z a a k c e n to w a n a  n u ta  p a tr jo ty cz n a .

Piaget( Ja n , dr.). M ow a i m yślen ie  u  d z ieck a . K siążn ica  A tlas . Lw ów  -  
W arszaw a , r, 1929, str . 274. B ib ljo tek a  P rz e k ła d ó w  D zieł P ed ao g iczn y ch . Tom . X. 
P rz e ło ż y ła  J. H o łu d zk a .

W śró d  b a d a c z y  p sy ch o lo g ji d z ie ck a  w o s ta tn ic h  czasach  zas ługu je  n a  w y ­
ró żn ien ie  Dr. J . P iag e t. C o raz  bard z ie j liczy  się  n a u k a  z jego b ad an iam i. O s ta tn io  
w y d a ł d z ie ło  w yżej p rz y to c zo n e . J e s t  to  p ra c a  czy sto  n au k o w a. W  p ra c y  te j z a ­
p o zn aje  n as  a u to r  z c ie k aw ą  m e to d ą  b a d ań , t. zw. „ m e to d ą  k lin iczn ą" , k tó ra  p o leg a  
n ie  n a  ek sp e ry m e n to w an iu , lecz  na  n o to w a n iu  m ow y d z ieck a . N o tu je  się  n ie  o d ­
p o w ied z i n a  p y tan ia , lecz  w y p o w ia d an ie  d o w o ln e  d z ieck a , W  ta k i  sp o só b  z e b ra n e  
w y p o w ied zi a u to r  ro zcz ło n k o w u je , seg reg u je  i u jm uje ta je m n icę  m yśli d z ieck a . 
M e to d a  ta  je s t p rz y s tę p n a  i k a żd y  w y ch o w aw ca  u  sieb ie  w m niejszym  lub w ię k ­
szym  z a k re s ie  s to so w ać  ją m oże. P ra c ę  dz ie li a u to r  n a  5 ro zd zia łó w :

1) F u n k c je  m ow y dw ojga d z iec i sz e śc io le tn ich . 2) T y p y  i s ta d ja  rozm ów  
m iędzy  d z iećm i w w iek u  od la t  4 do 7. 3) R o zu m ien ie  się  w zajem n e  i w y ja śn ien ia  
s ło w n e  m iędzy  ró w ieśn ik am i od  6 do 8 la t. 4) P e w n e  w łaśc iw o śc i ro zu m ien ia  
sło w n eg o  u  d z iec i w w ie k u  od  9 do 11 la t. 3) P y ta n ia  d z ie ck a  sześc io le tn ieg o . 
P rzed m o w ę  n a p is a ł Ed. C lap a red e ,

P ra c a , o k tó re j m ow a, je s t  tom em  I, T om  II u k a że  się  późn ie j p o d  ty tu łe m  
„S ąd  i ro zu m o w an ie  u d z ie ck a " . C a ło ść  zaś nosić  b ę d z ie  n a zw ę  „ S tu d ja  nad  log iką  
d z ieck a" .

D zieło  to  w k ażd e j b ib ljo tec e  p ed ag o g iczn e j zn a leźć  się pow inno .
R y czakow icz .

Ile egzemplarzy ?
„DZIECKA POM ORZA"

zaprow adziłeś w sw ej klasie?



Śp. ks. Leon Miszewski, prof. gim nazjum  p o lsk ieg o  w G d ań sk u , p re ze s  G m i­
ny P o lsk ie j w  G d ań sk u , p o se ł n a  sejm  gdańsk i, zm a rł w sile  w ieku , ra żo n y  a p o ­
p lek s ją , p o d c za s  p ra c  w  sejm ie  gdańsk im , o p łak iw a n y  jak o  n ie p o w e to w a n a  s t r a ta  
n ie ty lk o  p rz e z  c a łą  Poloniję W . M, G d ań sk a , a le  p rz e z  c a łe  sp o łe cz eń s tw o  p o l­
sk ie  P o m orza.

Śp. ks, M iszew sk i b y ł n ie ro z e rw a ln ie  zw iązan y  z n a u czy c ie ls tw em  p o l­
skiem , a  w  szczeg ó ln o śc i z n a szem  S to w arzy szen iem , k tó re m u  w szech p o lsk i z jazd  
w G d ań sk u  (w lip cu  1927 r.) p o m ag a ł zo rgan izo w ać , c e leb ru ją c  w k a p lic y  S ió str 
D o m in ik an ek  p rz y  gim nazjum  p o lsk iem  M szę św, n a  in te n c ję  z jazd u  o raz  w ita jąc  
n asz  z jazd  w  W ilh e lm -T e a te r  w im ien iu  g ro n a  p ro fe so rsk ieg o  gim nazjum  polsk iego .

C ześć  p am ięc i dz ie ln eg o  o b y w a te la  i b o jo w n ik a  w G d a ń sk u  i na  P o m o rzu  
na rz ec z  in te re só w  Polsk i, R. i, p.

KORESPONDENCJE PRZEZNACZONE DO DRUKU.
P ro sim y  b a rd zo  S zan o w n e  K o leżan k i i K olegów , b y  sp ra w o z d an ia  i w sze l­

k ie  p ism a p rz e z n a c z o n e  do d ru k u  w „N au czy cie lu  P o m o rsk im '', p isa li m ożliw ie  po 
k ie  p ism a  p rz ez n ac zo n e  do d ru k u  w „N au czy cie lu  P o m o rsk i" , p isa li m ożliw ie  po 
jed n e j s tro n ie  k a r tk i,  a  n ie  jak  d o ty ch c za s  po  obu s tro n a ch , gdyż to  u t ru d n ia  s k ła ­
d an ie  n u m eru  w d ru k a rn i. R ó w n ież  p ro sim y  by  tego  ro d za ju  p ism a b y ły  w y ra źn e  
i p rz e jrz y s te , a  szczeg ó ln ie  n a zw isk a  i n azw y  m iejscow ości.

J a k o  b e z p ła tn e  d o d a tk  z a łą c za m y  do n in ie js z e g o  n u m e ru  k a le n ­
d a rz  ś c ie n n y  DZIECKO POM ORZA11 i k a le n d a rz  k ie sz o n k o w y  M a­
c ie rz y  S z k o ln e j w G a ń sk u .

R ED A K CJA  i ADM INISTRACJA.



Zmiana posady
S z u k a m  z a m ia n y  . 2. p o sa d y  s z k o ły  
d w u k la s o w e j  (3 km . od  n a jw ię k s z e g o  
m ia s ta  n a  P o m o rz u )  n a  je d n o k la s ó w -  
kę . 2 g ło s z e n ia  pod W . 1935 do  Ad­
m in is t ra c j i  „N. P o m ."

K u p i ę
F ró h l ic h  „ K re is g e s c h ic h te  G r a u d e n z “ 
II A u fla g e . O f e r ty  pod  C. 1996.

W ażne! P o z n a ń  — sk rzy n k a  pocztow a 366.
U d z ie la  p o ra d  w e w szy tk ich  sp ra w a c h  n au ; z y c ie lsk ich , p isze  r e fe ra ty  

d o s ta rc z a  g o to w y ch  p rz em ó w ień  n a  o b c h o d y  i u ro c zy sto śc i, u k ła d a  p o d a ­

n ia  i p ism a  u rz ęd o w e , o ra z  p rz ep isu je  n a  m aszy n ie .

: Z a ła tw ia  d y s k r e tn ie  i te rm in o w o . s

O

«  ?
j| Posiadam y na sk ład z ie :  |j

F O T O G R A F  J E  ze  z ja z d u  ju b ile u s z o w e g o  C h e łm n ie  . . 1,— zł
Prof, S t .  B o c h n ig :  G R U D Z I Ą D Z , P r z e w o d n ik  k a r tk o w y

z p la n e m  i k ro n ik ą  m i a s t a ........................................................ 1,— z
M a rc in  D e r d a :  „ZABYTKI W IEL K O PO L SK IE 14 c z y li  I lu ­

s t r o w a n y  P r z e w o d n ik  po  P o z n a n iu  i W ie lk o p o ls c e ,
200 i łu s tr a c y j;  o p ra w a  b. w y t w o r n a  12,— zl

j j y  Z y g m u n t  P a w 'e w s k i  : „PAM IĘTNIK z CHEŁMNA44: h is to -  h g
AU r ja  K o ła  C h e łm iń s k ie g o , d z ie je  m ia s ta  C h e im n a ,  za-
Iry t b y tk i  m . C n e łm n a , 15 k lisz  . . . . •  1 ,— z

INFORM ATOR NAUCZYCIELSKI, U s ta w y  i r o z p o rz ą ­
d z e n ia  s z k o ln e , P o ls k a  w sp ó łc z e sn a , S ta tu t  i hi- 
s to r j a  S to w a rz y s z e n ia , sz k o ln ic tw o  p o lsk ie  i w ła ­
d z e  s z k o l n e  3 ,~  z ł

A lo jz y  O żg a  : „STUŁBIA" — z w ię z ła  m o n o g ra f ja ,  n r . 1 „B i-
b l jo te c z k i  p rz y ro d n ic z e j  d la  s ta r s z e j  m ło d z . sz k o ln e j 1,-— zł 

H e n r y k  L e w a n d o w s k i:  „M IK R O SK O P44 i p r z y r z ą d y  p o - .
| |  i n o c n i c z e .............................................................................................. 1,—  z H
m  T e m o s  „KATECHIZM DYDAKTYCZNY44 NAUCZYCIELA $ 1

~ H IS T O R JI44   0,80 z)

C en a  b e z  p rz e s y łk i ,  k tó r a  w y n o s i 10% c e n y  k a ta lo g o w e j
W Y D A W N ICTW A  TE GORĄCO POLECAMY.

K ażd e  K oło  m ie js c o w e  i p o w ia to w e  w in n o  z a o ­
p a tr z y ć  s ię  c o n a jm n ie j w 1 e g z e m p la rz  k a ż d e ­

go z p o w y ższy ch  w ydaw m ictw .

^  Administr. Nauczyciela Pomorskiego W
P  GRUDZIĄDZ, R ynek t i r .  15 I. p iętro .  ̂ P



R e d a k c ja  i A d m in is tr a c ja  w  C ie s z y n ie .  O rg an  O k rę g u  Ś lą ­
s k ie g o "  „ S to w a rz y s z e n ie  C h . N. N. S . P .

o r a z

l  „ S z k o ł a  Ś l ą s k a "
i  —  "  ^

i
§ „ K w a r t a i n i k  P e d a g o g i c z n y "

( W a r s z a w . , u l. S e n a to r s k a  n r . 19) O rg a n  S ek c ji P e d a g o g ic z -  
(| n e j  p rz y  Z a rz ą d z ie  G łó w n y m , w in n y  b y ć  a b o n o w a n e  p rz e z
^  k a ż d e  K olo .

T E A T R  L U D O W Y
Miesięcznik Związku Teatrów Ludowych 

— WYCHODZI ROK DWUDZIESTY —
S ta ły  p o d rę c z n ik  t e a t r a l n y  d la  s c e n  a m a to rs k ic h ,  w ło ś c ia ń s k ic h , ro ­

b o tn ic z y c h , ż o łn ie r s k ic h  i s z k o ln y c h .
T e a t r  L u dow y  d a je  p r a k ty c z n e  w s k a z ó w k i; co g ra ć , j a k  p ro w a d z ić  

p ró b y , r e ż y s e ro w a ć ,  b u d o w a ć  s c e n ę , u rz ą d z a ć  d e k o ra ­
c ję , c h a r a k te r y z o w a ć  się .

T e a t r  L udow y  z a m ie sz c z a  ry s u n k o w e  w z o ry  d e k o ra c ji  i u b io ró w  te a t r .
T e a t r  L u dow y  in fo rm u je  s y s te m a ty c z n ie  co do  n a u k i  w y m o w y , g e ­

s tó w , ta ń c a ,  ś p ie w u  i m u z jk i .
T e a t r  L u d o w y  d ru k u je  a r ty k u ły  t e o r e ty c z n e ,  p o św ię c o n e  w s z e c h ­

s t r o n n y m  z a g a d n ie n io m  s z tu k i ,  t e a t r u  i ro z w o jo w i 
s a m o ro d n e j  tw ó rc z o śc i  a r ty s ty c z n e j  w  P o lsc e .

T e a t r  L u d o w y  p o u c z a , j a k  u ro z m a ic a ć  w id o w isk o w e  z a b a w y , w y c ie ­
c zk i i o b c h o d y .

T e a t r  L udow y  p o w in ie n  z n a jd o w a ć  się  w  r ę k u  k a ż d e g o  z a jm u ją c e g o  
s ię  t e a t r e m .

P r e n u m e r a ta  za  c a ły  ro k  1929-ty w y n o s i  ty lk o  z ło t jTch  5,00 
: —: R o czn ik i z p o p rz e d n ic h  l a t  — p o  zł. 4,00 : —:

A dres administracji „Teatru L udow ego“ — W arszawa
T e l .  236-40.238.58. ' u l. T a m k a 1. P .K .O . 3464.

Obowiązkiem każdego członka „Stowarzyszenia Ch. N. N. 
Szkół Powszechnych” jest,

zaprowadzić w swej szkole
czy klasie najw iększą ilość

„Młodego Polaka*
(K atow ice, ul. P ow stań ców  nr. 10)

L 3 d k



O f e r t y  i l u s t r o w a n e  na

3 S B L JO T E K S
s k ł a d a n o  w y sy ła

St. S k ó r a  i S  ka
P O Z N A N  A i Mał Ci nKows  . l ogo 2 3  

= . Y O O i O S 2 c i : .  ul. t i d&ńsKa 1 6 ?  |

B ydgoszcz-Poznań
p o lec am y  

K olegom  p rz y  n a b y w a n iu

m ebli szkolnych, 
jak  szaf do bibl- 
jo tek , zbiorów ftd.

Redakcja i Administracja 
„Nauczyciela Pom.“

„Bibljoteka Naucz. Pomorskiego"
T o m . I .  K o l .  Z y g f r y d  P a w ł o w s k i  z  C h e łm n a  p t .

J l i i i i n ł i i l i  dzieci szipsilnidir
o b e jm u ją c y :  1. p r o g r a m  ć w i c z e ń  s ł o w n i k o w y c h ,  2 . w s k a z ó w k i  m e t o ­
d y c z n e  d o  ć w i c z e ń  s ł o w n i k o w y c h ,  3 . l e k c j e  z  z a k r e s u  ć w i c z e ń  s ł o ­
w n ik o w y c h .

Juro biajtiildit" —  R y n e k  n r .  1 5  p . I .

W dw óch godzinach w ysych ający

Mii! Lakier faliimf
w y s y ła  p o c z tą

W ytw órnia Tablic Szkolnych

M i e c z y s ł a w a  P o l a c z k a  w Samborze
K ilo g ram  la k ie ru  k o s z tu je  10.— z ł, le p s z y  12.— zł, n a j le p s z y  14.— zł. 
T u b k a  c z e rw o n e j  f a r b y  z p rz y b o ra m i i p o u c z e n ia m i do  l in jo w a n ia  

i la k ie r o w a n ia  5.— zł.



N ajlepsza lok ata  oszczęd n ości, to  u b ezp ieczen ie  w

|̂ ___ f5B.„ II!  Hf? li *4

Tow. w

w Warszawie
V I T  A“ jest ściśle związane ze

Szwajcarskiem Towarzystwem Ubezpieczeń, a 
mianowicie: Com pagnie d4A ssurance Union 
GenSve a G en§ve.

Przyjmuje ubezpieczenie na wypadek 
śm ierci i dożycie, p osagow e, ren t, od 
w sze lk ieg o  rodzaju  w ypadków  i odpow ie­
dzialności, k atastrof k olejow ych .

Generalna Reprezentacja na 
Pom orzu

B ydgoszcz
Dworcowa 18c Telefon nr. 19

P oszu k uje s ię  d zie lnych  akw izytorów  
i  zastępców .



„Dziecko Pomorza“
to jedyne pismo, poświęcone młodzieży Pomorza.

„Dziecko P o m o rz a "  w y c h o d z i  7 i 21 k a ż d e g o  m ie s ią c a .

„ D z i e c k o  P o m o r z a *  j e s t  d r u k o w a n e  n a  n a j l e p s z y m  p a p ie r z e  
a  r o z m ia r y  w ie r s z a ,  w y s o k o śc i c z c io n e k  
i o d le g ło ś ć  p o m ię d z y  l i t e r a m i  — zg o d n e  
b ę d ą  z z a s a d a m i h i g j n y  c z y ta n ia .

„ D z i e c k o  P o m o r z a "  z a w ie r a  c ie k a w e  o p o w ia d a n ia ,  t a j k i  w ie r ­
s z e ,  k o m e d y jk i ,  r z e c z y  p o u c z a ją c e ,  w z o ­
r y  do  ro b ó t  r ę c z n y c h  i z ag a d k i p r z e z n a ­
c zo n e  d o  n a g ro d y .

„ D z i e c k o  P o m o r z a "  u w z g lę d n ia  sz c z e g ó ł; ie  w s z y s tk o  to , co 
z w ią z a n e  j e s t  z P o m o rz e m .

„ D z i e c k o  P o m o r z a "  z w ra c a  b a c z n ą  u w a g ę  n a  c z y s to ść  j ę z y k a  
i a r ty s ty c z n ą  s t r o n ę  i lu s tra c ji .

„D zieck o  Pom orza" d a je  b e z p ła tn ie  sw oim ,- s ta ły m  p r e n u m e ­
ratorom  k w a rta ln ą  p r e m ie ,  a p ren u m era ­
to r z y  ca ło ro czn i o trzy m a ją  p ię k n ie  ozdo­
b ion ą  o k ła d k ę .

W  k a żd y m  dom u p om orsk im  p o w in n o  s ię  zn a leźć
„D zieck o  P om orza".

P re n u m er a ta  k o sztu je  ro czn ie  ty lk o  4,80 z i ,  k w a rta l­
n ie  1,20 z l, m ie s ię c z n ie  40 gr  w raz z p rzesy łk ą .

W  y  d a w  c a :

Ikiowy l  tu. II. li. 5. P.“
R E D A K T O R Z Y :  M ieczysław  B urka i A lbin N ow icki

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  M ieczysław  B urka.

A d res R e d a k cji : A d m in is tra c ji „ D Z I E C K A  P O M O R Z A "  
G r u d z i ą d z ,  Rynek 15. I. p.

K onto  c z e k o w e  P. K. O. P o zn ań , 212.707.


